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WIZYTÓWKI 

HURTOWNIA 
SKŁAD CELNY 
tel. (016) 678 86 0,1 

Narodziłertlsię 
pO raz drugi 

Mono: 

"Nakłoń swe ucho, wysłuchaj mnie Panie, 

bo jestem nędzny i ubogi. 

Strzeż mego życia bo jestem pobożny, 

zbaw slugę swego, który ula Tobie" 

Psalm 86/85 Dawidowy 

tel./fax 678 65 38 
fax 678 77 80 

W numerze m.in.: 
,.- Wojsko to nie 

żłobek - " Fala" ... 
str. 3 

Fot. Blatej F. Krajewski 

Firmowy pun~ lf';iil 
sprzedazy 

STOLłJUD 

Sokółka S.A. poleca: 
najlepszą w kraju stolarkę budowlaną: 

~ OKNA I DRZWI Z DREWNA 
'" OKNA DWUSZYBOWE Z ARGONEM 
"U DRZWI PROFILOWANE Z Pl YTY 
AMERYKAŃSKIEJ 

Gwarantujemy najniższe ceny./ 

Przemyśl, ul. Jasińskiego 24 
teL / fax (016) 678-37-86 

Zapraszamy I 
GW-314/ 14 

M oja historia ma początek zimą 1985 roku. Wszystko zaczęło się 

banalnie: zwykla grypa, po niej okres z/ego samopoczucia przechodzącego 
w duszności i zapalenie mięśnia sercowego. Kilkumiesięczna kuracja w Instytucie 
Kardiologii w Aninie zakończona rozpoznaniem: kardiomiopatia rozstrzeniowa. Po 
okresie rekonwalescencji powrót da'normalnego życia i pracy. Jednakże kardio­
miopatia to choroba nieodwracalna, pOWOdująca utratę kurczliwości mięśnia ser­
cowego, a to oznacza powolny, lecz staly, spadek wydolności krąZenia. Nie 
przejmowatem się zbytnio tym faktem, starając się zyć normalnie, lecz zegar 
nieubłaganie odmierzal czas 00 tego, co nastąpić musialo. W kwietniu 1996 r. 
przychodzi krytyczny momen!. Utrata przytomności I przebudzenie na oddziale 
intensywnej opieki w szpitalu. Po tygodniu kryzys opanowany i opuszczam szpital 
ze skierowaniem na konsultację w Ktinice Kardiochirurgii w Krakowie. 

W Iym momencie mój świat się zawalił. Wiem, że to oznacza koniec pracy, koniec 
marzeń o budowie Oomu i wielu innych rzeczach. Co będzie dalej? Jak mogę pomóc 
usamodzielnić się dorastającym synom i wiele innych pytań. Sprawdziło się namacal­
nie stare chińskie przysłowie: "Jeśli chcesz rozśmieszyć bogów, to opowiedz im 
swoje plany". Podświadomie odwlekam wyjaZd do Krakowa, lecz wreszcie do niego 
dochodzi. Pierwsza wizyta w Klinice Chirurgii Serca i Naczyń I szok - w kolejce 
spotykam ludzi z przeszczepionym sercem! Ciekawość, niepokój co mnie czeka 
- myśli kotlują się w głowie. Pierwsza rozmowa z doktorem Mirosławem/Garlickim 
i diagnoza: 

konieczny przeszczep serca, 
Nogi odmawiają posłuszeńslwa. Mam pięć minuł na zastanowienie się. Szybko 

przelatują przez głowę bezładne myśli. Po krótkiej kalkulacji jedna myśl pozostaje 
w głowie - nie mam innego wyjścia. Podpisuję zgodę. Nic na len temat jeszcze nie 
wiem , lecz sam lakI przeraża mnie, a jednocześnie odczuwam dziwną ciekawosć 
i nadzieję. Wśród najbliższych konsternacja 
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1'- Z okazji przy· 
padającego 27 marca 
Między narodowego 
Dnia Teatru "POGRA­
NICZE" z wizytą w 130-
letnim Fredreum i w T e­
atrze Edukacyjnym 
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... Nigdy nie mia­
łem domu 
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1'- Góry skakały 
ku niebu 
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'.- Połóż się i wyj 
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• PKO BP II ODDZIAŁ 

w PRZEMYŚLU 
ul. Mickiewicza 2, tel. 678-95·31 
ul. Wieniawskiego 28, teł. 670.50-65 

OFERUJE KOMPLEKSOWĄ 
OBSŁUGĘ FłRM: 

• Prowadzenie rachunków 
bankowych 

• Udzielanie gwarancji 
• Kredyty inwestycyjne 

I obrotowe 

• Lo katy 

Zapraszamy 
od poniedzla/ku do piątku 

w godz. 7.30 do 15.30 
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I DRZWIOWA - Ceny fabryczne 

Materiały budowlane 
- SPRZEDAŻ RATALNA -
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Reminiscencje 

Hory_nieckie 

na s~enie Zamku 

Kazimierzowskiego 

Przeżyjmy to 

jeszcze raz 

26 marca Centrum Kulturalne 

zaprasza na REMINISCENCJE 

HORYNIECKIE. lmpreza, Jak sa ma 

nazwa w skazuje, m a na celu pre­

zentacJę amato rskich zespolów 

teatralnych wyróżnionych pod­

czas tegorocznej Biesiady Teat­

ralneJ, która t radycyjnie odbyla 

się pod koniec stycznia w Gmin­

nym Ośrodku Kultury w Horyńcu 

Zdroju. 

W ostatni piątek marca na scenie 
w Zamku Kazimierzowskim zapre­
zentują się cztery grupy teatralne. 
Teatr FłETER z Ozimka pokaże 

spektakl " Gambar i Gombratrup" 
Roberta Konowalika (grupa ta wy­
walczyła w Horyr'lcu Brązowy Róg 
Myśliwski Króla Jana), Teatr TATA 
z Brzozowa wystawi uwspółcześnio­
ną wersję homerowskiej Odysei 
(Srebrny Róg). zaś Teatr KREATU­
RY z Gorzowa Wielkopolskiego 
(zdobywca głównej nagrody - Zło­

tego Rogu Króla Jana) zaprezentuje 
przedstawIenIe " Gwoli jakiejś taje­
mnicy" oparte na tekstach Witolda 
Gombrowicza. Na scenie przemys­
kiego zamku będziemy także mogli 
podziwiać bardzo utalentowaną ak­
torkę Teatru ORFA zeZgierza, Annę 
Aogalę , która wraz ze swoim ze­
społem wystąpi w " CzysteJ bla­
dze", spektaklu wg Stanisława Ig­
nacego Witkiewicza. To przedsla­
wienie naprawdę warto zobaczyć! 

Tealry zaprezentują się przemys­
kiej ptJbllczności 26 marca. Remini· 
scencje rozpoczną się o godz_ 17. 
Bilet na wszystkie prezentacje kosz­
tuje 8 zl, 

(lew) 

Kino "Centrum" zaprasza 
26 marca br. w kilkunastu kinach Polski odbędzie się premiera filmu 

" MASZ WIADOMOŚĆ" w reż. Nory Ephron, twórczyni m.In. znakomItej 
komedII "Bezsenność w Seattle". Również w Przemyślu obejrzymy go 
Jako pierwsi. Kino "Centrum" zaprasza wszystkich wielbicieli MEG 
RYAN I TOMA HA NKSA 26 marca na godz. 18.00 I 20.00. " Masz 
wiadomość" lo komedia, która opowiada historię romansu, Jaki rozpo' 
cZ<lI się na s tronach Interne tu . Dwoje nie znanych sobie ludzi pracuje 
w tej samej branży. On jes t właścicie lem księgarń, ona właśc icielką 
maleńkiej księgami dla dzieci , Zgodnie z zasadami konkurencji są 
wrogamI. Ale któregoś dnIa przypadkowo nawiązują ko ntakl przez 
Intem et ... 

Film oglądać będzie można w K inie " Centrum" do 16 kwietnia. Dla 
tych spośród naszych Czyte lników, którzy zechcą obejrzeć go 26 
marca. mamy 5 bezpłatnych wejśc łówek do odebrania w redakcji przy 
ul. Mniszej 3. 

Płonące trawy - karalny proceder 
Stopniały śniegi, zrobiło się ciepło i sucho, więc powrócila moda na 

wypalanie traw. Chociaż ;esllo proceder karany przez policję i straż pożarną 
(grzywny od 20 do 500 ;Złotych), niewielu się tym przejmuje. Osobie 
wypalającej trawę trudno jest dowieść, żeto ona jąpodpalita,jeśli się tego nie 
widziało na własne oczy. Problemy zaczynają się dopiero, kiedy ogień 
zagraża samemu podpalaczowi. Bylo tak n iedaleko fort6w na Bakoń· 

czycach. gdzie pewna kobieta wypalała Irawę w sadzie. Po pewnym czasie 
ogień zagroził też budynkom gospodarczym i mieszkalnym. Gdyby nie Straż 
Pożarna - spłonęłoby wszystko. 
Dosyć często zdarza się, że od zapalonych traw ogień przenosi się do lasu. 

Taki pożar Jest trudno ugasić. Trudno l eż ugasić plonące trawy i krzewy 
na fortach, gdzie są systematycznie, kilka razy w roku, wypalane. Często tym 
procederem t rudnią się dzieci, które widzą w tym dobrą zabawę. 

Niewiele z nich, tak jak i zresztą niewielu doroslych, zastanawia się nad 
szkodami, jakie wyrządzą. Do lekarza wet. A. Fedaczyńsklego ciąg le 
przynoszone są poparzone zwierzęta . Leczeoie jest bardzo pracochłonne: 
Irzeba przeszczepić martwą skórę. czasem amputować nogę . Nie zawsze 
przynosi to efekty. Szczęście miały dwa jeże: Aleksander i Szaza, kt6re 31ata 
temu uniknęły śmierci w plamieniach niedaleko fort6w na Bakończycach. 

Jednak podczas wypalania traw nie wszystkie zdąią uciec. Zdarzają się 
spalone do połowy, np. budzące się teraz ze snu jeże, bażanl y, które składają 
jaja i zające , dla których nadszedł czas wykotów. 

Straż Pożarna do wypalanych traw jeżdzi średnio 3-4 razy dziennie, mimo 
~e leszcze nie zaczęło się na dobre. 

Tygodnik "POGRANICZE" 
wydawca: " Pubjikator" Sp. z 0.0" prezes Adam Oarasz. 

37-700 Przemyśl , ul. Mnisza 3, tel./1ax 675-1G-10 

Redaguje zespół. Red. nacz. Barbara Sykala. 

Skład komputerowy i druk: Sp6Idzielnia Inwalidów "Praca". 

O. Szturm 

Poglądy redakcji nie zawsze są zgodne z poglądami aulotów, lecz 

pubUkacJe zamieszcza Si, przestrzegając konstytucyjnej zasady 

wolności slowa. Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Materiałów 

nie zamówionych nie zwraca. Zastrzega sobie równie~prawo skracania 

I opracowywania tekstów. 

. 
Hafty przeworskie 

W przeworsklej GalerII Magnez czynna Jest wystawa haftów. Ta 

sztuka rzemiosła artystycznego była kiedyś bardzo popularna na Śląsku. 

Przeworszczanka, pani Marta Sclslowlcz zaprezentowała w GalerII 

swój dorobek, wymagający cierpliwości, umieJętności, no I oczywiś­

cie smaku, połączonego ze zmysłem artystycznym. Ciekawe są mate 

lormy oraz jednobarwne kompozycje. Są to prace uciekające od realizmu 

w naturalizm. Dosłowność w wyrażaniu tematów moze podobać się jak 

Esmeralda. Haft dekoracyjny wykonuje się igłą i nićmi na gładkiej tkaninie 

lub skórze, ręcznie lub maszynowo, różnymi technikami. Kiedyś i panienki 

z dobfych domów haftując czekały na ukOChanego. Haftem zajmowały się 

też księżniczki, ale też dziewuchy tWOl"1:ąc ludowe makatki, oryginalną 

sztukę ludową, którą połknęła Cepelia a następnie Cepeliada. W ten sposób 

prawdziwe i szczere hafty stały się towarem rzemieślniczym . Twórczyni 

haftów z Przeworska poszukuje własnej drogi w wyrażaniu i budowaniu 

swojego świata, poprzez bukiety kwiatów, martwe natury i pejzaże. Ma 

wielu zwolenników swoich haftów, o czym mogli się przekonać przybyli 

na wernisa~ goście. Rzadko można oglądać tego rodzaju prace plastyczne, 

tak kunsztownie I artystycznie wykonane. Wystawa ciekawie zaaran­

żowana i esietycznie wyeksponowana, co zapewne jest zasługą organiza­

torów i samej autorki. 

Henryk Cebula 

Piwniczna randka z Apol/inem 
W czwartkowe (11 bm. popołudnie, w Klubie "Piwnice" przy 

Centrum Kulturalnym w Przemyślu , mlalo m iejsce p ierwsze spotkanie 

z planowanego c yklu " PRZYSTANEK POEZJA". ·Bohaterem dnia był 

mieszkaJący w Przemyślu poeta-amator TAOEUSZ TlUŚCIK. 

W pierwszej części spotkania wiersze Tluścika prezeolowali aktorzy 

prowadzonej przez Barbarę Płocicę grupy GARDEROBA, która dziala przy 

CK. W części drugiej pokazał się Już sam aułor. Tadeusz Tłuśclk urodził się 

w Jarosławiu, ale życie swoje związał z Przemyślem -jak mówiła w słowie 

wstępnym prowadząca imprezę Krystyna Trojanowska. Z poezjI s/~ nie 

żyje - skonstatował w jednym z wierszy. zatem zawodowo parat się 

uprawianiem akrobatyki . • ,Zapisywanlem myśli, a potem pIsaniem wierszy, 

zająlemsięjuż wdojrzalym wieku- napisał Tadeusz Tłuścik w komentarzu 

do swojego tomiku. który specjalnie z okazji wieczoru poetyckiego wydało 

Centrum Kulturalne. - Potrzeba taka wynikala z różnych rozterek, przemy­

ślen i konfrontacji z całą rzeczywistością, a najbardziej z samotności, 

z której WYWiodłem swe życiowe motto: Doprawdy nikt nas nie wy,.,czy 

z podejmowania decyzji, które mają wpływ na nasze iycle ". 

Stroną muzyczną czwartkowej " randki" z poezją zająl się Jacek Marciri­

czak, który prezentowal zebranym swoje własne kompozycje. Spotkanie 

z Tadeuszem nuścikiem bylo pierwszym z cyklu " PRZYSTANEK PO­

EZJA". Imprezy takie mają się odbywać raz na kwartał. 

(lew) 

Ze starostą w Babicach 
12 bm., w świetliCY G minnego 

Ośrodka Kultury w Babicach odbyto 

się spotkanie ze starostą Powiatu 

Ziemskiego Przemyskiego Mariu· 

szem Grzędą oraz członkami Za-, 
rządu Powiatu - Janem Januszem 

i Stanisławem Bajdą. W spotkaniu , 

którego inicjatorem i organizatorem 

była Rada Sołecka w Babicach. 

uczestniczy! również poseł Andrzej 

lapalowski. 

Rozmawiano o sytuacji gospo­

darczej na terenie gminy Krzyw­

cza i w powiecie oraz o możliwoś­

ciach rozwoju gospodarczego i uwa­

runkowaniach z tym związanych. 

PRACOWNIA PLASTYCZNA 

- Irena Pacuła -

Przemyśl. ul. Asnyka 2 

tel. (016) 678-44-55 

pv1C-G3 u~ILJ9' w l3kr(:5l€ IIlfO,mac:, 

le.l.1mCW€1 typu: p;3IlSle. C,l)·id\". 

~ase1ony lip 

ZgOdnie uznano, iż tego rOdzaju 
spolkania winny odbywać się częś­

cieJ, gdyż dobrze slużą wzaje'mnym 

konIaktom władz powiatu i gminy 
z obywatelami oraz poznaniu prob­

lemów, z którymi obie "strony": wła­

dze i społeczeństwo - borykają się 

na co dzień . 

(bz) 

Czytelnicy wybierają publika­

cję tygodnia. 

Kupony raz w miesiącu wezmą 

udział w losowaniu nagrody. 

Kartk i pocztowe z nazwiskiem 

j adresem prosimy nadsylać do 

redakcj i. 

KII'()'.:1l1-l 

Tytuł publ ikacji ................. . 

Nazwisko autora 

(f) Mogą 
się przydać 

NA RATUNEK 

POLICJA - 997, STRAt POźARNA - 998, 
POGOTOWIE RATUNKOWE _ 999 

STRAż MIEJSKA - 9&6 

POGOTOWIE ENERGETYCZNE - 99t 

POGOTOWIA CIEPŁOWNICZE 

PRZEMYŚl67n-oJ-71; JAOOSLAW 621~1}47. 

POGOTOWIA 

WODNO-KANALlZACYJNE - 994 

POGOTOWIA GAlOWE - 992 

POGOTOWIA WETERYNARYJNE 

PRZEMYŚL 678-53-tO; 
JAROSŁAW 621-32'14; 
LUBACZÓW 632-10-21; 
PRZEWORSK 64&74-25. 

POGOTOWIE POGRZEBOWE 

PRZEMYSL 6]s.34-{)5, 678-26-34 (caklcIc;towe) ' 

INFORMACJA PKS 
PRZEMYŚl 678-54-35; 
JAROSŁAW 9316; 
LUBACZÓW 9316; 
PRZEWORSK 648-82-7~ 
INFORMACJA PKP 
PRZEMYŚl 9315 lub 678-28-71; 
JAROSŁAW 9315; 621--46-61 do 3; 
LUBACZÓW 9315; 
PRZEWOASK 933. 
INFORMACJA TURYSTYCZNA 
PRZEMYŚL 678-73-09, 

TELEFON INTERWENCYJNY STRAŻY 
GRANICZNEJ 

0-800 422·322 
(0-16l 675-09-90 

POSTOJE TAXI 

PAZEM'fSL 678-22·33; 678-88-88; 670-6&66; 
678-33-00; 676~2.QO; 670·18-06: 670-40-44; 
67~2·3Z 670-66-60; 670-20-00; radio-taxi 
670-79-70; 
JAF()SLAW 621·2t·18, 621·53-79. 621-3.'J-81; 
LUBACZÓW 632-19-22, 632-00-19; 
PAZEWORSK 648-70-01. 

POMOC DROGOWA 

PRZEMYŚL 670-01-42, 670-33-33, 981, 
670-53-85; 
JAR,OSLAW 981 

SZPITALE 

PRZEMYŚL (Wojewódzki Szpital Zespo­
lony, ul. Rogozińskiego) 670-22·22; ul. 
Słowackiego 678-20-90; uJ. Wysockiego 
670-50-20; 
JAROSŁAW 621 ·54-21 i 621-30-05 
I"'" ""jęć); 
LUBACZÓW (ul. Mickiewicla) 632,15-27; 
PRZEWORSK (ul. S~lna) 648-85-74. 

TELEFONY ZAUFANIA . 
PRZEMYŚL: policyjny KWP 678-15-00, 
pnemocw rodzinłe 670-21 ·7 4 (środa U·19). 
duszpasterski 670-58-04 (w ck1i powszednie 
godz. '9-21), onkologiczny 678-69-81 (dni 
powszeó1ie 17·19), dla 0I6b uzależnionych 

od alkoholu 670-40-09 (ch powszednie 
19-21), INFQ-AIOS 958 (caJodobowy) Ollll 
870-60-68 (porjedziallcl 17·19). pogotowie 
makowe 678-77·67 (poniedziałki 10-14 
j )5-19, środy i piątki 17·19). 
JAROSŁAW: 621 ·23·36 (cakldobowy w dni 
wolne od pmc:y, a w pozostaleod 19do 7 raoo). 
PRZEWORSK: pogotowie makowe 
648-51-03. 
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"FALA" wśród żołnierzy W trosce o czystość 
przemyskiego powietrza 

Po przysiędze nowi rekruci stają się pełnoprawnymi żoł­
nierzami. Ale tylko formalnie. Nadal starsze roczniki znęcają się 
nad młodszymi. Robią z nich swoich niewolników, parias6w 
i czyścibutów. Nie twierdzę, że dzieje się tak tylko w Przemyślu, 
bo wiadomo, że ta chora tradycja Jest wszechobecna we 
wszystkich Jednostkach wojskowych w Polsce (I nie tyl ko). Jak już i nformowaliśmy, 1 marca br, na 

ulice Przemyśla wyjechał szesnasty z kolei 
autobus zsiłn lkiem o napędzJm oazowym, ale 
pierwszy z seryjnej produkcji Je lczańskJch 

Zakładów Autobusowych (patrz zdjęcie) . Uru­
chomienie seryjnej produkcji autobusów gazo­
wych Jelcz '20 MIG możliwe było dzięki do­
świadczeniom techniczno-eksploatacyjnym ze­
branym przez Miejski Zakład Komunikacji w Prze­
myślu, podczas ponad 2-letniej eksploatacji 15 
aulobusów z napędem gazowym, które przebyły 
w tym czasie okolo miliona tzw. wozokilometrów. 

wojsko to nie 

żlobek 

- Takimi slowami witani są nowi 
rekruci pierwszego dnia służby. 

"Koty" muszą spełniać dziwne roz· 
kazy starszych kolegów. Zadania są 
często poniżające, a nawel niebez­
pieczne dla zdrowia. Wszy~cy o tym 
wiedzą: kadra oficerska, rodzice żoł­
nierzy i znajomi, ale nila nic nie robi. 
Bo co można zrobić? Ci z żOlnlerzy, 
którzy przeszli swoje, oddają z na­
wiązką młodszym kolegom to samo. 
Pokazują, że skoro oni przetrwałi, to 
inni też mogą. Kadra oficerska nie­
wiele może zdziałać, aby to ukrócić. 
Prawie nigdy nie udaje się złapać 
nikogo na gorącym uczynku znęca­
nia się nad inn~mi, a czasami po 
prostu przymyka się na to oczy. 
Przecież wojsko ma zrobić z chłopa­
ka mężczyznę. Ten, który przemę­
czy się i przetrwa, będzie myślał 

tylko o Jednym: zemścić się , wziąć 

odwet za swoje! Ale na kim! Oczy­
wiście na słabszym od siebie - no­
wym rekrucie. I tak historia się po­
wtarza. 

"gonić kota" 

- Kiedyś było gorzej - mówi 
Grzegorz, "dziadek", tzn. że swoje 
już przeszecH i teraz sam ma pod 
sobąrekrulów. - Tutaj nie maokru­
cieńslwa i chamstwa. Jak "gonimy 
kota" lo tylko dla śmiechu i zabawy. 
Starsi koledzy, którzy już powycho­
dzili z woja, opowiadali, że 3-4 lala 
temu była masakra! Chłopa tarzali 
w blacie, musiał wąchaĆ Skarpety 
"dziadków" aż zemdlał albo zwy­
miolował. Czasami doslat z bula 
w twarz albo metalowym drągiem po 
nerkach. Było i tak. że przez całąnoc 
nie mógł spać , bo musiał prać skar­
petki starszych, a rano- na ćwicze­
nia. Starsi czepiali się wtedy byle 
czego, tak "gonili", że człowiek mógl 
popełnić samobójstwo, próbować 

ucieczek, 
- Rekrut musiał się wkupić w no­

wą rodzinę - dodaje Maciej, kolega 
Grzegorza z sali. - Polegało to na 
tym, że musiał pozbyć się swojej 
godności i honoru. 

Jak obaj opowiadają, w tym celu 
rekruta maltretowano, gnębiono i ni­
szczono. Bito i katowano. Aż nie 
wytrzymywał pastwienia się nad nim 
i terroru, i wybierał śmierć lub długo­
letnie więzienie za próbę ucieczki 
z jednostki. 

- Teraz jest luzlk - kontynuuje 
Grzegorz. - "Koly" nie mają się 
czego bać . ale żeby tradycję pod­
trzymać, coś trzeba wymyślać. CI, 
co byli na szkółkach nad morzem, 
musieli zamialać piasek z podlogi. .. 
szczoteczkami do zębów. Wcześ­
niej kilku starszych przynosi wiadro 
albo dwa piasku, wysypuje na pod­
łogę, a "kot" musi lo pozamiatać co 
do jednego ziarenka. I to Jak naJ­
szybciej I 

U nas muszą tylko myć mus złe 

klozetoweszczoteczkami do zębów, 
czyścić starszym buty, prać skarpe­
tki, robić jedzenie, od czasu do cza­
su skoczyć po wódkę i fajki (iu 
kupują czasami za własne pienią­
dze, jak starsi tak rozkażą) . Poza 

tym muszą opowiadać o swoim t.y­
ciu intymnym, a czasami mają robIo­
ną "kocówę", 

z psychologicznego 

punktu widzenia 

Człowiek posiada pewną cechę 
- niepotrzebną brutalność I skłon­
nośĆ do poniżania Innych bez przy­
czyny I celu. Cecha la, połączona 
z władzą i pychą, stworzyła najokrut­
niejsze tyranie świata. 

- Zachowanie takle - twierdzi 
psycholog M. Tomaka - spowodo­
wane jest niską samooceną, poszu­
kiwaniem aprobaty ze strony innYCh: 
kolegów. kadry. kogoś, kto uwata 
się za autorytet i ideał godny na­
śladowania. Często osoby, które 
utraciły poczucie wlasnej wartości, 

starają się sprowadzić innych do 
swego poziomu. Udaje im się to 
z ludżmi zastraszonymi, z komplek­
sami nltszości i obawiającymi się 
rOtnych klopotów. 

Aby ustrzec się przed "falą" trze­
ba być asertywnym, czyli bronić 

swojej przestrzeni psychologicznej, 
swojej wartości I dumy, ala takie 
szanować le cechy u innych. 

"Fala" lo zjawisko powszechne. 
Nie tylko w wojsku. ala także w inter­
nalach, akademikach, szkołach. To 
zjawisko hIstoryczne - od niepa­
mięlnych czasów większość prze­
śladowała mniejszość, a silniejsi 
- słabszych. 

Najgorsze poniżenia dotykały żoł­
nierzy byłej armii ZSRR. Jeżel i ktoś 

czytał książki, lo mógł się o Iym sam 
przekonać. Tam "fala" to "diedow­
szczyzna", gdzie Istotną rzeczą dla 
oprawcy była sama czynność mę­
czenia innych. Dawało to poczucie 
władzy absolutnej I zadowolenie, że: 
oto wziąlem odwet za swoje upoko­
rzenia. I ta maksyma przyświeca 

Chyba wszędzie tam, gdzie istnieje 
zjawisko "lali". 

O, Szturm 

"Przemyśl - miasto ekologiczne" 

to nazwa kompleksowego programu rządowego 
wprowadzania do miejskiego taboru komunika­
cyjnego autobusów o napędzie gazowym. Cel 
tego programu jest jasny - zmniejszenie emisji 
zanieczyszczeń zawartych w spalinach. W opar­
ciu o analizy i pomiary stwierdzono, że w godzi­
nach południowego szczytu na wielu przemys­
kich ulicach stężenie szkodliwych substancji wie­
lokrotnie przekracza dopuszczalne normy, a ilość 
emitowanych zanieczyszczen w ciągu rocznej 
eksploatacji autobusu zasilanego olejem napędo­
wym wynosi okolo dwóch ton. W przypadku 
autobusu gazowego emisja Jest trzykrotnie mniej­
sza. 

W rządowym programie gazyfikacji taboru sa­
mochodowego Przemyśl jest głównym poligonem 
doświadczalnym , a inż. Marian Kołodziej, pre­
zes Zarządu MZK, od kilku lat jest pasjonatem 
dążącym do praktycznego wdrożenia tego pro­
gramu w kierowanym przez siebie przedsiębiorst-

Ostatnia kan/rola silnika gazowego. 

wie. Prezes Kołodziej informuje, że w następnych 
etapach realizacji programu zakłada się zakupie­
nie i wlączenie do eksploatacji, w okresie 6-7 lal. 
70 autobusów o napędzie gazowym. Jednocześ­

nie na terenie przedsiębiorstwa przy ulicy Lwows­
kiej trwa budowa ogólnodostępnej stacji tankowa­
nia gazem ziemnym. Jej uruchomienie przewi­
dziane jest jeszcze w bieżącym półroczu, a cał­

kowite zakończenie prac w rządowym programie 
gazyfikacji przemyskiego taboru komunikacyjne­
go winno nastąpić przed rokiem 2007. Pozwoli lo 
spelnić zaostrzone wymagania emisji spalin prze­
widziane normami 

EURO - 3 , 

które w krajach Unii Europejskiej obowiązywać 
będą już od 2000 roku. Te ostre hmity 'w Przemyś­

lu spełnia jedynie najnowszy fabryczny Jelcz 120 
MI G, a pozostałe autobusy zasilane gazem osią­
gają poziom łagodniejszej nieco normy Euro-2, 

Wprowadzenie taboru gazowego, oprócz nie­
bagatelnych walorów ekologicznych, ma również 

wymiar ekonomiczny - trzykrotnie tar'lszy gaz 
ziemny w stosunku do oleju napędowego, dłuż­
sza żywotność silnika, gdyż nie występuje efekt 
zmywania filtru olejowego ze ścianek cylindra. 
Znacznemu zmniejszeniu ulega również gjOś­

ność pracy silnika (o ok, 10 dB). 
Wypada mieć nadzieję , że determinacja kiero­

wnictwa i zalogi przemyskiego MZK w gazyfikacji 
autobusów nie ulegnie osłabieniu i za kilka lat 
na przemyskich ulicach oddychać będziemy zna­
cznie czyściejszym powietrzem. 

T eks! j zdjęcia 

Wiesław Warelko 

POLUKRBAT też w NATO! ,.... -- - - - - - - - - ........ ""! :-!:-! ~!:"!:-::-: :-: :-!:-! :-!!":-:-:-::-: :-::-: :-!:-! :-!!:!:-:~ 

12 marca 1999 roku to już historyczna data - Polska została przyjęta do 
NATO. Dla nas wiąże się lo z wieloma korzyściami. m.in. z poczuciem 
bezpieczeństwa. Jeżeli Polska zasIanie zaatakowana, bądż w jakiś spoSÓb 
zagrożona, może liczyć na pomocinnych członków NATO. Wszak piąty punkt 
umowy brzmi: " Jeden za wszystkich, wszyscy za jednego': Jednak musi 
minąć 5-7 tat, aby Polska całkowicie spełniła oczekiwania członków NA TO, 
np. jeśli chodzi o wyposażenie armii i o wykwalifikowaną kadrę oficerską. 

W Przemyślu , polsko-ukraiński batalion przystąpienie 00 NATO uczcii 
zbiórką, podczas której przybliżono historię paktu oraz wręczono dyplomy 
najlepszym żołnierzom. Poza Iym niewiele się zmieniło. 

- Trwają normalne szkolenia - informuje pulkownIk KazImierz Frej­
szar, zajmujący się w t4. Brygadzie Pancernej sprawami społeczno-wy­
chowawczymi. - Wzbogacane są one tylko o dodatkowe procedury między­
narodowe: konwojowanie, rozgraniczanie i palto/awanie, ponieważ w przy­
sz/ości żołnierze batalionu będą uczestniczyć w misjach międzynarodowych. 
w tych krajach, gdzie trwają konflikty. 

Przyda się też podstawowa nauka języka angielskiego i zwroty typu: 
"Stój", "obejdź w lewo", "obejdź w prawo", itd., czego też uczeni są 
żołnierze. 

Dia kadry trwa kurs języ1<a angielskiego drugiego stopnia zorganizowa­
ny w Przemyślu przez ambasadę ang ielską. Uczestniczy w nim 11 osób. 
14 marca na szkolenie do Kanady wyjechało 8 oHcerÓw. Poza tym w batalio­
nie bez zmian - pozostał len sam sprzęt, jedzenie i regulamin. 

D.Sz. 
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- Kiedy tu przyszedłem, patrzyłem na rośliny z góry, dziś zadzieram głowę w górę- mówi profesor Jerzy 
Piórecki, zarządzający 24-letnim ogrodem botanicznym w Bolestraszycach kolo Przemyśla. 

Przyrodnik 
z duszą kolekcjonera 

Gdyby mógł Pogórze Przemyskie przenieść do Warszawy, pewnie by tam został. Dziś 
nie wyobraża sobie, by mógł bez niego egzystować. Bolestraszyckle Arboretum Jest 
jego pasją I chlubą. Profesor Jerzy Piórecki 24 lata temu posadził pierwszą rośllnkę. To 
ona dala początek najmłodszemu w Małopolsce Zakładowi Fizjografii i Arboretum 
w Bolestraszycach. 

K iedy miody ekolog z dyplo­
mem w kieszeni pojawił 

się w Boleslraszycach 24 łata 

temu. nikt nie dawał mu szans 
na przetrwanie. Nie oglądając 
się na nikogo zakasał rękawy 

I zabra ł się do roboty. Był 75 rok. 
Przekazany przez władze po­
wiatowe ogród wraz z dworem 
nadawał się tylko do gruntownej 
adaptacji. Przez trzy lata z tere~ 
nu dzisiejszego Arboretum wy­
wożono śmieci. - To byla syzy­
fowa praca, nie bylo widać jej 
końca - wspomina profesor 
Pi6recki. - Należy pamiętać 
o tym, że przez prawie r 5 lat nie 
było budżetu, istnial również li­
mit na zatrudnienie pracowni­
ków. I choć praca tutaj była bar­
dzo żmudna, pchano się do nas 
drzwiami i oknami. Profesor Pi6-
recki doskonale pamięta , jak pe­
wien zdołny naukowiec warsza­
wski chciał sprzedać mieszka­
nie na Mariensztacie, byle tylko 
dostać angaż w Bolestraszy· 
cach. 00 dziś nie wiadomo czy 
odst raszyło go niskie uposaże· 
nie, czy miejscowa ludność. 
Z miejscowymi to by ła laka his· 
torla, że nie polubili " doktorka", 
który im spadł niczym meteor 
z jasnego nieba. Bronili się 
przed nim niczym diabeł przed 
święconą wodą. Piórecki nie dal 
się miejscowym. Krok po kroku, 
początkowo z trzema takimi jak 
on, robili swoje. Najpierw prze­
prowadzono remont stajni i dwa· 

ru, wybudowano szklarnię. Nie­
co póżniej postawiono nowe 
ogrodzenie. zbudowano ujęcie 
i sieć wodną, kanalizacyjną. 
W 1976 roku studenci Politech· 
niki Rzeszowskiej dokonali po­
miarów sytuacyjno-wysokościo· 
wych. Na ich podstawie powsta­
ła nowa sieć drogowa. Przebu­
dowano również jednogatunko­
wy drzewostan robinii akacjo· 
wej. Pracownicy zakładu zajęl i 
się szczegółową inwentaryzacją 
dendrologiczną. Posadzono po­
nad 18 tysięcy roślin. Nie byłoby 
to możliwe , gdyby nie ogromny 
upór i konsekwencja poczynań 
profesora Pióreckiego. W cza· 
sie, kiedy inne, starsze, ogrody 
botaniczne w Polsce traciły ko­
lejnych pracowników nauko· 
wych, prolesor walczyI, aby jego 
pomocnicy nie poszli w świat za 
lepszym groszem. Dziś sam 
śmieje się z siebie, że mógł 
stworzyć Arboretum bez dodat­
kowych funduszy czy jawnego 
sponsoringu tak przypisanego 
do dzisiejszychczas6w. - Tego 
nikt nie jest w sIanie pojąć- tlu­
maczy Piórecki - że nie było 
cegieł, desek, że przedsiębiorst­
wa miały limity na prawie wszys· 
tka. Nie było dotacji na obiekty 
małe, opuszczone, choć prosiły 
się o pomoc. Wszystkie rezerwy 
szły na Łańcut , Wilanów. 

A rboretum w Bolestraszy­
cach przez łata finansowa­

ne było przez Ministerstwo Kul-

tury i Wojewódzkiego Konser­
watora Zabytków. Praktycznie 
wyg lądało to tak, że nie wystar­
czalo na podstawową działal­

ność zakładu. 
Profesor Piórecki znany jest 

ze swej pasji podróżniczej. Za­
wsze z wędrówek przywozi/de­
kawe, niespotykane gatunki roś­
lin . Jest zaprzyjaźniony z wielo­
ma dyrektorami ogrodów nie tyl­
ko w Polsce. Niedawno gościl 
grupę przyjaciół z ogrodu na 
Humaniu. - Przywieżlikapustę, 
ogórki kiszone jakieś salo 
- mówi profesor - przy takiej 
okazji nie sposób nie wymienić 
się doświadczeniami. Czasem 
zdarza się, że odwiedzają za­
kład praccwnicy z odległych za­
kątków w kraju z okrzykiem 
-jaka fantastyczna roślina albo 
kompozycja, skąd to u ciebie? 
- Profesor, śmiejąc się odpo­
wiada - to przecież u ciebie 
podpatrzyłem. - Taka wymiana 
między ogrodami bywa twórcza 
-zwykł mawiać profesor. Zapy· 
tany o koncepcję na przetrwanie 
mimo trudności , powtarza, że 
tylko dusza dziewię lnastowiecz· 
nego przyrodnika pozwoliła na 
powstanie tego wszystkiego. 
Dziś rzadko to spotykany gatu­
nek ludzi. On sam śmieje się, 
mawiając, że jego pokolenie 
idzie już w niepamięć. Wielu 
z jego kolegów uniwersyteckich 
odeszło już na zawsze. Inni 
sprzeniewierzając się swoim za-

sadom, pozakładali paedsię· 
biorstwa parające się wysoce 
opłacalnym przycinaniem 
drzew. Pi6recki nigdy nie złamał 
swoich zasad. Być może dlate· 
go nie poszedł drogą kariery 
naukowej, jaką wr6żyli mu pro· 
fesorowie z UW. Swoją pracę 
doktorską i habilitacyjną robil 
gdzieś, jak mówi, na marginesie 
czasu. Wciąż się spieszy albo 
zaszywa na wiele dni w knie­
jach. Do tej pory nie posiada 
prawa jazdy, choć ma dwa 9-let· 
nie pojazdy. Czasem można go 
ujrzeć, jak pędzi na rowerze, 
gdzieś na prze/aj Pogórza Prze­
myskiego. lubi te swoje wędró­
wki. :~ęsto to co widzial, utrwa­
la na kliszy fotografICZnej. Jest 
tego spora kolekcja. Profesor 
Piórecki blisko 50 lal z wielką 
pasją gromadził dokumenty 
o zabytkowych parkach i założe­
niach ogrodowych sprzed wie· 
kÓw. Dziś w sali wystawowej 
w Boleslraszycach można po­
dziwiać wiekowe drzewa i ogro­
dy zatrzymane w kadrze profe­
sora . Dzięki Pióreckiemu zakład 

stal się ważnym ośrodkiem ba­
dawczym, kt6ry rozwija wspól· 
pracę naukową z wieloma in-. 
stytucjami w kraju. 

W Bolestraszyckim Arbore­
tum czas wyznaczają kolejne 
pory roku. ludzie zdążyli się do 
tego przyzwyczaić . Starają s ię 
za nimi nadążyć. Tu - jak ma· 
wia Piórecki - dzień nie kończy 
się o piętnastej. Jeśli w botanice 
chce się mieć wyniki, trzeba się 
poświęcić całkowicie. Tu nie ma 
urlopów. Rośl iny nie są samo­
dzielne, trzeba je pielęgnować 
przez cale ich żyde. Nawet ich 
zgon trzeba zarejes trować, by 
by ł po nich namacalny ślad . Nad 
tym obecnie pracuje profesor. 
Stara się Już od dwóch lat je 
zarchiwizować. Nie jest to takie 
proste. Jedne wyrzuca, inne li­
czy, selekcjonuje, mierzy. Ostat­
nio zwiększył żywe kolekcje roś­
lin (materjal z Japonii , Ameryki 
Północnej). Śpieszy się w oba­
wie, że na tak trudny proces 
archiwizacji paru tysięcy roślin 
braknie mu życia. 

Agnieszka Niemiec 
Fot. Błażej F. Krajewski (3) 
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Narodziłem się po raz drugi 
(cd. ze str. t) 

podszyta przerażeniem. Dużo sły­
szeliśmy o przeszczepach, ale prze­
cież nas to nie dotyczy. Normalna 
reakcja większości ludzi. a lu nagle 
slajemy z problemem oko w oko. 
Teraz do akcji zdecydowanie wkra­
cza pani doktor Zasadny z Poradnł 
Kardiologicznej w Przemyślu. Nie­
kończące się badania przygotowaw­
cze, wnioski, kwitki, skierowania itp. 
Obładowany niezbędnymi papiera­
mi jadę ponownie do Krakowa. Tym 
razem już spotkanie z psychologiem 
w obecności rodziny, oni także mu­
szą być przygotowani. Szkolenie, 
wskazówki co do przygotowania do­
mu i tu smutny akcent, muszę po­
zbyć się nie tylko ukochanych kwia­
tów, ale także ksiątek , dywanów, 
wykładzin i przede wszystkim moje­
go ulubionego kola. Wszystko to 
stwarza zagrożenie z powodu bak­
terii. grzybów i wszechobecnych 
roztoczy. Wracam z nadziej<\. I infor­
macją, że 

mam czekać na dawcę. 

Problem polega na tym. że musi być 
zgodność nie tylko grupy krwi I tkac 
nek. lecz także określony wiek. 
wzrost, waga i kilka jeszcze nie 
mniej ważnych czynników. Rozpo­
czyna się oczekiwanie. które trwa 
do 30 pażdziernika 1997 r. Długich 
18 miesięcy. Czuję się coraz gorzej, 
zbliża się jeSień a wraz z niązalama­
nia pogody. Duszności nie pozwala­
ją na sen w normalnej pozycji. prze­
staje dzialać sorbonit, czuję, że zbli­
ża się koniec. I nagle, 30 paŹdzier­
nika. syn odbiera telefon z okrzy­
kiem: tato Kraków dzwoni . Krew od­
pływa mi do nóg. nie jestem w stanie 
reagować. Po chwiłi słyszę w slu­
chawce znany mi już glos doktora 
Wójcika i wiem co to oznacza. 

Jest dawca. 
lot helikopterem w gęstej jak mleko 
mgle trwał 2 godziny: Najdluższe 
dwie godziny w moim życiu. Myślę 
cały czas o rodzinie I najbliższych , 
co oni tam przeżywają. jak sobie 
poradzą? Jestem dziwnie spokojny, 
mam do nich zaufanie, wiem, że 
mogę na nich liczyć. Jesteśmy na 
miejscu. Jeszcze tylko dojazd z lądo­
wiska do klinik i i już wpadam w ob­
jęcia lekarzy. Krótki wywiad, pod­
pisanie ostatecznej zgody i spotka­
nie z doktorem Garlicl<im. To on 
razem z docenlem Sadowskim bę­
dzie mnie operował. Uśmiechnięty, 
wyluzowany. budzący zaufanie, ma 
na swoim koncie ponad 170 wyko­
nanych przeszczepów - pierwsza 
liga światowa . Nie boję się · Wiem, że 
to koniec moich problemów bez 
względu na wynik i że na to co teraz 
nastąpI jajut niemamwplywu. Tem­
po w jakim następują kolejne wyda­
rzania jest zawrolne, bezcenny czas 
uci~a. Szybka kapiel. gołenie, osla­
tni echokardiogram z wynikiem 16% 
wydolności serca i wchodzę do izo­
latki pooperacyjnej. gdzie leży 
trzech pacjentów po przeszczepach 
serca wykonanych pr:zed kilkoma 
dniami. Witaj wklubie -wszyscy się 
śmieją. Gdzie ja jestem - myślę 
i jeslem kompletnie 2dezorientowa­
"V, 

Czekamy jeszcze 
na serce. 

Drugi helikopter z el(ipąpobierającą 
polecial do Wrocławia i jeszcze nla 
wróci!. Tam gdzieś w wypadku dro­
gowym zginął czlowiek, miał dopiero 
20 lal. Przez chwilę myślę O nim. 
cM, przedziwne scenariusze pisze 
nam życia. Po chwili wjeżdża "dyli­
żans". jak pacjenci nazywają łóżko 
transportowe, i jedziemy na blok 
operacyjny. Po drodze ostatnie uści­
ski z synem, który mnie konwojował 
I stoi teraz blady jal< ściana na kory­
tarzu. Krótkie: trzymaj się i jeslem 
już w windzie. Sala operacyjna w ko­
lorze jasnozielonym i fosforyzujące 
światla, sceneria jak w filmie sden­
ce-flction. Dwie zamaskowane po­
stacie obok mnie, z któryCh jedna 
zagadnięta odpowiada: jestem dok­
tor Wysocka, 

będę pana usypiać, 

czy mam zaśpiewać 
kołysankę? 

To są ostatnie słowa jakie słyszę. 
Nagle przy zamkniętych oczacn sły­
szę swoje nazwisko i prośbę, żeby 
uścisnąć czyjeś ręce . Posłusznie 
~onuję polecenie I otwieram oczy. 
Pierwsza myśl. to !;Idziejajestem i co 
się stalo. Po chwil! wytężenia ciężko 
pracującego mózgu widzę nad sobą 
kilka postaci. Są w fartuchach z dzi­
wnymi maskami na twarzach I co 
najważniejsze nie mają skrzydeł, 
a więc to nie anioły. Myślę . że niajest 
żle, Jestem na ziemi! Za chwilę roz­
poznaję głos doktora Garlickiego, 
mówi. że już po wszystkim. że 

mam nowe serce, 
które samodzielnie pracuje i że 0pe­
racja przebiegla pomyślnie. Właśnie 
minęło 21 godzin od rozpoczęcia 
operacji. Po królkich zabiegach. któ­
rych nie rozumiem . zapadam w sen 
do rana następnego dnia. Przebu­
dzenie jak z normalnego snu. Myślę 
już sprawniej. Nic nie czuję, ale 
wspaniale się wyspałem. nic mnie 
!"lie boli, br~ uciążliwych duszności 
I zastanawiam Się, czy na pewno 
mam lo nowe sarce? Brak mi od­
wagi , aby spojrzeć w dół , po chwili 
jednak ostrożnie schylam głowę i Wi­
dzę plaster na klatce piersiowej 
a pod nim wąskie pasemko gazy. 
Chyba jednak operacja się odbyła. 
Przychodzi uczucie nieopisanej ra­
dości, czuję się jak nowo narodzony, 
no i przede wszystkim tyję. Mam 
ochotę krzyczeć. Zaczynam się roz­
glądać wokół. Wyglądam jak filmowy 
Robocop, same druly, rurki. plastry, 
maszyny o niewiadomym przezna­
czeniu, komputery. a kable jak macł<i 
mechanicznych stworów konczą się 
w różnych miejscach mojego ciała. 

Jestem częścią tej 
skomplikowanej, 

cudownej techniki 
XXI wieku, 

Ona za mnie je, podtrzymuje krąże­
nie, wydala co niepolrzebne i chyba 
nawet myśli za mnie. Wok61 ruch na 
wysokich obrotach. Pielęgniarki , te 
niezmordowane młode i śliczne mró­
weczki. z wysokim profesjonaliz­
mem wykonują przy mnie setki czyn­
ności, o kt6rych nie mam zielonego 
pojęcia. Odczyty paramelrów, poda­
wanie szybko działają,cych leków 
trwa non-slop. Co chWila wchodzą 
lekarze i wydalą niezr02umiale dla 
mnie dVspozYCje, a wszystko to od­
bywa Się w jakimś dziwnym periek-

cyjnym rytmie i prawie bezgłośnie. 
Wygląda to jak nie kończąca się 
surrealistyczna pantomima. Tak 
trwam pierwsze dwa, a może trzy, 
dn" Czuję się coraz silniejszy. O dzi­
wo nie czuj~ żadnego bólu. dziala 
jeszcze znieczulenie. Przychodzi 
Irzecia kryzysowa noc. przestaje 
działać znieczulenie, pojawiają się 
halucynacja, 

ogarnia mnie strach. 
Zaczynam się bać. Najbardziej nie 
mogę poradzić sobie z myślą, ze to 
co się siało. jest nieodwracalne. Kry­
zys mija szybko. Rano kolejny szok. 
Dostaję miskę z wodą i niezbędne 
akcesoria z poleceniem. abym 
usiadł i się ogolił. Przecież to niemo­
żliwe - myślę, trzy dni temu wszy ł! 
mi nowe serce. lo Chyba jakieś ma­
kabryczne żarty. Po gOdzinie 

jestem z siebie dumny, 
ogoliłem się i umyłem 

własnoręcznie, 

co za ulga i radość z samego faktu. 
Po tygodniu odłączony od kompule­
rów życia wyjezdżam do położonej 
piętro niżej izolatki. Poznaję twarz 
tych co mnie witalI. Radość I og61na 
wesołość. nikt o niczym poważnym 
nie rozmawia. czyżby reakcja na 
stres? Powoli przychodzi lęk grani­
czący z paniką. Co teraz będzie . jal< 
będę dalej żył, czy nie nastąpi od· 
rzut? Przychodzą złe sny i halucyna­
cje. Pobyt w izolatce to zmiana Irybu 
życia . Sam już przyjmuję leki, sam 
jem i co najważniejsze sam mogę 
wychodzić do łazienki, ach co za 
ulga. Każdy dzień przynosi coś no­
wego . co dzień czuję się lepiej i jes­
tem bardziej sprawny. Nie wiedzia­
łem. że samodzielne umycie n6g 
może dać tyle radości. Wreszcie po 
następnym tygodniu wizyta profeso­
ra DZlalkowlaka i werdykt: jutro je­
dziesz do Nalęczowa na rehabilita­
cję. Nie wierzę wlasnym uszom. Mi­
nę4y dwa tygodnie a ja już jadę do 
sanałorium. lo oznacza . że wszyst­
ko jest w porządku. Pełnia szczęś­
cia. Pr2ed wyjaZdem tak oczekiwa­
ne spotkanie z. najbliższymi. Z za­
chowaniem najwyższej ostrożności, 

w maskach i fa rtuchach 
siedzimy I cieszymy s ię 

sobą· 
PrzychOdzi dOktor Garlicl<i. jak za­
wsze uśmiechnięty. pogodny, opo­
wiada o pierwszym przeszczepie. 
o lowieniu ryb w norweskich jezio­
rach - atmosfera niebian ska. Jes-

tem na duźej dawce leków zmniej­
szających odporność. organizm nie 
broni się przed infekcjami, to bardzo 
niebezpieczna sytuacja, lecz nieste­
ty konieczna, ze względu na moż­
liwość odrzutu. Ostatnia noc w kra­
kowskiej klinice. Nie śpię. myślę 
O życIu. otym co mnie czeka w przy­
szłOŚci. Rano wyjazd do Nałęczowa. 
Specjalna toyota Wlezie mnie w moje 
rod2inne strony. Wracają wspo­
mnienia. Miesiąc pobytu w Nałęczo­
wie na specjatnie przyslosowanym 
oddziale szpitala kardiologicznego 
mija szybko. Wcześniej dostałem od 
syna praktyczny prezent - talefon 
komórkowy, mam WięC po lączenie 
ze świałem. 

Dzwonię do przemyskich 
kardiologów 

- to dzięki nim Się tu znalazlem. 
Wzruszenie, łzy radości i slowa 
grzęznące w gardle. Muzykoterapia 
I hipnoza pomagają pozbyć się lę­
k6w i stresów. Wracam do kliniki 
w Krakowie. Już w miarę sprawny 
fizycznie I w dobrej kondycji psychi­
cznej przechodzę sprawdzające tes­
ty i badania. 19 grudnia wracam do 
domu. na święta. Znowu radość, 
wzruszenia i teJefony od najbllż~ 
szych z tyczeniami i gratulacjami. 
Nadal 

jestem jak wcześn iak 
w inkubatorze. 

Odkażone. prawie pusle mieszkanie 
i przede wszystkim zakazane kon­
takty z ludżmi nie są w stanie przy­
ćmić radości z faktu, ze jestem w do­
mu. Pierwsza noc przespana głębo­
kim. spokojnym snem we własnym 
lóżku . Uczę się żyć wedtug innego 
rytmu. wyznaczanego Ścisłymi pora­
m) przyjmowania leków, diet ą. obos­
trzonymi zasadamł higieny i praca 
nad świadomoscią, która podsuwa 
coraz lo inne obawy i ostrzeżenia. 
Dzisiaj 

minęło Ju ż ponad 500 dni 
od przeszClepienia mi serca innego 
człowieka. o kt6rym wiem tylko tyle. 
że był z WrocłLlwia I miał 20 lal. 
Czasami myślę o nim, zastanawiam 
się kim był, jak żyt i nieraz wydaje mi 
się. że iSIOleje jakaś 

cienka niewidzialna n ić 

łąC2ąca mnie z nim. Wyobrazam 
sobie jak wyglądal i jak mówił. Są to 
oczywiście wytwory mOjej wyobra­
żni , których pommlO takich możliwo· 
ści nie chcę konJrontować z rzeczy­
wistością w obawie przed rozczaro-

Na skrzydłach wiosny 
Przysłowie mówi: Jeden skowronek 

n/e czynI wIosny. Kiedy jednak tych 
skowronków zaczyna się pokazywać co­
raz więcej i więcej, możemy być pewni. że 
wiosna przekroczyła już nasze Pfogi. 
Choć lak napraWdę przynoszą ją na swo­
ich skrzydłach podniebni wędrowcy. 

- Wiosna ornitologiczna zaczęla się 
l marca - twierdzi znany mllośnll< pta­
ków Przemysław Kunysz z Przemys­
kiego Towarzystwa Ornitologicznego. 
Wtedy to zaczęły pojawiać się pierwsze 
szpaki, skowronki ! czajki. Zdrofone za­
trzymy.yaly się na polach. gdzie były 
odsłonięte miejsca. Teraz (rozmawia liś­
my 10 marca - uw. HL) przelatuje ich już 
znacznie więcej. Do poItJdnla trwa bardzo 
aktywny przelot skowronków i czajek. 
Obserwując to zjawisko możemy zoba­
czyć co minutę przelatującego nad naszy­
mi głowami skowronka. To ptaki węd­
rujące pojedynczo. wodr6żnieniu odcza­
Jek. klóre lecą zazwyczaj w grupach zło­
żonych z 10. 20, 30 osobników. Wędrują 
z zachodu na wschód. Może się jedoak 
zdarzyć, że w połowie miesiąca zaobser­
wujemy te ptaki lecące ze wschodu na 
zachód. - Tonormalnezjawisko-wyją­
śnia Przemysław Kunysz - Nieraz zala­
manie pogody powoduje, że czajki WTaca­
ją, by za kilka dni ZIlĆW wyruszyć w drogę. 
Lada dzień powinni się pojawić inni 

skrzydlaci podróżnicy: zięba . drozd śpie· 
wak. klę:skawka. Tradycyjnie, 19 marca 
wszyscy wyglądamy bocianów. Ich I» 
wról z emigrac~ uz.ależniony Jest jednak 
od pogody. 

Przedslawiciele niektórych ptasich ga­
tunków nie próżnują i ... jut mają jajka! 
Można tu wymienić na przykład pusz· 
cZyka góralskiego, który zaldada lęgi 
w dziuplach starych drzew, lub gniez· 
dżącego się w lasach kruka. Kruki zabie­
rają się za budowę swoich "domów" już 
pod koniec lulego. - To plaki najwczes­
niej zakladające lęgi - mówi pan Prze­
mysław, który wśr6d Innych ptaków za­
ktadających łęgi wymienia także sikory 
czarnogłowe. - Ta niewielka szara sikor­
ka z czarną czapeczką, jako jedyna z si­
kor potrafi sobie sama wykUĆ dziuplę. 
Wykuwa Ją w pniu zaatakowanym przez 
pewien gatunek grzybów. wskutek czego 
dziupla ta ma anyikowy zapach. 

Ptasią w'rosnę możemv nie tylko ujrz6Ć 
na wlasne OCZY. ale także możemy ją 
US!yS26Ć. Gdzieniegdzie słychać śpiew 
sikory OOgall<i. a także organowe tony 
kosa. który w nastr6j sprzyjający śpiewa· 
nlu wpada o zachodzie skrr'lCa przesiadu­
jąc na czubku drzewa. 

Nad wodami zatrzymują się gęsi. łabę­
dzie. niekiedy tUlawie. Okolice Przemyś­
la są atrakcyjne dla ptaków l powodu 

Bramy PrzemYSkiej. którą wiodą kI) szla· 
_ ki. Wielką atrakcją są slawy w Slarzawie 

o powierzchni ok. /000 hektarów - mówi 
przemyski omitolog -ponieważ skupiają 
częSi: wędror«ów. Wody Sanu nie stano­
wią natomiast dla nich aż takiej atrakqi' 

Jajka na pewno 2loży!y już nasze dobre 
znajome - SieipÓwki. czyli szare gołę~e 
żyjące w mieśc ie. Warto przy okazji przy' 
pomnieć. ze pierwsze osobntki tego ga­
tunku pojawily się w Polsce 2Upelnle nie· 
dawno. Pochodzące z TurCj i sleipÓwkl 
przyleC i ały do naszego kraju z terenu 
Słowacji i w t 949 loku zadomowiły się 
najpierw w Nowym Sączu I Tarnowie. 
NajstarsI mieszkar'tcy Przemyśla z pew-
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waniem. Nigdy też nie zastanawią­
lem się. co stało się z moim sercem. 
pewnie gdzieś tam ćWiczą na nim 
studenCI medycyny. Czasami przy­
chodzą chwile retleksji i zadumy nad 
łosem człOWieka. Mysię, ze miałem 
to wielkie szczęście w chwili nie­
szczęścia spotkać na swojej drodze 
wspanialych ludzi. przede wszyst­
kim oddanych lekarzy. kt6rzy pomo­
gli mi pr'zelrwać okresy najWiększej 
słaboscl i wsparli mnie w momenCIe 
wielkiego dylematu, bo niew,\tpłiwie 
podjęcie decyzji o poddaniU się 
przeszczepowi serca takim dylema­
tem jest . Miałem to szczęście i nadal 
je mam. sf?Otykać ludzi wielce mi 
życzliwych I pomocnyCh. Przekona­
ny jestem też ponad wszelką wątp­
liwość. że w czasie trwania całej tej 
historii 

Opatrzność nie 
zm rużyła oka 

nawet przez chwilę, dzię~i jej za to. 
Ostatnia reforma słuzby zdrowia 

postawiła mnie przed problemem 
załatwiania niezbędnych mi leków 
we własnym zakresie. Faktem jest 
te są 10 leki bardzo drogie i sprowa­
dzane na zamóWienie. lecz znowu 
dz.ięki łańcuchowi ludzi życzliwych 
udało się pokonaclen problem szyb­
ko i sprawnie. Pocz.ątkowo przerażal 
mnie lakt. że JUŻ do końca zycia 
będę Skazany na przyjmowanie le­
ków I pewne ograniczenia. Na mar­
ginesie dodam, że we wrześniu 98 
roku Odbyt Się zjazd połączony z oli­
mpiadą ludzi po przeszczepach ser­
ca. 2.O(ganizowany z okazji 10. rOcz­
nicy wykonania pierwszego prze-­
szczepu IN klinice krakOWSkiej. Spot­
kalem tam wspaniałych ludzi z całej 
Europy. kt6rzy żyją. 

pracują, uprawiają sporty 
i cieszą się życiem . 

To było bardzo budujące doświad­
czenie. Obecnie chcę być maksy­
malnie aktywny. Pomagam synowi 
IN prowadzeniu własnej firmy i sta­
ram się żyć. jak normalny CZkrWlek. 
Czasami. kiedy nadejdzie chWila 
przemyśleń, zastanawiam się, Jak 
wiele zawdzięczam ludziom. którzy 
mi pomogli pokonać własną słabość. 
Chciałbym im za to w możliWie naj­
lepszy spos6b podziękować, wyra­
zić dozgonną wdzięczność. 

Pomogli 101 przetrwać i podjąć 
decyzję. którą uważam za najlepsz,\ 
w moim czlerdzioslosledmloletnim 
życIu . Powoli wszystko wmca do 
normy. Coraz mniejsze dawki zaży­

wanych lekÓW. coraz lagodniejsza 
dieta. do domu wrócił kot i tylko 
czasem spotkany przypadkowo na 
ulicy dawny znajomy reaguje na mój 
Widok . jakby zobaczył ducha. 

Henry k Mazu l"ek 
Fot. Robert Jankowiak 

nością pamiętają czasy,.gdy tych ptaków 
Jeszcze nle było. 

Przemysław Kunysz apeluje także. by 
pomimo ocieplenLa. nie przerywać jesz­
cze deka/miania ptaków. - To lakze 
dotxy okres dO poWieszenia budek Ięgo­
lIYCh dla szpaka czy dla sikory. Trzeba 
pamię/aćo tym. że muszą oyeone zawre· 
szone na wysOkO$cico natmniej3 meirow 
nad liemią i z dala odko/ów. W przypad­
ku $2pak6w może lo być nawet kil/ca 
tJudek razem. Mogą byC też one zaWIe­
szone chaeby IIa slupie. 
Wiosnę widać tez w budzących się do 

życia roślinach . KWitną przebiśniegi. wa­
wrzynek wilcze Iy~o. NiedI\Jgo powinna 
zakwit nąć szachownica, a także bardzo 
rzadka kłokoczka. W kwietniu pojawią się 
przylaszczki, zawilce i pierwiosnki. 

Hubert Lewkowicz 

Fot. Blażej F. KraJ8wskl 
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Ćwiczyli akurat sztukę Aleksandra Fredry " Damy i huzary" podczas warszawskiej "Papkinady" . 

Spojrzał na nich Gustaw Holoubek. Spojrzał, usiadł i został do końca. Po przedstawieniu podszedł 
i powiedział: " Ch.cialbym mieć takich zawodowców, jakimi wy jesteście amatorami" . Dla takich chwil 
warto robić to wszystko. 

Życie teatralne wyznacza jakąś 
atmosferę miasta. Czym byłaby Wa­
fszawa bez Teatru Powszechnego, 
czym Kraków bez Teatru Starego? 
Przemyśl nie ma teatru zawodowe­
go, ate wcale nie oznacza to, że nie 
ma w nim owej atmosfery. Mamy 
bowiem coś innego, mamy perłę 
rzadkiej urody w postaci teatru Fred· 
reum. laskawe oko muzy Talii, 
opiekunki komedii, czuwa nad nim 
już od 130 lal! Choć przecież w re­
pertuarze teatru znajdowały się nie 
tylko komedie. 

Sława i chwała 

Fredreum jest na pewno najsler­
szym teatrem amatorskim w Polsce, 
a mówią, że i w Europie, a nawet na 
świecie . "Amatorskość" polega 
przede wszystkim na tym, ze zarów­
no aktorzy, jak i inni współpracow­
nicy nie pobierają żadnej gaży, a te­
alr jest dla nich pasją a nie miejscem 
pracy. Tu spotykają się ludzie róż­
nych prolesji , o różnym wykształ­
ceniu, w różnym wieku . Jest jeszcze 
drugi aspekt. - Amator to z laciny 
"mi/osnik" - podkreśła Andrzej 
Kochmańsk l , aktor, a także reży­
ser. - Wszystkich nas lu lączyumi­
lawanie teatru. Na tym opiera się 
cala dziala/nasc i przezwyciężanie 
trudności. 

Wszystko zaczęlo się bardzo da­
wno. Przemyski tygodnik " Echo 
z nad Sanu " w 1885 fOku donosił: 
" Najpierw w roku 1869 Leopołd 
Hauser zorganizował tu Towarzyst­
wo Dramatyczne. które było zaląi.­
kiem dzisiejszego i spisal dłan w ro­
ku 1879 statut dziś obowiązujący" . 
Za twórcę Fredreum mozemy za­
tem uważać pierwszego historyka 
Przemyśla. autora slynnej monogra­
fii miasta - Leopolda Hausera. 
- Wroku 19/0Ieatrzyskalakcepla­
cję władz miejskiCh - mówi Zbi­
gniew Wiarski, aklor związany 
z Fredreum od 1968 roku. - Wtedy 
jakby w nagrodę otrzymal miejsce 
swej dzialalnoścl na Zamku, a w/as­
c/wie w jego ruinach. Dwa łata p6i­
niej tealr zmienił nazwę na Połskie 
Towarzystwo Dramatyczne i przy­
brał za swego patrona komediopisa­
rza związanego z ziemią przemyską 
- Aleksandra Fredrę. Do czasu 
wybuchu I wojny światowej Towa­
rzystwo przygotowało 60 premier. 
Po wojnie Fredrowcy sami wyre­
montowali zamek i wrócili do swej 
siedziby. Teatr w międzywojniu pra­
cowalbardzo intensywnie. Wielki byl 
zwłaszcza w owym czasie wkład 

prezesa Edwarda Lorenza, wybitne­
go aktora. reżysera, kompozytora , 
prawnika i lotografa. Po mrokach II 
wOjny ŚWiatowej członkowie Towa­
rzystwa znów musiełi odbudowywać 
"swój" zamek. 

W roku 1969 łeatr obchodził 100-
lecie swej dzialalności, - Zaraz po 
obchodach musieliśmy opuścić salę 
Zamku Przemyskiego (taka w tym 
czasie funkcjonowala nazwa), bo 
rozpocząl się remont - wspomina 
Zbigniew Wiarski. - Remontlrwał 

bardzo długo z powodu braku pie­
niędzy. Aż do roku /993. W czasie 
łycll 25 lal artyści jednak nie próż­
nowali. Tułali się po domach prywat­
nych, suterenach. ale szluki były 
wystawiane. Sami szyli sobie slroje, 
przynosili rekwizyty. W kor'lcu dostali 
od miasta scenę przy ulicy Rejtana . 
po kinie "Olimpia", które wlaśnie 
przestało funkqonowac. Jednak ów­
czesne władze nie zamierzaly re­
montować tej sali. Kino trzeba było 
przystosować do dz i ałalnosci teat­
ralnej i znów Iredrowcy musieli wło­
żyć sporo siłwtępracę. Wroku 1993 
wojewoda Zygmunt Giupiński umoż­
li wił teatrowi powrót na Zamek i udo­
stępnił mu kilka pomieszczeń. Fred­
reum znów było u siebie. 

Szkicując zaledwie historię Towa­
rzystwa nie sposób pominąć nazwis­
ka WielkIch, dla których deski Fred­
reum były odskocznią w wielki świat 

teatru. kina czy estrady. Z pewnoś­
cią należy tu wymienić takie sławy 
jak Kazimierz Opaliński, Tadeusz 
I Józef Kondralowie, Barbara KosI­
rzewska, Stefan Hnydziński czy 
Wladysław Krćlikiewicz . Można po­
wiedzieć, że wszystkich ich pchnął 
ku scenie Aleksander Fredro, pisarz 
niełypowy, który w epoce roman­
tycznych uniesień konstruował swo­
je. zabawne po dzis dzień. intrygi. 
Nietypowy, jak nietypowe jest Fred­
reum, zadziwiające swym anachro­
nizmem. Ale lo właśnie w tym ana­
chronizmie kryje się znaczna część 
uroku i piękna tego tealru. 

Mówią O nas: 
"wariaci" 

Jak każde przedsięwzięcie na ta­
ką. bądż co bądż. skalę. teatr bez 
lunduszy nie mialby szans przeży­
cia. Fredreum, jak: każde towarzyst­
wo, zbiera członkowskie składki, 

które podobnie jak dochody ze 
sprzedaży biletów, przeznacza się 
w całości na utrzymanie. Ale to 
wszystko mało. - Do tej pory do­
slawaliśmy dotacje z Urzędu Woje­
wódzkiego - mówi obecny prezes 
Towarzystwa Dramatycznego im. 
Aleksandra Fredry - Wiesław GI­
iVńskl. Dotacje dawano na konkret­
ne sztuki. Ich twórcy musie!i przed­
stawić dokładny kosztorys, a póżniej 

szczególowe rozliczenie. Czasem 
pojawiali się sponsorzy. - W tej 
chwili cięiko jesl zawrzaC umowę 
z Urzędem Miejskim. który teraz 
zajmuje się sprawami kultury 
- twierdzi prezes Giżyński. - My, 
jako lea!r, mUSimy sami wystawić 
sztukę. a on; ewentualnie mogą od­
kupić od nas spektakl. Aktorzy będą 
musieli bo rykać się także z prob­
lemem lokalu przeznaczonego na 
próby. - Z dotychczssowego (w 
Rynku - przyp. H.l) będziemy mu­
sieli prawdopodobnie zrezygnować 
:z poWOdu zbyt wysokiego czynszu 
- mówi z nutką zalu w głosie Wie­
sław Giżyński. Lokal fredrowcy do­
stali niegdyś od mi łośnika teatru. ale 
umowa była. niestety. tytko ustna. 
Teraz spadkobierca wlaściciela pod­
nosi wysokość opłaty czynszowej . 
- Nieczujesięjuż związany z Fred­
reum - zauważa aktor Jan usz 
Ozór_ 

- Nieraz mówią o nas: " wariaci" 
- śmieje się Zbigniew Wiarski. 
- Mówią, że to w ogóle fenomen, .it 
istnieje taki teatr bez pieniędzy. Tak 
naprawdę ci " wariaci" to wielka ro­
dzina. Tu przychodzą całe pokole­
nia. Tu się 'poznają, tu zawierają 
przyjaźnie. lu się zakochują. - Da­
wniej nie od razu zostawala się ak­
torem - wspomina Krystyna Kna­
pek, prezes ds. artystycznych, zwią­
zana z Fredreum od 1964 roku. 

- Mlodzi ludzie przychodzili, przy­
glądali się i powolutku WCiągali. Te­
raz znacznie łatwiej trafić na sceni­
czne deski, bo młodzi nie gamą się 
do grania. Teatr nie zamierzajednak 
składać broni i podejmuje nowe wy­
zwania. - Dobrym dowodem na 
naszą pręiną dzlalalnośćjes t choć­
by to, że pani minisler kultury Joan­
na Wnuk- Nazarowa objęłs patronat 
nad obchodami 130-I9Ola - pod­
kreśla Janusz Ozór. -Podobniejak 
minister Kazimierz Dejmek i wice­
min/s/er Michal JagieHo pomogli 
nam przy obchodach f25-1ecia. 

We Fredreum nie ma ścisłego 
podziału na aktorów i reżyserów. 
- Niedawno jedyną reżyserką 
z profesjonalnym wykształceniem 
byla Irena Gene;a, ele os/atnio od 
nas odeszła na zawsze - mówi 
B arbara Bechaws ka, sekretarz To­
warzystwa. Katdy reż{ser ma jed­
nak swojego pomocnika, któremu 
przekazuje doświadczenie. Taką 

"prawą ręką" pani Genejowej był 
właśnie Janusz Ozór, w tej chwili j u ż 
także samodzielny reżyser. 

Z wizytą w krainie 
Szekspira 

Fredreum wystawia nie tylko 
w Przemyślu i okolicach. Jeżdżą po 
Polsce, choć w tej chwil i konkuren­
cja jest olbrzymia. Podróżowali r6w­
nież na wschód. "zaliczyli" m.in. 
Lwów, Mościska, Drohobycz. 
W t 994 roku przemyscy aktorzy 
znależli swoje niejako luksusowe 
odbicie na Wyspach BrytyjskiCh. 
Dowiedzieli się. że w Anglii działa 
zespół amatorski także o nazwie 
Fredreum, zalożony z resztą przez 
byłych mieszkar'lców Przemyśla. 
"Anglicy" przyjechali do nas, prze­
myślanie odwiedzili Manchester, 
Melton Mowbery. Londyn i przede 
wszystkim, siedzibę swego O wiele 
mlodszego brata- Leeds. Stamtąd 
przywieżll teatralne pamiątki i nieza-
tarte wspomnienia. . 

Mnóstwo optymizmu 

Jaka jest wizja przyszłego FrecJ.. 
reum ? - Grać, grać, grać! - za­
powiada Barbara Bechawska. 
- Będziemy robić sztuk/ tanim ko­
sztem. będziemy chodzić do Urzędu 
Miejskiego, żeby te sztuki kupowali 
- mówi Wiesław Giżyr'lsk i. - Nie 
damy się! - dodaje Krystyna Kna­
pek i zaciska mocno kciuki. 

Hubert Lewkowlcz 
Fot. Robert Jankowiak 

Teatr Edukacyjny w Przemyślu narodził się w 1995 roku. Jego narodziny przebiegały - jak w życiu - w bólach. 
Ale twórca teatru - Wojciech Rękosiewicz uparł się i postawił na swoim, bo mówi o sobie: 

Mam świra na punkcie teatru 
Teatr W)'rósł z tradycji przemyskiej 

amatorskiej dzialalnosc1 dramatycz­
nej. Zarejestrowana w 1996 roku gru­
pa przyjęła sobie za główny cel wy­
stawianie adaptacj i lektur szkolnych. 
W ich repertuarze znalazły się więc 
m.in.: LatarnIk według Sienkiewicza, 
NIemcy Leona Kruczkowskiego , 
w przygotowaniu są Świętoszek 
Moliera i Balladyna Juliusza Słowac­

kiego. Ale Teatr Edukacyjny to nie 
tylko scena dramatyczna. Pod jego 
egidą znapują schronienie artyści. 

prezentujący różne formy i kierunki. 
Tu gra się country. tu działa cygańska 

kapela podwórkowa. której szeluje 
Jan Górniak, ojciec gwiaZdy polskiej 
muzyki - Edyty Górniak, tu znajduje 
swoje miejsce młodzie! z OHP. To 

właśnie mlodzież odwdzięczyła się 

swojemu teatrowi i przywiozła zwy­
cięstwo w ogólnopolskim lesłiwalu , 
który odbywal się w Krakowie i pod­
czas którego naczelnym jurorem był 
Jerzy Stu hr. Przedstwiali łam "Jasny 
pokój dziecinny" Ireneusza Irecłyńs­
kiego . Jednak nie jest to koniec lau­
rów, jakie w ciągu swojej, bądź co 
bąd!, dość krótkiej działalności wy­
walczył Teatr EdukacvJnv i jego roz­
maici podopieczni. Kapela cygańska 
Jana Górniaka przywiozła z Dobro­
dzienia, gdzie odbywał się Ogólno­
polski Fesllwal Mniejszości Narado-­
wych i Etnicznych, zaszczytne - pie­
rwsze miejsce. Ten sam zespól wy­
śpiewał wyróżnienie podczas prze­
myskiego festiwalu kapel podvłórko­
wych. Scenę dramatyczną teatru wy-

różniono podczas OgÓlnopolskiego 
Festiwalu Miast Przygranicznych. Za 
sukces można uznać też ludzi, którzy 
już trzykrotnie gromadzili się w noc 
wigilijną na przemyskim Rynku, by 
oglądać Mislerium Narodzenia Pańs­
kiego. Duże widowisko nie obywalo 
się wszakże bez kłopotów. jak choćby 
nielortunny przypadek ze spłoszo­
nym koniem. Trzeba bowiem wie­
dzieć, że w tym plenerowym spektak­
lu oprócz ludzi biorą lak!e udz iał 

- jak na wigilijną noc przystało 

- zwierzęta. Wojciech R,kosle-
wlcz, prezes Towarzvstwa E<;IukacJI 
Teatral nej , z którym związany jest 
Teatr EdukacyJnv, podkreśla jednak 
współpracę ze strony kościoła, 
w sprawnym zorganizowaniu tej spe­
cyficznej szopki. - W pierwszym 

roku nie mieliśmy jeszcze kompletu 
slrojów - wspomina Danuła Gąsze­

wska-Rękoslewlcz, obecna dyrekto­
rka Teatru Edukacyjnego. - Poży­
czyli nam je wtedy księża Salezjanie. 
Teraz inni zwracają się do nas z pro­
śbą o wypoiyczenie kostiumów 
- dodaje z dumą w głosie. 

Gros pieniędzy, z kłórych finanSo­
wany jest łeatr pochodzi z Ośrodka 
Szkolenia Kursowego "Wiedza" pro­
wadzonego również przez Rękosie­
wicza. Oprócz tego scena dostaje 
dotacje z Ministerstwa Kuttury i Minis­
terstwa Edukacji. Oświetłenie wigilij­
nych przedstawień zapewnia teatrowi 
firma Ampli. Aktorzy, za przedstawie­
nia, w któryCh uczestniczą biorą mini­
malne gaże, ale za lo wszyscy jed­
nakowe. - Pełna demokracja - mó­
wi W. Rękosiewicz - Wszyscy do­
stają równo. Bo jak mam oceniać kto 
więcej pracuje - czy len kto przez 
piętnaście minut mówi wczesniej wy­
uczony monolog, czy len, kto przez 

godzinę, spocony, nosi dekoracje? 
Największą bolączką Teatru Edu­

kacyJnego jest brak odpowiedniej 
sceny. Z lego powodu nie może się 
ziścić wiele planów Rękosiewiczów. 
Ostatnio salę udostępnił im por. Wie­
sław Czajkowski z Klubu Garnizono­
wego. Raz w tygodniu (gdy kino jest 
zamknięte) pomieszczenie przy Gro­
dzkiej jest do dyspozycji aktorów. Ta 
sala jednak jesl salą kinową i nie 
spełnia wszystkich warunków nie­
zbędnych do funkcjonowania teatru, 
który właśnie chce wystawić sztukę 

"Tało, tato, sprawa się rypła" Rysza­
rda LaU,;i. W przygotowaniu były te! 
bajki "Jaś I Małgosia" i "Czerwony 
Kapturek". - Wszystko się posypa­
ło, bo nie ma gdzie zrobić ptób- mó­
wi Danuta Gąszewska-Rękosiewicz. 
- Jeśli nawet ktoś mi będzie kład! 
klody pod nogi, ja i tak będę robi/lo. 
co robię - zapewnia jednak Woj­
ciech Rękosiewicz . 

Hubertlewkowlcz 
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Wszystko na sprzedaż ... 
• Proszę przypomnieć , do czego 
powolanajest Agencja Własności 
Rolnej Skarbu Państwa, a śClś/e]. 
Gospodarstwo, w kt6r'łm Pan 
włodarzy. 

- Jesteśmy powołani do restruk­
turyzacji majątku Skarbu Państwa 
- po byłych gospodarstwach fol­
nych. spółdzielniach produkcyjnych 
i Państwowym Funduszu Ziemi, ma­
jątku pozostającego dawniej w za­
rządzie szkół rolniczych oraz innych 
instytucji, jak np. POMONA. Obec­
nie wszystko lo nazywa się Zaso­
bem Własności Rolnej Skarbu Pans­
twa. 
• Jakim obszarem dysponuje 
Agencja w chwili obecnej? 

- Oddział terenowy w Rzeszo­
wIe, wg starego układu działał 
w 7 województwach. Aktualnie jest 
to wojew6dzlwQ podkarpackie, 
część dawnego kieled<iego i krako­
wskiego. Jeśli chodzi o byłe wojewó­
dztwo przemyskie - są lu dwa gos­
podarstwa (pod nazwą wymienioną 
wyżej - przyp. auL) - jedno z sie­
dzibą w Przemyślu i drugie w Mako­
wisku. Pierwsze z nich obejmuje 
cały teren od "betonówki" i trasy E-4 
na poludnie i w stronę zachodu: 
w sumie 18 gmin z tego terenu. 
Natomiast Gospodarstwo w Mako­
wisku obejmuje teren od "betonó­
wki" na południe, lecz w kierunku 
wschodnim - lubaczowskie, część 
jarosławskiego i przeworskiego. Go­
spodarstwa są to jednostki pomoc­
nicze Agencji, bo zasadnicze decy­
zje zapadają w oddziale Agencji 
w Rzeszowie. Z tym, że w naszej 
geslii pozostają dziatki drobne, do 
25 hektarów i cala gospodarka ko­
munalna - zatem mieszkania po 
pegeerach, ujęcia wody, oczyszcza­
lnie ścieków, przyłącza elektryczne 
itp., infrastruktura lechniczna, w tym 
drogi. Jeśli chodzi o większe działki 
i o zakłady - u nas przeprowadza 
się procedury wstępne, natomiast 
przetargi i umowy to już sprawa 
Rzeszowa. 
• Sprzedaż ziemi jest w łej chwili 
znaczącą częścią dzlalalnośc i 
Gospodarstwa? 

- Właściwie powinno się głównie 
sprzedawać, lecz nie sprzedaje się 
majątku w całości, bo nie ma nabyw­
ców na pewne grunty. Z kolei część 
gruntów jest w tej chwili w rosz­
czeniach - upominają się o nie 
dawni właściciele, stąd można je na 
razie tylko wydzierżawić. Jeśli jed­
nak chodzi o nasze gospodarstwo, 
to sprzedaliśmy już ponad 40 pro-

POGRANICZE 
rozrno'Wio 

z Inż. FELIKSEM ZAJĄCEM 
administratorem Gospo~ 

darstwa AdministracyJno­
Handlowego Zasobu Włas­
ności Rolnej Skarbu Pańs­
twa w Przemyślu 

cent tego, czym dysponowaliśmy, 
z zasobów byłych gospodarstw rol­
nych. Cały teren b, Ośrodka Hodowli 
Zarodowej w Hruszowicach. z wyjąt­
kiem jednego zakladu, cale gospo­
darstwo rolne w Blrczy, a ściślej, 
w Leszczawie. 
• Czy te łereny są bardZiej atrak­
cyjne, w kontekście tego, co mó· 
wił Pan o trudnościach w zbywa­
niu ziemi? 

- Powiedziałbym, ze bardziej 
chodzi tu o wysiłek włożony w sfinali­
zowanie sprzedaży tych gruntów, 
Jeśli idzie o te większe dawne za­
kłady rotne, problem polega na tym, 
że u nas, na terenie b, województwa 
przemyskiego "nie ma moCł1ych" 
- to znaczy takich, którzy mają 
środki i są zainteresowani tego ro­
dzaju inwestycjami. Tu raczej inic­
jatywę wykazują ludzie z innych re­
gionów kraju (z katowickiego, war­
szawskiego) - nie ma natomiast 
ofert zagranicznych. 
• W umowie jest zawarowane, że 
te grunty mają przeznaczenie rol­
nicze, czy też można Je przekwali­
fikować? 

- Nie mozna tego uczynić , na­
wet, gdyby się chciało, bo właściwie 
- jak? Jeśli ktoś kupuje tysiąc CZy 
ileś tam hektarów,to musi tę ziemię 
uprawiać ... 
• Częściej zdarza się, że ludzie 
kupują duże obszary i mają Jakiś 
dobry pomysł na Ich zagospoda­
rowanie, czy też majątek raczej 
słę rozdrabnia? 

- Z pewnością. grunty się roz­
drabnia, Bo nawel jeśli jest jakIeś 
gospodarstwo państwowe, a wokó! 
rolnicy indywidualni, chętni czy to do 
nabycia, czy do dzierżawy ziemi, to 
gwarantujemy im każdą ilość na 
upełnorOlnienie. Z Funduszu Ziemi 
mamy ok. 15 tysięcy działek, które 
znajdują się w każdej gminie I są 
możliwości upelnorolnienia, lecz 

ABS i pOduszki powietrzne w wersji standard 

Rodzi na Megane 
- francuska elegancja i bezpieczeństwo! 
Lśniące nowością. wypucowane, odświętne - bo tak trzeba wy­

glądać na szczególną ol!:azję - stoją przed progiem, by powItać goścI. 
Dni Otwarte Renault to właśnie takle "rodzinne święto" samochodów 
tej firmy, obchodzone w dnIach 20 - 21 bm. w salonie Renault - SPUH 
"FORTA" przy ul. lwowskiej w Przemyślu. 

Prym w licznej rodzince M~gane wie­
dzie CIassic, który bryluje w saJonie, 
a kro\(u dotr2ymuje mu Jego "kuzyn~ 
Coupe, ceniący ponad klasyczną elegan­
cję - tuz I sportową zy1kę; stąd te ż 
zapewne. zamiast nobliwych barw, wy­
brat odwainy żółty kolor. 

W metalicznej, stonowanej zieleni Me· 
gane Classic, pośród jasnej, pr2ytulnej 
tapicerki, siedząc za kierownicą tego sa­
mochodu, przeznaczonego dla klasy śre­
dniej - jak rekomenduje go p. Marek 
Gwiżdż, specjalista ds, sprzedaży - nie 
czuję się srednio: czuję się komfortowo I 
Już polubilam lO aulo. Niestety, nie nale­
zę do klasy średniej i jesl ono pola 
zasięgiem mojej kieszeni, Niech jednak 
nie upada na ducłlll ten, komll manenie 
o takim samochodzie spędza sen z po­
wiek, bo już p. Marek podpowiada, że 
moina skorzystać z kredytu Renault: 
okres kredytowania wynosi 6 lat, a roczny 
koszt kredytu jest na poziomie ośmi u 

procant. Swoje usługi oferują równiez 
banki krajowe, 

Blysk podniecenia widać w oku przy­
mierzających się do z6/tego Megane Cou­
pe. Ta dwudrzwiowa, sportowa wersja 
pojazdU wzbudza zainteresowanie I właś­
ciciel salonu Renault, p, Leszek Tadla, 
zdradzi!, że przynajmniej dwie OSOby za­
kochały się w tym aucie od pierwszego 
wejrzenia i Spodziewa się w1c.rótce slinali· 
zować transakcję. 

w tej chwili naprawdę nie ma dużego 
zainteresowania ich nabywaniem. 
To co rozdysponowano, jesl to rząd 
12-15 procent zasobów b. Państwo­
wego Funduszu Ziemi. Fundusz ten 
prowadziły do tej pory w Imieniu 
Agencjlgminy. W tej chwil i będziemy 
to wszystko odbierać i prowadzić we 
własnym zakresie, bo rozdyspono­
wanie Jest zbyt małe, a Agencja placi 
za to ogromne podatki. 

Jeślj chodzi o większe działki, to 
wszystkie spółdzielnie produkcyjne 
(a miały one przeważnie powierzch­
nię 150-200 hektarów) zostały roz­
dysponowane wśród rolników indy­
widualnych. Lepiej poszły dziatki 
w Luczycach, Hermanowicach, tro­
chę zoslało w Nienowicach ... w su­
mie, w roku ubiegłym do roln ików 
tra fiło ok. 1000 hektarów gruntu po 
spółdzielniach . Większe działki zo­
slaly sprzedanew Birczy, zzaklada­
mi. Oczywiście, pielWszeństwo mieli 
drobni rolnicy, chętni do upełnorol­
nienia, ale takich nie byto. W tamtej 
okOlicy jesl ponad 600 hektarów zie-­
mi z PFZ i zaledwie 1 Oprocent z tego 
znalazło nabywców. 
• Kto kupli gospodarstwo w Blr­
czy I jaki ma na nie pomysł? 

Gospodarstwo w Birczy zs. w Le­
szczawie składało się z pięciu za­
kładów. Trzy z nicł1 kupił jeden z mie­
szkańców sąsiedniej gminy. Nato­
miast zakład w Leszczawie 
- przedstawiciel znanego rodu 
książęcego związanego od dawna 
z ziemią przemyską. Widzę, że po­
wslaje tam Jakiś hotelik, ujeŻdżalnia 
koni .. , i coś lam jeszcze .. , 

• Widać z tego, że ludzie za­
czynają Inwestować w naszym re­
gionie w turystykę czyagroturys· 
tykę, bo w rolnic twi e, wiadomo, 
bieda .. , 

- No, coś trzeba tam robić. Rol­
nictwo w tym górskim lerenie nie­
specjalnie wychodzi. 

Na moje pytanie o komfort jazdy kiero­
wcyi pasatera- p, Tadla odpowiada,:l:e 
na leży docenić to osobiście, A okazję do 
przetestowania daje wiaśnie impreza, 
o której mowa. - Samochody francuskie, 
generalnie, znane są z bardzo wysokiego 
komfortu podIótowania i bardzo przyjaz­
nego wykoriczenia wnętrza. One są pro. 
jektowane. po prostu. dla ludzi, .. - slwie· 
rdza. 

Jak znoszą polskie drogi, a ściślej prze­
myskie? - tego pytania nie mogę sobie 
darować, - Nie mamy żadnych zastrze­
żeń co do jakości technicznej tych samo­
chodów, Oczywiście, nie chcę przez lo 
powiedzieć, że nigdy żaden samochód 
Renault się nie zepsuł, bo nie ma kon­
strukcji mechaniczrrej jetdiącej po dro­
gach ŚWiata, która nigdy by nie zawiodła .. , 
Problemem jest tylko lo, czy serwis szyb­
ko, sprawnie i skutecznie usunie ewen­
tualną usterkę, a tych uslerek nie ma 
wiele - twierdli p, Leszek. - Zresztą 
wspomnialem o klientach, którzy kupują 
już drugie, trzecie czy kolejne aulo lej 
firmy. I sądzę, że lo jest dla niej najlepszą 
rekomendacją. A pamiętam, że pierwsi 
" 'ienci kupowali te samochody z pewnymi 
wątpliwo5ciami, bo francuskie samocho­
dy by/y w Polsce uznawane za trochę 
delikalne i nie dostosowafl8 ... 

Powracam jeszcze do tego z6ltego 
Coupe, owego "kuzyns"l rodZiny Mega­
ne, który, co tu kryć, i na mnie zrobU 
wrażenie. -Jest to samochOd o charak­
terze spol1owym, doskonale wyposażo­
ny, z mocnym: llD-konnym, IB'zaworo­
wym s/1nikiem. SamochOd, który już stwo­
rzył pewną hislOlię - powiada L Tadla. 

• Jakle są ceny ziemi? 
- Trudno tu odpowiedzieć jedno­

znacznie, bO inaczej wycenia s ię 
tereny górskie - tam wychodzi do 
tysiąca złotych za heklar. Ale na 
przykład tereny za Orlami osiągają 
nawet cztery tysiące. Są duże roz­
bieżności, O cenie decyduje klasa 
gruntu, polożenie, okres wegetacji 
na danym lerenie. Ponadto ceny 
reguluje rynek - jeśli jest zaintere­
sowanie , to przetarg rozwiązuje ten 
problem. Tam gdzie nie cna zaintere­
sowania, ceny się obniża, Jedno co 
mogę powiedzieć - nie ma tak 
łakomych kąsków jeśli chodzi 
o grunty, by ludzie się o nie bili , Co 
najwyżej, spory sąsiedzkie. 
• A co z dworkami wiejski mi, są 
na nie chętni? 

- Mieliśmy Irochę tych dworków, 
które były kiedyś włączone do państ­
wowych gospodarstw rotnych, 
Sprzedaliśmy wiele z nich: dworek 
w SierakośĆC3ch, w Sielcu, ostatnio 
w Nehrybce, w tej chwili zakwalif iko­
wane do sprzedaży zostały w Medy­
ce i w Hurku - z tym, że o Medykę 
upomina się spadkobierca, p. Paw· 
likowski, sląd też dworek poszedł do 
dzierżawy, Jeśli chodzi o zabytkowe 
dworki, to ich sprzedaż jesl najlep­
szym wyjściem , bo dzlerzawa wlaś­
ciwle tylko pogłębia dewastację za­
bytku, natomiast Jeśli dosianie się 
w prywatne ręce, z reguły byWa 
ocalony. 
• Jak przedstawia się obecnie 
sytuacja z m ieszkaniami popege­
erowskiml? 

- Nieco się poprawiła, z wyjąt­
kiem Stubna. 98 proceni mieszkan 
jesl sprzedanych . W pierwszej kolej­
ności sprzedawano je pracownikom 
gospodarstw, którzy tam mieszkali. 
po cenach preferencyjnYCh, nawet 
do 90 procent ulgi. 
• Uwłaszczenie wyszłO tym mie­
szkaniom " na zdrowie"? 

- Tak, Budynki wyglądają lepiej 
niż za PGR-ów. Niektóre są z ze­
wnątrz poprawione, podmalowalle, 
pobielone, poremontowane dachy, 
Dawniej nie wyglądało to najlepiej. 
a przez ostatnich parę tat nikt właś­
ciwie nic w tych budynkach nie ro­
bii... Teraz pomagamy trochę przy 
infrastrukturze technicznej. Nie tylko 
dotyczy to budynków, Niedawno wy­
remontowaliśmy ujęcie wody i oczy· 
szczalnię ścieków w Kupiatyczach, 
w lodzince, oczyszczalnię ścieków 
w Leszczawie. Wkrótce będzie prze­
kazana. Pozostał nam jeszcze tylko 
Krasiczyn. Chcemy tam dolożyć \Jo­
chę pieniędzy . Będziemy leż dofi­
nansowywać Sierakośćce , 

Ale to nie wszystko. Pomagamy 
w miarę naszych możliwośCi 

- Z danych sprzed 2-3 lat wynikakJ, że 
w calej Polsce, w klasie "coupe". z roz­
nych marek, sprzedawało się 75·25 sa­
mochodów rocznie, mówię o nowych sa­
mochod:Jch. W momencie, kiedy zaczęli­
śmy sprzedawaC ReMu/tM8gane Coupe 
- w pierwszym roku. mogę się lu pomylid­
O jakąs nieznaczną liczbę, sprzedano 
tych samochodów około 750, 

Zadecydowala o tym nie tylko klasa 
samochodu, S~ i jego stosunkowo puy­
slępna, jak na tę kategorię, cena - 520 
tys. zl. 

Z nowej produkcji Renault, opr6c2 
dwóch opisanych modeli zaplezentowały 
się jeszcze dwa o nadwoziu 5-drzwiowym 
tzw. halchback l różnymi silnikamI. 

Skoro było O elegancji, pola pomówić 
o bezpieczeństwie, - Jesl to z pewnoś­
cią samochód na/bezpieczniejszy w swe­
jej klasie-twierdzi Marek Gwii:di- dla­
tego, że poSiada ABS zapewniający op' 
tymalne hamowanie, pozwalające zacho­
wat kon/rolę nad samochodem orazczte­
,y poduszki powietrzne: dla kierowcy i pa. 
sażera - również poduszki boczne. p~ 
Mdto syslem kOn/roli napięcia pasów, 
który powodujtJ zmniejszenie napiecia na 
klatce piersiowej i niweluje skutki uderze-
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uczniom WIejskich szkół i dofinan­
sowujemy również wypoczynek 
wiejskiej młodzieży - niedawno wy­
jazd na ferie zimowe. Możemy to 
robić dzięki temu, że Agencja staje 
na nogi, Do niedawna miala doŚĆ 
sporo długów, teraz udało s lę nieco 
pospłacać ... Dzięki sprzedaży i dzie­
rżawie wychodzi na prostą, 

• Generalnie sytuacja w rolnict­
wie Jest zla, a tu mówi Pan , że 
AgencJa podbudowuje się finan­
sowo dzięki sprzedaży i dzlerża· 
wie gruntów - Jak mają się do 
siebie te dwie s prawy? 

- Trzeba przyznać, że ostatni 
okres jest trudl1Y. Byto nieco tepiej , 
ale miniony rok uznać nałezy za 
nieudany, Jest wiele nie zapłaco­
nych czynszów, ludzie zwracają 
grunty, które brali w dzierżawę .. . 
W lej cnwili przyjęliśmy lodzinkę, 
Rybotycze", Dzierżawa w Siera­
koŚĆcach, na SzczęŚCIe , na razie 
względnie się trzyma". Wprawdzie 
Rybotycze idą juz do sprzedaży, ale 
z lodzinką jesl problem ze względu 
na jej nie uporządkowaną sytuację 
prawną. W każdym raz ie szukamy 
chętnych na letl majątek, 
• Czy ta dzleri:awa gruntów przy­
padkiem nie wychodzi im na złe? 
W Jakim stanie "wracają" one do 
Agenc)i: nie są, na przykład, za­
chwaszczone albo wykarczowa­
ne, gdy chodzi o lasy? 

- Różnie to bywa. Faktycznie 
laplej,jeśli ktoś bierze grunt na włas­
ność. Co do lasów, to w nich po 
prostu nie wolno nic robić . Zresztą 
oddaliśmy Je we władan ie Lasom 
Panstwowym - łącznie okolo 
2.5 tys, hektarów. 
• Jakle najistotniejsze problemy 
dostrzega Pan, jako administrator 
l ego potężnego majątkU? 

- Największy problem 10 cala 
inłtastruktura techniczna. W tCl'enie 
górskim. Większość tam!e)szycn 
gmin nie ma ani ujęć wody. ani 
oczyszczalni ścieków. Są jedynie le 
przy osiedtach pegeerowskich, No 
i problemy ze sprzedażą gruntów. 
Nie ma kredytów na len cel. Gdyby 
byly, może sprawa wyglądałaby Ina­
czet, 
• Zatem brak poli tyki w tym za­
kresie ... 

- Nie cnclnłbym wdawac się 
w oceny polityczne. Wiem jedno: na 
pewno to co robimy. zaowocuJe 
w przyszlości, Bo restrukturyzacja 
rolnictwa i powiększenie gospo­
darstw to przyszłOŚĆ - małe gos­
podarslwadziś, tak jak w przesztości 
pegeerowskie molochy. nie mają po 
prostu racji bytu. 

Rozmawiała 
Barbara Sykała 

Fot. Robert Jankowiak 

nia zagrażające jej obrazeniami i połama­
niem żeber. Poduszki powielrzne mają 
system p;ogramowania, Ozla/3 to w len 
sposób, że M ich brzegach znajdują się 
otwory z zaworkami; przez klóre w 0d­
powiednim momencu3 uchodzi nadmiar 
gazu, aby dało nie odbilo się gwaltownie 
do tylu: w przeciwnym razie rrwg/oby 
dojśi do np. uszkodzenia sialkówki Oka, 
co się częslo zdarza. Bywa, że w wyniku 
"odpalenia "poduszek dochOdzi nawet do 
u/raty !ituchu. PoduszkI boczne chronią 
wrazie kolizji miednicę i glowę. Wszystk/8 
le udoskonalania sąjui w wersji standar­
dowej. Jesl to system, który wprowadziło 
l epa/entowa/o Renault i w zasadzie ża­
den z naszych konkurentówczegoS takie­
go w tej chwili n/e proponuje ... Bezpie­
czeństwo części pasazerskiej pojazdu 
zapewniają strefy kon/rolowanego zgnic­
Iu, minimalizujące skulki uderzenia. 

Dalej p. Marek zachwalał inne udogod­
nienia, jakie Megane Glassic posiada juz 
w wersji podstawowej, czyli e~ktrycznie 
opuszczane szyby przednie, centralny 
zamek. regulowaną kolumnę kierownicy. 

Ale wszystkie "smacz)ci" i dane tech­
niczne pojazdu pozostawmy jui dla tych, 
którzy nie tylko chcą obejrzeć te lśniące 
cacka ... 

B,S 
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WTOREK 23 marca 

TVP 1 6.00 Kawa (l~y lIalbala? 8,00 "PAN 
ZlOTA RĄCZKA" - s.,.. 8.20 Giełda 8.45 
SIowa, sI6wIo;~ I ~!IIOwka 11.10 Mama f ja g.30 
Domowe p,z~oIę 9.55 PorOl:maIMajmy 
I)OVecIacłl , O,05 "MILAGROS" - &6I'ill l0.55 
Oco cnodzi? 11.20 "NUt wwocM wlal" -ang. 
dok, 11.35 Zdobywcy Katplll 12.10 IIgrotllzne!l 
12.20 Ma.gazyl'l NoIowań 12.!tO To lila jeS1 
SP' awie<lliw6 ,3.25 SIarowIOl(; arc:h11ei<lury 13.45 
Patrz W .$(lfOlJ 13.SS Dom pel,," zwier'at 14.10 
Ciud\da 14.35 "Wesat. 'f CIUCHO!.ANO" 
- _ia! BusIulI. 15.05 Magalyn parlameolarny 
15.30 T elee~PI'as Junior 1$.40 Rai 18.OS Rowe, 
BIat!I! 16.30 " MOO ... N.Ą SUKCES" _ telef\O­
weta 17.25 .. KLAN" - łeflal 17 ,50 Go~ JedynjoJ 
\aoo B~ż IIOIQWV illI~ dO drogi - tl)let\lfn~ 
POCIro.łll/Cly 18.30 Kwadrans na kawę 16.50 
Repo", .. , 19.00 W~lorynka 20-10 "SZPITAL 
DOBREJ NADZIEI" - SMal ob)'Cz. ptOd, USA 
2 1.00 Cl3c.3o' '96 (I) 21.50 W cetlI/um uwagi 
22.10 Oleli/t '98 (2) 23.00 CZy13010 23.25 
Z'&I'T)la p;ifl,l Boga - ,eportBZ. 0.10 " LUDZiE 
ZZA JEZIORA" - II1nle, USA 1.45 Ja I mo;" 
Z)'Cie 2.00 POIiIoł(lWie twĆfCZo$ci. czyW I!i~ l.,pej 
roz"'lIlywaC p"'blemy 

TVP 2 7.25 Spotl t~,a'" 7.50 Studio 
u'Ody 8..30 • .zLOTOPQI.SCY·' _ teklflowe!a 
1ł.00 ŚWIat ~Qtloel 11.35 .. KROK lA KROKIEM" 
- se"aI kom. USA 10.00 •• W lągrOleniu" 
- arIQ. s.!<Ial 00tIt, 10,30 0111'11'/ 00 mely 11.00 
.,WIELKA t.AWICA"-se/lal ob)'tl . pred , Jranc. 
12.00 Gwillld~ lam1)1Cf1 lal 12..30 Fam~I!Ida 
13.'0 .• W KRAINIE Wt.AOCY SMOKÓW" ~ M­
r,a! lan!.·PllYQ.pled aus!taJ .-.poI. 14,10 LauI8aCO 
'IX F'flfllJ'ądIl PiOllenkl Al<tOfski<l1 15. 10 "DO­
OGIE HClWSER. LEKARZ ~EDYCYtłY" _ 51'1-

'iai kom. USA 1&'10 K'ł~UJ'ł<1<a Slclę5cJa 18 . .0 
Europo. j8~a JeSl&ł7 -prCf;j. pUbIq'SI, 17.10 
W oI<ohca S!wO<cy 18.35 Va tlMQua li.OS Bazar 
- ."ag. kCl!l$UfTl8f1!ćW kunuly IIU5 8~;! ml!;l ­
flam 20.00 T er",SlI TOfllllska orle(1Sla..,(a T ellll 
Wy l 21.00 .. Z ARCHIWUM X" __ lal ""nillC. 
USA 21.50 Owojllomanili 22.35 Sport telegram 
22.'0 AUlO - maga>:yn 23.05 .. NĄDlJEJA 
PRZYCHODZI O $WICIE" - melod,amal USA 
1.00 Swial f,hnu aroimowa~o 1.20 .,MISTRZo­
WSKIE KREACJe " - 98l'laI USA 

POLSAT 8.00 P.asenkana t)'Czenla 7.00 
KIO -!oIO llOi W$I<IC 7 7.45 PoH1ycwa g,aWlj 8.00 
" Salman" - serial ;w1im , 8.30 "DZIEDZICZNA 
NIENAWISC" - Ięlanowllla b'az~. i.30 "lĄR 
MLOOOSCI" - senal otlVCl! . USA 10.30 "SLO· 
NEClNY PATAOi." - serial l UO .. NAJEM· 
NICY" - serial &eł'lS. USA 12.30 ,.zYCIE JAK 
POKER" - !j.8f\al 13.00 Id! na caloloć 14.00 U nk 
Jou 'MI - mag, mody 14.30 1110% dla 5IU 

- g".·z3OOwa 15.00 "PtO)&ll1 Geel<8f"-aor'~1 
allim. USA 15.30 !>odra""", \IOfące poI9C;a 
- mil!!. kulłrr il,n~ 18.15 " SWIAr WEOI.UG 
BUNDYCH" - Wial kom. USA 1&'45 "DZIE­
DZICliłA NłENAWlśC" - Ia!enowala tlrllly!. 
17.3S .. POMOC DOMOWA" _ 5e1 oall!om. USA 
18.OS ..... LLO, "'LLO" - se"al ltom. ang. III.OS 
" SlOf.lEClNY PATROL" _ serial 2{).00 
"SWIA T WEOLUG KIEPSKICH" - pol . "",ial 
kom. 20.3~ "KARATE KlD 3" -liIm $$'I" USA 
20,SO Lono 22.45 Talewil)l\n.a bou.o śledCze 
23.1S Wynąg" Lelło 23.45 PoIit)'Clnegralf~, 23.5S 
•• lYCIEJAK POKER~- setial 0.2SMotowladl> 
mości - mlllil , 0.55 ~~z~a 'la boi 

TVN 8.25 TeIesI<lep 6.55 KIOIlka Md 17.1S 
•• ~IKAN'· - se,laI 7.45 •• Troslo:liwe mi$la"-.se­
, ial anlfn . 8.10 "Lebski Harry" 8.35 •• Conan 
Iowca" g.OO "PAULINA" _ S8f1al ll.50 .. ZLOTA 
KLATl(A" -5I'I<IeI I0.50 "ROZWINĄC SKRZY· 
OLĄ" __ 101 11.30 Tal9$klep 12.00 "MARIA 
IZABELA" - wiał 12.30 Fa!<ly. ludzfe. pienili.' 
dle 13.00 Clas 10 pianiądl. 13.30 "MIKA....­
- 58tiaI 14.00 "T'Qllkllwa m,sia" -$!Illal anlm. 
14.25 .. L8b5IIi I-\;Itry" 14.45 "Cooa" lowca" 
15.15 .. SZKQlA ZLAMANYCH SERC" - _ lal 
15.-45 .. CAUFORNIĄ DREAMS" _ SDtla1 18.1S 
" BAJER W BEL..,oII~" - $8flal 115,45 Nia do 
"';a')' 11.30 Tele~rjer 18.00 .. PAUUNA" -SB' 
rial 19.25Spor1 19.30 .. MAAlA IZABELA" -M­
ri&l 19.55 PogOda 20.00 "OUIGLE'I' NA ANTY· 
POOACH" -wa~t8ln USA 22.06 ,,~llENIUM" 
- 5efjai 22.10 Kropka nad i 23.35 Tal8"Mz{e, 
0,1)5 "PRAWNICY Z MIAST ,ol, ANIOlÓW" - se­
,lal otlyt;E . USA 0.55 SuparOllny 1.25 Grani .. na 
eIolanla 

ŚRODA 24 marca 

TVP 1 e.oo Kawa czy M,DataT 8.00 .. A 
TERAZ SUSAN" - serial 8.20 Gielda 8.45 
Szaleństwa toatfalne i . 10 Mama I Ja 1I.2S DomG­
we przedSl!kole 9.55 Po'GZmawta)/TIy o dlle­
ciach 10.05 " MILAOROS" - seriall0.5tI Je$~ 
nla O'IOfd. to co? 11 .2S O!Iwialowa in lOfmac!e 
11 .3S Zapomniane pracownia 12.1 O ~otlIznas 
12.20 Magatyn "otOWII'" 12.50 •• KLAN" (pawi.) 
13.15 "SWI<I! """'''1'101 .allgi)rl\'dl" (05t) - lII'I;. 
wial dok. 13.30 EnQNsil and Att 13.50 Pa"anl 
14.00 Kwitnące oklan~o 14.10 KtO! zwlerząl 
14,35 .. WE$Ot.Y CIUCHClLAND" - !Se,oal au­
allal. 15.05 Al~I!asamOflądowa 15.30 
TlllaalPłflS ..uniOf I S.40 Rower SIałola 16.30 
"MOOA NA SUKCES" - !al811 OWIll", 17.20 
"KLAN" - tah!1loweja 17.45 Slud~:IPM HI.20 
W1eaOfynoa 20.10 .. DZIECKO Z SAJGOI'łU" 
-Ii'amal Pfod. 8/'Ig. 21,SO W centrum uwagi 
22.05 Studio :IPM 23.00 Ktokolwiek wldzilri, 
klokolwiel< "";1'1_ IIOpjamem 23.25 RoZ!TIowy na 
konlllC wtelou 0.00 .. LATO W LA GOULETIE" 
-kom. ptod. lfanc.·tunu.-belg_ 1.30 PlątaPO'1I 
.oII.u 1.40 PrOll,am pod .Otą 
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• TELEEXPRESS-15.1O, 17.00 pr. I 
• WIADOMOŚCI 
- 8.30, 12.00, 23.00 pr. I 
(wydani. gl6wne) - 19.30 pr. I 

• PROGRAM'! LOKALNE 
- 8.00 (w $Obot, i niedzielę 
09.00), 18.10 pr. II 

TVP 2 7.25 Sport teleg,am 7.50 Studio 
u.ody 8.30 RADIO ROMANS" _ pol. _ 'at 
otl)'C:Z . i . l 0 S:;;;t kabał 9 • .0 .. KROK ZA KRO­
KIEM" - earial kom, USA 10.05 "Na ktańcach 
$wla!a" - _ illl dok , Plod. ar.g. 10.35 "Za· 
~wowanewlade1'ko' -ani. l5e~aI anlm. 11.00 
.. ()()KTOA Z ALPEJSKIEJ WIOSKI" _ niem. 
serial \ltlycl. 11.50 M"1oaz DelII Czu.ej. w Teet· 
"a STlJ w Krakowie 13.40 •• KS1Ą2Ę IlEBRAK" 
- M~a! Pfll'fJ .-ł.05!łum . ptOd. 811g. 14.15 laule­
aci)(K PPA - W'~8W '99 15.10 ,.OOOGIE 
HOWSCR. LEKAAZ MEDYCYNY" - "'''al 
.om. USA 1&'10!>. 5 -wygrajm~ ,azem 18.40 
JedeI1 na jeden 17.10 AP8IVI na zaro~a 18.35 
Jaóan z dziesięau 19.(15 AeponeilY OwOjkI 
Pl2ad~awiaJą 111.3S Po rGZUł" do;lewy 20.00 
,,~A .S.H, " -_ial kom. USA 20.30 "HONOR 
DZlECI(A" - kom. pol. 21.50 Ow6jkomll,llla 
22.35 500ft leleg.am 22.40 " Sw\adlcowia XX 
wiel!\J " - tQm óOk, 23,20 WIoc:tOt arty,I)'CVlY: 
.. Oona" 0.05 ",".noc 1.05 .. MISTRZOWSKIE 
KREACJE" - ~al USA 

POLSAT lI.ooPlosenklna il'tle'IOe 7.00 
KIO 4Ił bOI W$taoe? 7.45 Polityczna gtBHid 8.00 
.. 6atman"- serial anlm. 8.30 .. DZIEDZICZNA 
NIENAWISC' - talenowela b!azl'l. 9.30 • .ZAR 
MLOOO$CI" _ senal 00ycz, USA 10.30 "SŁo. 
NECZNY PATROL" 11.30 "NOCNY PAT­
ROI:'-- MriQj Ilted. USA 12.30 ,,$WIAT WE­
DŁUG KIEPSKICH" - pol. setlal kom. 13.00 
D,9CQ Rai ... 14.00 MotowWlom~ 14.30 Mi­
lOśt ed pjerwSO!ego wejrzflf\la 15.00 ,,~aglczl'ly 
kaoaluSl- - ffanc. _,al anlm. 15.30 lIlll< ~rnej 
115. I S .. $WIA T WEDŁUG BUNOVCH" _ 58,1aI 
18AS .,DZIEDZICZNA NIENAWISC' _ tele<1G­
we1abta.r.1'i- 17.35 " POMOC OQMOWA"-58-
rIIII kom. USA 18.05 "ALLO. AlLO" - _ 1&1 
kom, USA 19.05 "SŁOf.IEClNY PAlROI.." 
- serli1l plz)'g. USA 20.00 .. OCHRONA AB· 
SOlUTNA" - serlIII !lens. USA 20.50 LQllo 
21 .00 "NIKITA" - serial $lffi5. USA 21.5$ ToII 
$lok w PoIr.ac:ia 22.55 Wyn,kl Lot!o 23.20 PoIi· 
tycznall,ałli!o 23.30 " SW lAT WEDlUG KIEP$­
KICI1" - 5ełial kom. pfQd. pot~. 0.00 "OJCIEC 
CI-lRlESfNY 2" - Mm seroa. USA 3.25 Muz)'IIa 
na bo, 

TVN 15..0 TeleSllIap 15.55 KrOPka ~ad I 7.15 
" MIKAN"-aerlal 7.45"Trollkllwe mlsla"- M· 
,ial anim. 8.10 .. Łetl$l<1 Har')''' 8.35 "Conan 
1Qwca·1I.00 "PAULIN,Ą" -$II(lał UO .. ZlOTA 
IQ,ATI(Ą"_-'al l0.50 .. ROZWINĄCSXRZ'Y­
DlA" - senal 11.30 Tlliesk!ep 12.00 .. MAAlA 
IZĄBELA" - !lelIal 12.30 Wszystko. aI)o nic 
13..30 " MIKAN" - 88~al 14.00 "Tr05l<1iw6 mi· 
sIe''-- serIal liliom. 14.25 "Letlski HarfY" 14.45 
"Co/lan łowca" 15.15 "SZKDlA ZLAMAN\'CH 
SERC" _ serial 15.45 "CAUFQRNIA DRE­
A~S" - Mial 115.1$ .. BAJER W BEL-AIR" 
-sat1i11 18AS Tel&plotkI-17.30 TeleYl'illet 18.00 
.,PAUUN.Ą"- SllJIal l S1.2SSpon 111.30 .. MARIA 
IZA8ELA" -$«'111 19.55 PCf;joda20.00 •• BEVE­
ALY HILLS 90210' - _ lal 21 .00 " MElROSE 
PLACE" 22.00 Nia do ."ary , .. 22.30 AU!Of11anlall 
23.05 K'opI<a nad l 23.30 Taławlt/flr O.OO .. PRA· 
WNlCY Z MIASTA ANIOlÓW" _ serial 0.50 
"BEVEALY HllLS902!O" -s.erilll 1.40 Grallle 
M ek,anie 

CZWARTEK 25 marca 

TVP 1 6.00 KlIWa czy ~er!)ata? 8.00 "INNY 
SWIAT"- serial ll.lO o;e1da 8.45 Nasza ~Iasa: 
Kaz,k tobu z 9.10 Mama I ja SI. 30 Domowe 
plledszkole 9.55 Poto:zma"'lI{my o dzieciach 
10.OS .. KRAINĄ OBUDZONYCH NADZIEI" 
- seria! plod. USA 10.5$ Po PlOSIU Nat!XIowa 
- ,aportaI: o B,bHolece Narodowej 11 .2S "Opo. 
.... a;c; o ewoIuq;" - 1<&1>0 , llllrilll dok. 11.40 
Plakolub 12. 10 AIIrotllzoa8 12.2O Maoazyn nr)1G­
wwl 12.50 "KLAN" (pawI:.) 13.15 ZWIerzeta 
łWtata 13.45 Gotowania na Bi<rlll'lla 14.10 Mole 
muSicale 14.35 "WESClY CIUCHClLANO" 
- iIoeIial iluWal. l S.05 Diariusz ftąOOW)' 15.30 
Telee, poe&9 Jurolot I S.40 Rower BI818ia 18.30 
,.MODA NASUKCES"- Ie!&nOWe1a 17.25 Jaka 
10 melodia 7 - lele!urnieJ 17.50 Go9ć Jadyl>kl 
111.00ary olmpl~lrI l 8.25 CfEdo-mag . ~alo( 
18.50 R9pOf1er 19.00 WleaOtylll<a 19.1S J\llto 
wee4<end 20.10 .. ~SH BRIDGES" - se,ial 
~rym. USA 21.00 W cen1rufl1l1WiI!Ii 21.20 Za­
ws~e PO 21 . 21,45 AulomanIa 22.00 MS 'ł/Iyt. 
w!lII's"';e fillu,owym. Helsinki 23.15 ~~Gsy 
PRL .... 23.S5 • .lABlC OJCA"- ~om, orad. ang. 
1.2{) Gla...,y w :<lachy 1.30 Wlata Babel 

TVP 2 7,25 Sooo1 lel&,j'am 7.50 Sludio 
u.edy 8.30 .. RADIO ROMANS" - pol. M~at 
Ob\'C~. 9.05 Po pr06I~ trt 9.3S "KROK ZA 
KROKIEM" -_ial kom. USA 10.00 "Na kla~· 
cactI świala" - atlII. Slll'lal dok, 10.30 .. Za­
aarowar>awtad8floo" - SłtI!aI anim. 11.00 .. MA­
MY TYLKO SIE8IE" - film OtlyCZ, USA 12.30 
Sto.odlosport 13."0 .. KSlI\ZE IlEBRAI<" -8I'\'J. 
:serial PflY\l.--io;OSOOIl\. 14.15 Al!it>fII Ja/lusza 
Jbzelow>cza - MCt\CI!f1 15.10 .. DOOGIE HQW . 
SER.LEKARZ MEDYCYNY" - 5etlal~om. USA 
18.10 S x 5 - W)'1I'lIlmy .az"'m 16 . .0 Studio 
spot1 17.10 Dom Pfty Mokotowskial - orog. 
eO;lImlllllczn~ 18.35 JeóeII z dzIesięciu 19.05 
PoIak6w portret ~asny 1 1ł.35 Wehoklll Clasu 
20.00 .. SAGA ROOU AlERAKĆW" - .-lal 
OOja, Pled, 11_. 21.3,5 TeltHady. Cl~ co 
!(tetla wiedzieć Q .etorm'a emerytalnej 21.50 
Ow~omanla 22.35 Si)Oft le1&,j'am 22 • .0 997 
- m.ag. krym. 23.10 SIII<i'o Taa\'al n ~ Ow<ll'd: 
.. Mfodok bez mlOdO&::l" 0.35 DnI Ollltyny Ba· 
cewlcz -Kwartet Siąslll (1) 1.2(1 " MISTRZOW­
SKIE KREACJE" - sęnal USA 1.45 SWlatowl ... 
POLSAT 6.00 Plosenka/la z)'Cloole 7.00 
Kto się DOI wstać ? 7.45 PoI~~czna graffiti 8.00 
"BalITlan" - serial BIIlm. 11.30 .. DllEDZICZNA 
NIENAWlśC"- lala!1ow81a Draz~l. UO • .!AR 
MLOOO$CI" - :serIlll l0..30 "SŁONECZNY PA' 

• PANORAMA 13,00, 18.00, 
18.00, 22.00 pr. II 

• INFORMACJE - 7.55, 18.00, 
18.45,23.00 - POLSAT 

TVN FAKTY 17.15, 
(regionalne). 19.00 (wyd. gl.) 
ok. 23.00 (wieczome). 

TRQl" - sęrtaI S8f\SaC. USA 11.30 "NIKITA" 
-S8fial sens. USA 12.30 0y~\IIn~ salyr)4( ~a~ 
13.00 Fllndacja 14.00 Wolnoć Tomku _ mag. 
H.OO Warodza-m.ag, 1 • • 30 Kalambu,y 15.00 
"l'!'o!ek1 Geeke<" - .er1a1 anim, USA 15.30 
Olle'ł<1<o IIolCZ~. - zllbaWa 18. 15 .. SWIAT 
WEDŁUG BUNDYCH" _ 5oI!rI~ 16.45 "OZIE­
DllCZNA NIENAWISC" - tolanowola brilZyI, 
17.35 "lYCIE JAK POKER" _ pOI. 1e18f>OWe1a 
18.06 .. AllO. ALLO" ~ serial ~om. USA 19.05 
"SLONECZNY PATROL" - serial USA 20.00 
.. PAN NIANIA" - kom, USA 2MO Lotto 22,10 
.. OSTRY OYZUR" - !III'. <Jtl)cl. USA 23.05 
Wynllol l,,"o 23.35 PoI~)'tZIl8grilffiti 23.45 Bu· 
merang _mag. PllbllcyslyCZfly I 0.15 Magazyn 
OA54.4 _ mag. illOłOtYUC. 1.15 Muz~a na 

•• 
TVN 6.40 TelesltlllP 8.55 K,opIca nad 17.15 
.. MIKAN" - M1f\a17.45 "lrosllliwe mi$N!" -.511 ' 

, lalIlIIIm. 8.10 "l.ebIII<l Halr,l" - serial anim, 
8.35 "COnan łowca' 9.00 "PAULINA" - _al 
SI.50 .. ZLOTA KLAfKA" - senal l0.40 "ROL 
WINĄC SKRZYDŁA" - .... lal l1.30 T!IIe5I<lep 
12.00 "MAAlA IZABELA" - S9l'l1I1 12.30 Big 
StilO' Part)' 13.30 .. MIKAN .. -wtal I4.00 "Tf!l9o­
~Iiw.a mt$le"_ $ella! anlm. ".25 "l.ebsIo;l Harr\," 
14.45 .. Conan !owca" 1~15 "SZKOtA ZLAMA· 
NYCH SE~" - _,al 15 .• 5 "CAl1f:ORNlA 
DREAMS" - serial 115.1 5 " BAJER W BEL·AIA" 
-_lal I S.45Ma,~IMułmlacnu 17.30T~I· 
)e. 18.00 "PAUlINA"- ~al tt.2!5ooft 111.30 
.MARlA IZABELA" - SIlf'iaI 20.00 .. LISA I JOE" 
-tamobya. USA22.10 lbI!oekcja 23.15 Kf~B 
nadI 23.~ Telewlzje, O. I O"PRAWNICY Z MIA· 
STA ANIOlÓW" - senal 1.00 .. M€lAOSE 
PLACE" - S81'lal 1.S0 Glanie na zawołania 4.20 
G'a~1e na eO;ra~le 

PIĄTEK 26 marca 

TVP 1 6.00Kawaczy~er!)a!a77.55 "KAAI ­
NE • ARI" - .... iaI Ilied. It.vte. 8.20 Gilolda 8.45 
Domo..e abecadlo - "D" 9.10 Mama )II 9,30 
PóJl)ieroW)' ta.all'l~ iA5 MIQankl 10.00 "RA­
VEN"-serial_5. USA IQ.$$S!awl<8więk!lla 
ni t szycie 11.15 "Na !i8ITI~lm globle" - sM.1 
doli. 11 ,35 "H9IorIal'lll!l~ialimOWej"-saria! 
001\ plod. Bng_ 12.10 Allfobl2~85 12.20 Maga­
zyn notowań 12.50 .. KLAN" (POWI.) 13.15 "Pla· 
ne!a !lBm\a"- ang. Wlla! 0010 . 13.35 Cza! na 
komputer 14.00 Jak zMlel~ dobrą placę 14.15 
Z PoI~ .<.>dam 14.35 "WESOLY CIUCHO­
LANO" - !lerial Pflyg. Plod. auSIra!, 16.05 
Twa"ą w !warz z EUrąlą 15.30 Tele8~p'asa 
JUnlOf 15.40 Row81 Blateia 16.30 .. MOOA NA 
SUKCES"-Ialenowata 17.25 Jaka to m",lodIa? 
17.50 ~ JedJ'll~1 18.05 Aar>do a ,. clamno 
18.50 "lala. a ~arein poWIedziat ... • 1i.00 Wlę· 
czOfytl~a 2(1. 10 .. JEtolCY CIENIA" - w85l~m 
USA 21.50 Wcenlrum uwag; 22.10 StudioSpOrl 
- MS w ły:!wiars!wie IIgwOW)'m na lodzie 23.30 
Nocne 'OlJnowy 0.25 "CAMPING OOSMQS" 
- kom. 0Ily<:z. 1>f!lIl. beI<.I. 1.50 "MROCZNE 
DZIEDZICTWO" - sanBl san!. USA 

TVP 2 7.25 Sport·I~eg,am 7.50 Studio 
u'ody 8.30 " RADIO ROMANS" - :J8.óaI i .OS 
Świal ~oo;81 9.3S "KROK ZA KR(JI(IEM" -ł!!­
rial 10,00 "NIl ~,ańcac/l świDla" - se,ial 00k. 
PO-O(I. ang . 10.30 .,zacza,~alla wiade,kO" 
- serial anlm, 10.55 .. NA ZAWSZE TWÓJ" 
-melodtamal USA 12.25 Gwiazdy tamtVCl'lIa! 
- Wojciech DziaduSlydo l l3.40 • .KSIĄLĘ IlE· 
BRAK" - S81ialllost.-prlY;. Pled. ang. 14.10 
KOC 14.50 Qir::zyZl1&-pO!stczyzoa 15. l O "DO­
OGIE tiOWSE"I. LEKARZ MEDYCYNY" - SB­
rielkom, USA I S. I OTale!ldwol<aI 18.40 "Nasta 
lanta.5lyClna ptzyszJC$ć" - ser~1 1IC:łf. Ilied. 
linii. 17.10 WeBi<end ku~aln~ 18.35 JedIm 
z (!ł;ie$ltciu - telet~,niel l g.05 Ek'Pl'fl$ tą)Ot-
18I0w 111.40 Mogę WSZ1SlkO -prOgI". dla dzieci 
20.05 "SZKATVUCA Z I:IONGKONGU" - ftlm 
seo$ilC. p'ed. pol. 21.OS U pana K,tya!a - p'og'. 
SIIIytyCll\1 21 .50 OwCJ<ornania 22.3S 5(:lort 
- t&leg,. 22.45 .. DON JUAN DeMARCO" 
- kom .• omanl. USA 0.2{) So)'~8 TI10 Plus 
- konc8r1 

POLSAT 8.00 P1osfIf\kanil ~)'CZ8Ilia 7.00 
Kto się boj ,.sŁae? 7.45 Polityczna o.aln~ 8.00 
.. ZwlIlIIela z Zlelool!\lO LII5I.l " - seoiiJ anlm. 
USA 8.30 "DZIEDZICZNA NIENAWISC"- se­
r18I i.30 • .!AR ~LOOO$CI" - serkal ooycz . 
USA 10.30 "St.ONECZNY PATROl' - S8!1aj 
sensec. USA 11.30 "ALLY Mc8EAL" - Sl'lfia! 
OtlyCz. USA lUO 1011 Szal<. w PQlsac1a 13.30 
4 • 4 _ mIlO. motOf'l'zac)'1ll~ 14.00 TalanI li! 

1.a18f11 14.30 Kalamwry 15.00 " MiI!!lc:zny k~ 
lusz" - seriill anlm. 15.30 S!llal ... dlieslll.l'e 
- 9ra·llł1laws 18.15 .. SWlAT WEDŁUG BUN· 
DYCH"- serial komed. 18.45 " DZIEDZICZNA 
NIENAWIśC"-l8lanow.Plod. tlrill'flijsk. 1T.3.5 
•• NCIE JAK POI(ER" - sellal kom. prOC!. poIlIk. 
18.05 .. AlLO. ALLO" - serial ~om. Pled. ang, 
111.05 .. SŁONECZNY PATROl~ - $l'lr'ial sen­
"""" USA 20.00 .. NAJEMNlCY"-I9I'Ia! M!1MC. 
USA 20.50 Lano 21 .00 "ZOlAWIQNY KRZYK" 
- tI'I.m8f Pfod. USA 22.-45 Wynl(l Lotto 23.05 
Biwas l)'d.<ietl 23.20 PoIit)'C;ule graHitl 23.3.5 
"KOMISARZ REX" - 1Ie<\(II &ełlS8C. Ofod. au:str. 
0,30 " PRAWNIK Z MANHATIANU" - serial 
S8I1511C. USA 1.25 Dzl8WCl)'lla ,aI<u - Stacy 
Saochaz - !yI~ dzlewcryn1 "P1a1boys" 2.25 
Muzyl<a ~a bis 

TVN 6.25 Tltlesklop II.S5 Kropka nad I 7.1S 
"Mikan" 7A5 .. Trollkliwe misie" 8.10 "l.aCsIoI 
H!InY" 8.35 "ConM lOwCa Plz)'Obd' - serial 
11.00 "PAUliNA· - serialll.SO "ZLOTA KLAT­
KA" - serial 10 • .0 "fł:)ZWINĄĆ SKRZYDlA" 
- seri;l1 11.30Tel8lrI!Iep 12.00 •• ~AAIA IZABE­
LA" 12.30 Automanfak 13.00 Gotuj z Kuroniem 
13.30 " Mok an" 1'.00 "Trollkliwa mi,;e" 14.25 
"l~1 Harry' 14045 "Conan Iowca przygOd" 

-aanIll 15.15 "SZKOtA ZlAMANYCH SERC" 
- _\al lS.45 "CAUFORNlA DREAMS" - se--
f\IM 18.15 .. BAJER W BEL AIR" - serial 115.45 
Zwariowana IOfS8 17,30 Ta1awIzler 18.00 "PAU­
LINA" - serial li.25 SQor1 19.30 "MAAlA 
IZABELA" 19.5S f'C9Oda 20.00 "N"l<LEARNY 
SZAWAl" - 111m $91\5. USA 21 .55 .:lYC 
I UMRZEC W LOS ANGELES' - ~Im ~"sac. 
USA O.IS T81eYl'izj8l' 0.45 "DZlEWCZY~ 
Z ROlJ<lAOÓWKj' -I~m erol. Ptod. USA 2.25 
Me<;z NBA: New YOÓO - pn08/'lI~ 5.00 GflIIIie n~ 
zawdW'lie 

SOBOTA 27 marca 

TVP 1 7.00 samo tyci<! 7.15 ~'OIinla 7.45 
Ws,wslltO o d!JRI(:a I ogrOdZla 8.10 Rynek 
- mag. 1I000000000y 6.45 WSPOIełoWll wojow­
nicy i .OS Ziarno g.30 5·1O·t~ SI.SS BIllIkle ~t­
kania z ~ISlor1ą 10.20 Wall Disney prledatawia 
11.40 Talri iest $Wial 12.10 PO!t6bl il! - mag. 
!urySlyG1~y 12.40 ZabaW)' !ęl)ll<Jeit1 poisl\lm 
13.10 XVII KonItu.~ dla Aboo8f1\Ow 13.55 Bel 
Slllrtera - leQOIt81 14.00 Od ptzedazlcola dO 
Opola - .laceI. WOjclckl 15.10 .. FRASIEA" 
- IIlrlal kom. USA 15.35 Studio sport - MS 
w ły:I:wIa.stwf81igu'owym na Iodlia 17.25 Jaka to 
malodOa? 17.50 To "'$l lelewizja 18.011 "ŻONY 
HOU YWOOOU· ~ serial ob)'Cl: . USA 111.00 
WltlClOfyn1<ll 20.05 " NIC NIEWIDZIALEM. NIC 
NIE SLYSZALfM" - kom. USA 21.50 Kryszilk 
show 22.40 Sportowa sobota 23.00 "NOCNY 
UCIEKINIER~ - tMller USA 0.35 .. PlĘKNOSC 
NA SPRZEOAl" - melOdrama1 USA 2.00 Paco 
Pens Flamenco Compen,y 

TVP 2 7.25 Spor11e1eg,am 7.30 FoII<owe 
~ut1 8.00 Tacy sami g.35 "lyde obok nilS" 
- ang. mm 0010: . 10.00 Bogwslaw Kacz)'ńsl<i 
Z;\pIasza 11 .00"GlnąeecywiJlzaej$"-rotm óOk. 
łranc.-posIc. 12.00 "Spotkanie z Hanna 8arbara" 
-filmanim, 12..30 "CUDOWNELATA"-_fal 
obycz. USA 13.25 "BALL YI(ISSANGEl" - s.a­
nal Pted. ang. 14.20 Ala z OUstu - laportat 
14.45 Bogu~aw Kacl)'l'lsl<llapraslI 14.55 Fa­
mililIda 15.20 ~Iędlyna'ooowy Ozleń Taallu 
IS.35 "ZLOTOPOLSCY" - I&/anowala 16.00 
Wle!~a g'a 17.00 "KARIERA NIKODEMA 0'1'1-
MY"~IIl.ialooycz.. pted. POISIC. 18.35 0uety oo 
mety 19.0$ .. LATAJĄCY CYRK MQNTY PYT­
HONA"-seria! kom. prOC!. ang. 19.35 A1e neea 
20.0$ Tealt TlIlewiz~: " NOt wglowla Dlna aaq. 
llio" 21.1 O SIowo na niadzie!ę 21.55 StUdiO sport 
- E~mlnaqe ME w pica noznej: Angi a-PoI9ka 
0.00 "BOLESNE WSPOMNIENIA" - dtam91 
USA 1.35 Sport telllll'am 

POLSAT 8.00 0;900 Rata. 7.00 Q,kar 
7.30 W O'OOza 8.00 ".kJman~· - sa<'lal llIUlJI. 
8,25 .. POWER RANGEAS" 8.50 Kalambury 
11.20 Talent za talent g.50 o..-ocomocna i $la 
Ofteboj6w 10.00 .. STRAŻN\K TEKSASU" -$1'1' 
,ial USA 10.55 .. NA ZAWSIE" - malodtamat 
USA 12.45 "POLLYANNA"_hlm lamHilnvUSA 
15.00 G~.z 1$.30 Oskar 18.10 Zepte' 
Spon ...... ;az~ 18.20 "CZlQWIEK. KTÓREGO 
NIE MA" -_lal sen!IiIC. USA 17.15 "MŁODY 
INDIANA ..oNES" - se.laI prlY; . USA 18.10 
"XENA. WOJOWNICZA KStUNIClKA" - H­
.ial lant USA 19.05 DI~ polo;;"e 20.00 kił na 
calo&ć 20.50 Lono. Szczęśliwy num8felc 21.00 
"NOCNY PATROL" - $lllial ~'ym . USA 21.50 
"ONI 1YJĄ" - tI'Ir,~er 9,1 orOd. USA 23.35 
W1nikl L,,"o 23 ,otO .. OPOWIEŚCI Z KRYP'N" 
- serial g.ozy USA 0.10 PlaVtloY 1.10 .. CYBE­
flELLA~ - ~Im 8f!lI. USA 2.20 Muzyloa na DoS 

TVN 7.00 Telellklep 8.00 "Orner" - serłal 
a~lm. 8.30 "Lat8<nla Solu~l' - _lal ",nim. 
8.45 De DEr RapoMr 9,00 T wól p.oblem ... 10.00 
Magazyn NBA 10.30 Mocz NBA: New 
YOfI\·Phoenl . 11.15 "SZALONY SWIAT~ 11.45 
"BABILOf.IV·- serials.l , 12.40 .. ZDOBYWCA 
ATtANTYDY" -lilm 0fZ\'g. "ad, wioslo.. 14.15 
B;g Siar Pany 15.15 "BUFFY. POSTRACH 
WAMPIROw" _ senat USA 16.15 Mul/ildno 
15.45 Czas lO pillll,ąd< 17.15 Millalon u!imiechu 
t7.45Al",plama- pl. roz. l B.OOWSl~SI\(O albo 
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23.55 Itlisellcja 0.55 8iIj SIaf PIlrIy 1.55 O'Mi& 
n8 zawo1Mi& 
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TVP 1 7.00Rotnictwonał~ecla7.10Nas.%a 
IIm,na 7.20 Pl'OSlę o OCIpOwiedż 7.30 Nolowanla 
8.00 POf8fl8lc I~mowy 8.25 Telerane'18.55 "EL­
lA Z AFRYKAłl/sKIEGO e uszu" - se,lrIl USA 
$.45 Wladomotcl naukowtl 10.00 W Statym 
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.. "ławolnic!wa W9 Francp' - Iilm óOk . orad. 
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SZIU~ 23.35 €/Icyl<lOI)6dia sztuk i XK wieku 0 •• 0 

.. SYROP Z SIARKI I PIOlUNU' -mnll81 psyctl , 
ptOd, 1IIlg, 2.00 5pon leleg,am 

POLSAT 15.00 Disco Polo llve 7.00 TwOI 
~an: - mDlI. medyczny 7,15 Wystarczy chcieć 
7.30 JeSle&my 8.00 .. .AJma~r - serial II,Illm, 
8.30 "POWER RANGERS· - serial i.OO Kala· 
mbu.y i.30 Oyturny saty.}+; ~.aju 10.00 o;sco 
Relb 11.00 "ON, Of.IA I PIZZERIA" - _lal 
110m, USA 11.30 .. SABRINA. NASTOLETNIA 
CZAROWNICA" - SI!~1Il kom. 12.00 .. ZAPY­
TAJ HARRIET" - serial kom. USA 12.30 
"KSIĄ2Ę W NOWYM JORKU" - ~om. USA 
14.30 •• MLOOY INDIANA JONIOS" - serial 
orz)'ll. USA 15.30 .. PERLA" -S8łj1ll kom. USA 
I II.l0 Zeptar 5pon Magazyn 111.20 100'!lodla5!u 
- 9.a-zabawa 16.4S MJo$e od pi_Slego waj­
'zenla 17.20 "XENA. WOJOWNICZA KStĘ2:· 
NICZKA" - seriallalllasy USA 18.IS .,W slQi.I· 
CU KALIFORNU" -_laI~. USA 19.05 1dt 
naCalo$t 20.05 .. J.F.K" -Mm sens.ptod. USA 
21.00 Lotto 23.25 Wynlkl lO!!O 23.30 Na killdy 
temat 0.'0 M.agaz)'ll sportowy 2.00 Muzrka na ., 
TVN 7.00 Tele9lleP 8.00 .. ~drtfł;" 8.30 
.. Mandy I rHierzaloi" - seńaI g.oo Tw6j PlIJC. 
lam ... l 0.oo"TARZĄN"-$9rlal l1 . 1 0"DZ I EW· 
Cl'INY CHCĄ SIĘ SAWIC" - kom. muz. orod. 
USA 12..0 Studio Itamwaj 13.15 Gotuj z KurG­
niem 14,00 .. KTO SIEJE WIATR" -lilm OOycz. 
USA 18.1S Toleptollol 18.45 Cus 10 pIeniądz 
17.15 Zwariowana 10/58 17.45 Zoslań llwiazdą 
18.55 Pogoda 19.2S Spotj 19.30 "PRAWOOo­
WETU" -li lm sensac. USA 21.20 Pod napię. 
ciem 21.50 TeIa'rYlzjef 22.20 Ala plame 22.3$ 
"CZYSTA FORMALNOśC" - ~im 58/l5llc. 
Plod , "'anc.-~osk. 0 •• 0 MtICl N8A ' .00 O<ani", 
na ekrania 

PONIEOZIAtEK 29 m"'" 
TVP 1 8.00 Kawa czy nl!fl)ala7 8.00 "PAN 
ZŁOTA RĄCZKA" - serial 11.20 GIeIda 8.4S 
Klect!dy I bajania g.10 Mama I Ja 11.30 Domowe 
przedszkQle SI.5S POtOlimawiajmy o dzillclllCh 
10.05 " DOrvK ANIQlA" - _181 10.55 Sml".. 
chu wana 11 .20 Homo Rellljio.5us 11 • .0 PoIskla 
kal'Warla- Uchar\ 12. lO AII'Obimas 12.20 Koni· 
'asly. łw1Di. !udzoe . pianI~dle 12.30 KleruMl<. 
- studia 12.50 Taksbwka I 13.OS .. CorPU$ 
Cllristl" - s.erlal 0010;. pred. IrOIlC. 14.00 SIO lal 
- mag. utlezp. SpOI. 14.15 Szalnla 14 •• 0 .. WE· 
SOlY CIUCHQlAND" - se,ial PfZYQ. pled. 
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ZapomnIane pracownie 2. 10 Mls1rtow~ 

TV P 2 7.25 Spotj tal!l\lram 7.30 Ollennik 
k'aj. 7.SO SIOOO,,",ody ll.30 .. RADIO ROMANS" 
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5I'aI.-poI!IC. 14.10 Teall dla dlJaci: .. Swo;a" 
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ojczyzny 18.30 V~ bart(lUe -Ielelumiaj 19,OS 
Wyda'lanialygodniB 19.35 KrryMwl<a lrzyna&-
100atk&N 20.05 "AKCJA POD ARSENALEM" 
- ()ramal prod. polslo: . 21 .40 Dziań TllatwośO 
21.S0 Owr)jkDfflanla 22.3& 5poft-I8łfl9'am 22.40 
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l,anc. 

POLSAT &.00 Piosenka na !yczen~ 7.00 
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..Salman" -&arial enlm. USA 8.30 :.tl?lJEDZ1· 
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TVN MO Telesklap 8.55Megazyn NBA 7.15 
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14.00 " Troskliwa mlsll'l" - ser. anim, 14,25 
" lebSllI Harry- 14.45 .. Conan łowca prz)'llOd" 
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USA 22.00 Supergllny 22.30 F!lkl'f. 1UCIzle .. < 

23.05 K,opka nadl 23.30 T!IIew\zje, 0.00 •• PRA­
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2.30 O<anla n;l .... 'an~ 
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Kronika policyjna 

Hi.03. TymczasOwy areszt 
na trzy miesiące zastosOwał 
~d rejonowy w Przemyślu wo­
bec 35-1elniego Ryszarda S. 
i 28-161nlego Zygmunta G., po­
deJrzanych o dokonanie wła­
mań na terenie Żurawlcy, Ba­
blc, Kużml"y Ile$zczawy 001-
neJ. 
• Z parkingu przy ul. Koper­
nU(8 w Przemyślu akrad.dono 
samochód dostawczy Iveco, 
Wewnątrz pojazdu znajdowały 
si, zapakowane w beczki jelita 
naturalne. Łączna wartość sa­
mochodu z towarem to 160 tys. 
zl. Stratę poniosła spółka z Po­
znańskiego. Samochód odnalazl 
się w godz. popołudniowych na 
ul. Ofiar Katynia, lecz zniknęły 
jelita - ktÓre bez "opakowa[lia" 
warte były już tylko 60 tys. zl, 

16.03. Pod oslOną nocy z ga­
rażu na posesji w miejscowości 
Zgoda (gm. Jarosław) z/odziej 
skradł elektronarzędzla o wa(­
lości 5 tys. zł. 
eTej samej nocy sklep spożyw­
czy przy ul. Grodzkiej w Jaro­
sławiu został ogołocony z ar­
tyl(ul6w spożywczych, papiero­
SÓw, piwa w puszkach i Innych 
napojÓw - zlodziej oblowił się 
na 2500 zł. 

• Ujawniono kradzle! z wla­
manlem do pomieszczeń maga­
zynowo-biurowych Przedsiębior­
stwa Usług Komunalnych w Tu­
czempach.lupem padły: szlifie­
rka eleklryczna, chłodnia samo­
chodowa, przewody miedziane, 
kosze na śmieci i kola do samo­
chodu Star - łączna wartość 
skradzionych przedmiotów to 
25 tys. zł. 

17.03. W godzinach nocnych 
na ul. Studziańskiej w Przewor­
sku, 19-1atek z lego miasta kl~ 
ruJ.!lcy nissanem, wyjeżdżając 
z drogi podporządkowanej nie 
ustąpił pierwszeństwa prawid­
łowo jadącemu fiałowl uno, 
którym kierował 48-1elni miesz­
kaniec Rzeszowa. Nastąpilo 
zderzenie boczne w wyniku któ­
rego Iroje pasażerów nissana 
z ogólnymi potluczeniami trafiło 
do szpi tala. 

• Jarosławska policja za­
trzymała sprawcę włamań do 
samochodów osobowych na 
terenietego miasta 28-letni jaro­
slawianinwlamywal się do pojaz­
dów w roku ubiegłym, a i w tym 
też już coś zaliczył. Policja od­
zyskala trzy radioodtwarzacze 
pochodzące z wlamar't 

18.03. Ujawniono wlamanle 
do Sklepu przy ul. Barbary 
w Kańczudze . lupem zlodzieja 
padły papierosy i napoje alkoho­
lowe o wartości 4400 zl. 

21.03 Korzystając z nieobec­
ności Innych os6b na stacji 
CPNw lubaczowie, nocą. do jej 
wnętrza wszedł nieznany osob­
nik I grotąc pracownikowi 
ułyclem przemocy, zatądał od 
niego pieniędzy. Kiedy spotkal 
się z odmową, uderzył go kijem, 
powodując ranę Ciętą głowy. Na­
padnięty bronil się, ale napastnik 
skradł torbę z zawartością 80 zl 
j zbiegI. W wyniku podjętych 
czynności lubaczowska policja 
zatrzymała sprawcę napaclu, 
którym okazal się 24-1atel< z teg(, 
miasta. W chwili pope!nienia czy­
nu był nielrzeżwy. 

• Na oznakowanym przeJś­
ciu dla pieszych na ul. Krakow­
skiej w Przeworsku, 63-letni ja­
rosławianin kierujący fiatem 126 
p potrącił pieszego, mieszkań­
ca Przeworska, którego ze zla­
maną nogą przewieziono do 
szpitala. 

• O pólnocy przemyscy poli­
cjanci zatrzymaJl w bezpośre­
dnim pościgu 19- i 22-latka 
z Przemyśla, sprawców kra­
dzieły z wlamaniem do sklepu 
spozywczego przy ul. Leszczyń­
s~iego. 
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Malarstwo 

Heleny Maszczak 

na Zamku 

Kazimierzowskim 

Fol. Krzysztof Ziemba 

H elena MASZCZAK urodziła 
się w 1927 I. W Borysławlu 

w woj. lwowskim. Jest wdzięczna 
losowi, że mieszka na przepięknych 
terenach parku krajobrazowego 
w Przedmieściu Dubieckim. Pejzaż 
tych slron nieustannie ją zachwyca 
i inspiruje twórczo, Wystawa jej 
malarstwa, którą możemy oglą­
dać na Zamku Kazimierzowskim 
do 10 kwietnia w większości s kta­
da się właśnie z pejzaży , bardzo 
róinorodnych w nastroju i klima­
cie. 

Od 1984 loku Helena Maszczal< 
dziala w Klubie Plastyka NiepIofes· 
jonalnego przy Centrum Kultural­
nym w Przemyślu . Za swoją twór­
czość w 1998 r. olrzymala od Minist­
ra Kultury i Sztuki odznakę Zasłużo­
nego dzialacza Kullury. Jej prace 
znajdują się m.In. w zbiorach Muze­
um Narodowego Ziemi Przemyskiej 
w Przemyślu. 

Zagrożony ośrodek 
o utrzymanie w strukturach Woje­

wódzkiego Centrum Nadzoru i Ana­
liz w Rzeszowie przemyskiego Oś­
rodka Doskonalenia Kadr Medycz­
nych przy ul. Wodnej, wystąpił do 
WOjewódzkiego Centrum poseł An­
drzej Zapa/ow ski. SwojesIarania 
o utrzymanie ośrodka motywuje 
tym, że istnieje pilna potrzeba prze­
slkolenia na kursach doskonalenia 
zawodowego 900 pielęgniarek oraz 
sanitarIuszy i pomocy stomatologi­
cznych. W Przemyślu zaś istnieje 
baza dydaktyczna i wysoko kwali fi­
kowana kadra medyczna. likwida­
cja oŚlodka bylaby, zdaniem posła. 
niepowetowaną stratą nie tylko dla 
personelu medycznego z Przemyśla 
i powiatu, łecz również dla pielęg­
niarek I polarnych z innych części 
kraju, które podnoszą tu kwalifikacje 
zawodowe. Cbs) 
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Sprostowanie 
Pani Barbara Złobro pelni funk­

cję przewodniczącej Międzyszkol­
nej Komisji NSZZ SolidarnoŚĆ Pra­
cownikÓW Oświaty I Wychowania, 

Nasza sonda 
Czy wciąż wierzysz w ZUS? 

Ostatnio Zakład Ubezpieczeń Społecznych wpadł w takle 
tarapaty finansowe, że musiał zaciągnąć kredy! bankowy na 
blisko 800 milionów zl. W styCZniU i lutym ZUS otrzymał 
z budżetu państwa ponad 2,8 mld zł. Tylko w styczniu ZUS 
ściągnął składki, których łączna kwota przekracza 4,6 mld zl. 
Czy sądzimy, że ZUS nadal Jest wiarygodny? 

- Trudno mi właściwie cOkołwiek 
na len temat powiedzieć. Mam na­
dzieję, że oni w tym ZUs-ie wiedzą 
co robią. Ostatnio zapowiadali. że 
nie będzie żadnych opóźnień w wy­
płacaniu świadczeń. Myślę, że trud­
no jeszcze w tej chwili ferować wyro­
ki. Tam przecież pracują jacyś eko­
nomiści . może lak musi być. 

Zofia Marszałek, emerytka 

- Najdziwniejsze jest lo, że prze­
cież ZUS-y, choćby po budowlach 
ich urzędów, nie wyglądają na bied­
ne. Oni w ogóle zaczęli rok latalnie. 
Ja prowadzę sam działalność i daw­
niej mialem jedną książeczkę, na 
którą wpłacatem optat ę. Teraz trze­
ba to samemu rozdzielać na trzy 
kwoty I wpłacać na osobrlych prze­
kazach. Za ka1:dy płacisz osobno 
oplatę . Jeżeli reforma miała ułatwić, 
to nie wiem diaClego komplikuje. 

A to co ostatnio się dziele z pewnoś­
cią nie przyczynia się do zwięio;sze­
nia kredytu zaufania do nich. 

Maciej Mika, handlowiec 

- To jeszcze nie jesl taka trage­
dia. Zresztą oni to lIumaczyli tym, że 
wypłacali dużo zasiłków chorobo­
wych. Teraz ma wejść la uslawa, 
która będzie to regulowała i uszczel­
niała . Tyle,1:e to są ogromne pienią­
dze ... Ale ja, tak czy tak, muszę 
przystąpić do drugiego filaru. 

Technik elektryK z Przemyśla 

- Nie podoba mi się to. Na pewno 
nie powinno tak być. Gdzie są te 
wszystkie pieniądze? Niernale prze­
cież. Takie działania na pewno 
zmniejszają moje zaufanie do tej 
instytucji. Ale co zrobimy? 

Tadeusz Z. szlifierz 
Przepytywał HL 

Strajk okupacyjny w "Energetyce" 
W poniedzialek, o godz. 6.00, jaroslawska "Energetyka" rozpoczęła strajk 

Okupacyjny. To decyzja zakladowej komisji "Solidarności" I caJej zalogi. 
" Energetyka" to spółka powstala na bazie kotłown i Zakład6w Przemys­
lu Dziewiarskiego " Jarlan"_ Stuprocentowym udzialowcem Jest " Jar­
lan ". Po roku funkcjonowania "Energetyki" (powstala 1.04.1998 r.) 
okazuje 51" że Jest "ona" całkowicie nlechclanym dzieckiem ... matki 
- "Jarlanu"_ 

W "niechcianej" spółce pracuje 48 osób, z piętnasto~ ł dwudziesto­
pięcioletnim stażem, w systemie IrzyzmianowYfTl, w uciąźliwych warunkach 
(kurz, zapylenie, halas, wysoka lempefatura). Srednie place oscylują wokół 
1000 - 1500 zl brutto. Zimą zalaga nie olrzymywala posiłków regeneracYj­
nych, nie otrzymata plemii za rok ub., ani za pierwsze miesiące bieżącego. 
Nie ma mowy o podwyżkaCh, a co gorsze ... nie jawi się żadna szansa na 
rozwój zakladu. Mimo ogromnego potencjału w postaci u rządzeń (kot!y 
o dużej wydajności. bocznica kolejowa, suwnica, sortownik do opalu itp.) 
spółka przynosi sIraty. - NIc dziwnego skoro nasi prezesi iflnorują nasze 
suges/le, a dystrybucję produkowanego ciepła zalatwiają kolejnym podwyź­
kami. W ten sposób odstraszają nam klientów. Wnioskujemy, źe celowejest 
destrukcyjne działanie władz spółki ... po to, by wykazać, że ;arlanowskie 
straty powoduje m.in. "Energetyka" -twierdzą rozżaleni i zdeterminowani 
pracownicy. 

Pierwszym prezesem spółki byt Jerzy Ostrowski, który - w ocenie 
pracowników - odpychat wręcz chętnych do inwestowania. Zmienił go 
Anioni Zuk (że jest nowym prezesem zaloga dowiedziała się ... z prasy). 
Wraz z tą zmianą personalną spotęgował się regres spółki . Z zakupu ciepla 
zrezygnowala Huta Szkla, jednostka wojskowa, zaklady zbożowe, zakłady 
melalowe, zamierza zrezygnować Strat Pożarna. Zdeterminowani sytuacją 
I obojętnością zarządu, również obojętnością władz "Jarlanu" zdecydOwali 
o podjęciu stralku okupacyjnego. Ich determinację popiera komisja między­
zakładowa NSZZ "Solidarność". Strajk okupaCYlny "Energetyki" zbiega Się 
w czasie z decyzją Rejonu Energelycznego , klóry - za zadlużenie 
- rozważa odcięcie energii dla " Jarlanu". 

O rozstrzygnięciu trudnej sytuacji "Energetyki" poinformujemy w jednym 
z następnych numerów .. Dziś dodajmy Jeszcze, że "Jarlan" sprzedat swój 
biurOWiec ... pieniądze pochlonęło zadluzenie m.in. wobec ZUS. No cóż ... na 
InwestowanIe widać ... nie pora. 

lwu) 

Dziewczyny górą! 
16 marca Odbyło się posiedzenie Honorowej Kaplluly Konkursu "Ośmiu 

wspaniałych" która w Przemyślu wyłonila 6 laureatów. Są to: Estera Bereś 
(Zespól Szkól Ekonomicznych). Bernadeta Matusz z IlO, którą wytypowa­
no do ogólnopolskiego finału (odbędzie się on w Toruniu 14 i 15 maja br.); 
Tomasz PUdlocki, Łukasz Mlśko , Ewelina Kość I Kalanyna WoJnowlcz 
wszyscy z I Liceum OQÓlnoksztalcącego. Ponadto wyróżnienia zdobyli: 
Teresa lis I Marcin AJpner - uClnlowie SzkOły Podstawowej nr 2. 
Gratulujemy! 

Dyplomy wraz z odznakami "Wspaniałych" zostaną wręczone najpraw­
dopodobniej 3 maja br. podczas uroczysiej sesji Rady Miejskiej. 

VIDEO WYPOŻYCZALNIA 
KASET w DIAMONO CLUB 

SIŁOWNIA 
SAUNA + BASEN 
SOLARIUM ryp 63/9 
BAREK c--\" 
PRYSZNICE "" 

\ 

CZYNNA 
PN.-PT. 6.00 - 24.00 
So.-N/. 10.00 - 17.00 

ul. Prądzynskiego 13 
37-700 Przemyśl 
t2" 016/670 48 60 

a nie wiceprzewodniczącej, jak po­
mylkowo napisałem w poprzednim 
numerze " Pogranicza". Za błąd set­
decznie przepraszam Panią Prze­
wodniczącą i Czytelników. 

(lew) 

a. 

Reczpolskie pisanki 
27.03.99 r., w Reczpolu (gmJ. 

na Krzywcza) odbędzie się 
"Konkurs na pIsankę wielkano­
cną" . Reczpol słynie ze wspania­
łych pisanek nie tylko w gminie, ale 
I w powiecie przemyskim, stąd 
pomysl organizatorów, aby kon­
kurs odbył się wlaśnie w lej miejS­
cowości -lu, gdzielradycja wyro­
bu pisanek przekazywana iest 
z pokolenia na pokolenie. 

W ubieglym roku podObną im­
prezę zorganizowano WSpólnie 
z CENTRUM KUL TUAAlNYM 
w Przemyślu . Obejmowala swoim 
zasięgiem teren bylego wojew6dz­
twa przemyskiego. Tegoroczny 
konkurs ogranicza się do gminy 
krzywieckiej. Organizatorem i po­
mystodawcą tego konkursu jest 
GMINNY OŚRODEK KULTURY 
z siedzibą w Babicach oraz ŚWIE­
TLICA WIEJSKA w Reczpolu. 

M.D. 
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OGŁOSZENIA DROBNE 

ZDROWIE 

Lek. mad. Jerzy Chmielewski 
SPECJALISTYCZNY ORTOPEDyCZNY 

GABINET LEKARSKI 
GABINET MEDYCYNY PRACY 

CZYNNYpr1 wt. ClW. pt,15.30-ł7. 30 
Przemyśl, ul. Watowa l 

leI. 676-70-98, dom. 676-28-20 
OP il'IO,622 

LABORATORruM ANALIZ KLINICZNyCH 
PELNY PROFil BADAN 

Czynne poniatlz. - Dl!l,lel< godz. 7 - 16, 
sobo!agodz. T - 13 

PRZEMVSl. ul. WALOWA l 
tel. 678-19-13. 

GP/04 ,122 

PRYWATNY GABltiET STOMUOLOGICZHV 
lak.. storn. Cecylia BARAN 

przyimu;e: wtorek od 9.00 
sroda od 15.00 
PIątek od 9,00 

Przemyśr. ul. Katedratna 5, 
teł . dom. 670-61-81. 

GP.()44122 

POLSKI KOMITET ZWALCZANIA 
RAKA Qddzoal w Przemyślu zapra­
sza czlonków i sympatyk6w na wy­
kiM lek_ med. w. SerwańSkiego pL 
"lagodne schorzenia piersi" (26 mar· 
ca o godz. 11 w przychodnI PKP przy 
\.II. Sportowej 6, IV piętro). b.o. 

USŁUGI 

HURTOWNIA AKUMULATORÓW. 
CZęŚCI do ciągnok6w i maszyn rOi· 
ni<:z)'Ch, w lymT·25A "Wladymirer;:". 
Sprowadz.amy części na zamOwten.e 
kllent6w. 

Zapraszamy 
POM-MEX, Przemyśl, ul. Jasiński&­
go 4~ lal. 678-96-65, w godz. 
7 - 10. GW-\flQ/tO 

ZAPRASZAMY IndywlcJ\lalnle 
j grupowo w atrakcYJne lejMy 
ALP-TYROLU. Zapewniamy profes­
jonalną obsłlJ!lę, atrakcyjne rabaty, 
polskOlę zycznycn przewodnlkl'lW. 

KONTAKT: 0043-512·341-670, 
kom. 0601 793 504. GP.Qn/l3 

NAPRAWA 
675000-59. 

TELEWIZORÓW. 
0-001/20 

ZAKŁAD ŚLUSARSTWA OGÓL· 
NEGO Jerzy Cwynar. Trójczyce 6. 
37·114 Waclaw oce. tel. (0-16) 
6112-11 l , kom. 0604 Z78 043 

OFERUJEMY: 
nZ<lobne elementy ogrodzeniowe, 

Dramy Wjazdowe (mo~(rwoAć manIa· 
tu silownika do otwierania); kraty I oa· 
lustraC!)'. drzwi garalowe (uchylne 
z furt!t:ą lub bez), ślusark..a budowlana. 

o.ro,n 
CZYSZCZENIE dywan6w. wyklaULtn. 

tapicerki meb)Qwej. Tel. 670-49-n. -
G--036/5 

Nowo otwany ał;lep AGO - spu:e­
da.!: wyrobów AGO, częścl zamiennych 
orilZ nBprawa sprzętu gosPOdarstwa ckr 
mowago. Zapraszamy od 9 00 18. w SD· 
!lOty od 9 do 13. ,jARDOM" Przemyśl, 
uf. Grunwaldzka 14 (we)kle od Ul. 
Salezlańsklej). 

Wystroj wnętr~, remOnty pomlesz· 
czeń, adapiacie poqdaszy, pełny 
zakres rooót ~onczenlOwych 

l lnstalacr.jnYCh oferuje: 
Zakład Us ug 8/Jdowfano­

Remontowych. 
Jako generalni wykonawcy 

zapewniamy doradltwo I dostawy 
matellal6w. 

Telefon (domowy): 678 40 78 
G-045/40 

PRACA 

PRZEDSIEBIORSTWO Państwo· 
'Nej Komunlkacjl Samochodowe) 
w Piasecznie prZY)'Y11e kierowców 
z kat. D, zapewnlaml oozplatny haleJ. 
Tli. (022) 750-03-1 . GW-o:!813 

WYNAJEM 

00 WYNAJĘCIA booxnek przy Ul. Wo­
dna 2 w P~emyslu na biura [ub qabinely 
lekarskie. Wiadomość: tel . 670-33-74 
w gOdL od 150Iej do 16-IBI. G·CI37 

POSIADAM budynek nadający SIę na 
warsztat. magazyn. oczekUję p,oopozycji. 
Kruhel WlelJij 11 . 0.009 

SPRZEDAŻ 

SPRZEDAM PoloneUl Caro 93. gal. 
alarm, hak 90 000 km. 1 500 zł. Tet. 
0-601-86-50-91 . G-039'~ 

SPRZEDAM cykliniarkę 220V. Tet. 
0602 865 560. 0-043 

SPRZEDAM FSO como!. r. proc. 1988 
WiadomoŚĆ; 678-29-45. O-Ot1 

RÓŻNE 

Podz/(/kowan/e. Wielce Czcigod­
nemu Panu doktorowi MarcInowI 
MACHAJOWI serdecznie dziękuję za 
wyleczenie mnie z dotkHweJ choroby 
w czasie mego pobytu na oddlJale 
chirurgicznym w WOjskowym szpitalu 
w Przemyślu. 
Z powataniem Wladyslaw MazU/. 

O ... , 
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• Czy daleka jest droga, która 
wiedzie z malego miasteczka na 
Kujawach na sceny polskie I euro­
pejskie ? 

- Wydaje mi się, że male miasta 
są fantastycznymi miejscami, gniaz­
dami, natomiast te duże są tylko 
złotymi klatkami, z których bardzo 
często nie sposób się wyrwać. Wiel­
kie miasta, a w nich wielkie rodziny, 
tworzą wspierające się klany 
i w związku z tym wyjazd z takiego 
miasta lTlOże oznaczać dla kogoś 
krach psychiczny, bo to oznacza dla 
niego odcięcie od pępowiny. Jeśli 
ktoś urodził się w Nowym Jorku to 
może się polem żle czuć w Paryzu 
i odwrotnie. Jeśłi ktoś urodził się 
w Krakowie, to Kraków będzie mu 
niezbędny przez całe zycie. Male 
miasta nam, chłopakom ł dziewczy­
nom stamtąd , po prostu stwarzaly 
konieczność odlotu, bo lam nie było 
co robić, nie było z czego zyć. nie 
było gdzie pójść, wobec czego trze­
ba było w sposób naturalny pójść 
w świat. 

Droga ta jest równie siermiężna 
jak z duzego miasta. jeśli chce się 
coś osiągnąć, tylko łatwiej jest wy­
frunąć z matych miast i wsi. 

• Czy zamierza tam Pan wró­
cłć? 

- Naturalnie, że tak. Dlatego, że 
dOść wcześnie zrozumiałem jak wa­
żną sprawą dla czJowieka są korze­
nie. Nieuświadomienie sobie tego. 
jesl po prostu zwyktym krelyńst­
wem. Na dobrą sprawę całe zycie, 
czyli ten lot między narodzeniem 
a śmiercią, nie ma większego zna­
czenia. można latać zawodowo, 
emocjOnalnie po wszystkich konty­
nentach. Jednak powrót powinien 
nastąpić we właściwym momencie, 
we właściwe miejsca i krótko mó­
wiąc trzeba wrócić tam. gdzie się 
człowiek urodził , gdzie leżą jego naj­
bliżsi zmarli i dołączyć do nich po to, 
źeby zrobić miejsce dla innych, mło­
dych ild. 

• Swego czasu był Pan bardziej 
znany jako projektant mody niż 
jako aktor. Czy w dalszym ciągu 
UlJmuje się Pan kreacją mody ? 

- W ogóle nie bylem znany jako 
projektant mody, w ogóle nie projek­
towałem mody, tylko wydalem na nią 
wszystkie pieniądze jakie w życiu 
zarobiłem. Nigdy w życiu nIeoszczę­
dzałem. ale zarabiałem tak dużo, że 
nie byłem w stanie wszystkiego wy­
dać, rozdać, czy wreszcie zgubić. 
Zapowiedzieli mi jakiś kapitalizm, że 
trzeba w coś inwestować, a ponie­
waz jestem człowiekiem zUpelnle 
naiwnym,postanowiłemspróbowaĆ. 
Poza tym jeslem dzieckiem szczęś­
cia, dlatego, ze mi się bardzo wiele 
rzeczy powiodlo. Wiem, ze najlepiej 
jest sluchać człowieka. który jest 
strasznie skromny i mówi, że mu się 
nic nie powiodlo. Zwłaszcza my, Sło­
wianie, Polacy. lubimy płaczków 
i sami jesleśmy specjalistami od la­
mentu . Z drugiej slrony, nie można 
przesadzać, tak jak Amerykanie, 
którzy twierdzą, ze są caty czas 
szczęśliwi. 

Do zainwestowania pieniędzy 
w ten interes ktoś mnie po prostu 
namówił I to byto kompletne nieporo­
zumienie. Myślałem, ze mi pójdzie 
lak jak w pedagogice, pisaniu czy 
graniu. Po prostu był laki moment, 
że lo czego się tknąłem , zamienia ło 
się w autentyczne złolo. Byłem prze­
konany, że i tym razem tak będzie . 
Okazala się, że la dziedzina jest 
kompletnieiona i wszedlemna minę . 
Niektórzy ludzie są wslrętn i, bo kie­
dy chodzi ło o pieniądze. lo zaczęty 
im się zmniejszać oczy I za milion 
starych złotych byli gotowi zrobić 
różne rzeczy. Chamstwo nadal pa­
nuje wśród ludzi pieniądza I suk­
cesu. To nie jest jeszcze kraj, gdzie 
człowiek umiałby robić użytek z pie­
niędzy, umiałby je stracić albo wy­
dać w porządnej reslauracji, albo 
kupić dobry obraz. 

W gruncie rzeczy większość na­
szych bogatych lo przestępcy . Prze­
cież to niemoźliwe . żeby zgromadzić 
miliony dołarów w ciągu jednego 
życia , a co dopiero w ciągu pięciu lal. 
Taki Rockełeller, czy rodzina Ken­
nedy'ch zaczynali od pucybuta I koń­
czyli na wielkich fortunach. Nalcr 
miast nasze wielkie fortuny po pros­
tu WZięty się z wielkiej przemiany 

historycznej. Ol')asis zaczął od broni, 
a nasi zaczęli od spirytusu albo od 
papierosów. 

Ja oczywiście nie mlalem z tymi 
rekinami do czynienia, ale nawet te 
płotki byty doŚĆ obrzydliwe. Jeżeli 
chodzi o samą modę, to ona mnie 
w ogóle nigdy w zyciu nie intereso­
wała ; uważam, że moda to zajęcie 
dla pederastów, a nie dla facetów. 
Modę pojmuję w ten sposób, ze 
każdy . powinien chodzić w tym, co 
mu się podoba i w czym czuje się 
najlepiej . W pewnym momencie mu­
siałem paru kretynów utrzymywać, 
musialem grać role I mam nadzieję, 
że jedna na pięć tych ról była dobra 
i dzięki tej porażce zais tniałem jesz­
cze bardziej jako aktor. Porażkę po­
traktowalem jako ImpulS do roboty. 

• Pana syn w formularzu na 
s tudia wplsal zawód ojca- proje­
ktant mody. 

- Wydaje mi się , ze przyzwoitym, 
trzeba by, naturalnie, spytać o to 
jego. 

• Kiedyś przeczytałem Jego wy. 
powiedł, Ił Pan poświęcał mu 
za mało czasu. 
-Ocz~iście, ze za malo. Nawet 

ten , klóry bez przerwy klepie niemo­
wlę po pupci, lez będzie uważał , że 
jeszcze za mało klepie. Nie miałem 
czasu na zadne zajmowanie się ma­
łymi dzieciakami, ale nadrabiam lo 
teraz. Jesteśmy wspaniałymI par1-
nerami. Zawsze dawałem mojemu 
dziecku poczucie , źe jest bardzo 
kochane. Mną nikt się nie zajmował, 
wyjechałem z domu, mając trzynilś' 
cie lat i musiałem się w Iym świecie 
jakoś znalezć. On w Wieku szesnas­
tu lat otrzymał ode mnie mieszkanie, 
ale nie dałem mu na przykład samo· 

szołem, i od razu będziemy mieć 
widza. Im program jest głupszy, tym 
większąma oglądalność. W związku 
ttym nastąpi degradacja intelektual­
na środowiska naturalnego. jakim 
jest czlowiek. 

• Czy film "Sztos", czyli debiut 
reżyserski Olafa Lubaszenkl był 
Jakby nawIązaniem do " Wielkiego 
Szu"? Tam również gral Pan kar­
c iarza, weterana, 

- Oczywiście, że tak. Przecież 
schemat był zupełnie podobny do 
lego z "Wielkiego Szu": uczeń, 
mistrz, starszy i miody, hazard tu 
i tam, tak że chodziło o lo samo. Olaf 
Lubaszenko, którego znam od dzie­
cka. nakręcił dobry fitJl" który mial 
swoją widownię. Wydaje mi się, że 
w przyszłOŚCi Olaf spokojnie może 
zająć się zawodem reżysera. 

Na dobrą sprawę 
nigdy 
domu 

miałem 
- m6~i znany 
krakowski aktor 
JAN NOWICKI 

- On jesl człowiekiem ambitnym, 
kończy za chwilę szkołę leatralną, 
I strasznie nie chciał mieć żadnych 
forów. Miał szereg wątpliwości 
w stosunku do siebie, więc zdawal 
w Krakowie i w Łodzi . Pojechał do 
Lodzi i rzeczywiście podał projektant 
mody, po to, .teby się oderwać od 
mojego nazwiska. Zdał w l odzi 
i w Krakowie. Nie dlalego, że jest 
z Nowickich,tyłko dlatego, że jest po 
prosiu dobry. 

• Jak s ię Pan zapatruje na Krzy­
sztofa Kolbergera, który również 
zajął się modą? 

- Nie zapatruję się na nikogo 
w ogóle. Dlatego, ze nie znam rezut­
talówjegopracy. poza Iym z tego co 
wiem, to on zajmuje się tyłko promo­
waniem, a ja po prostu zaczynałem 
jako jakiś głupi, kretyński krawiec. 
Zorgan i zowałem nawel pracownie. 
Nie zazdroszczę mu tego, ale życzę 
wszys""iego najlepszego. W kat­
dym bądź razie nie podziwiam tego 
rodzaju kroków, uważam , że każdy 
powinien robić lo co umie. 

• Dużo Pan stracił na tym inte­
resie ? 

- Wszystko. Normalni faceci 
strzelają sobie w łeb, a ja za chwiłę 
zrobiłem następne, jeszcze większe 
pieniądze. 

• Jak Pan zareagował, kiedy 
dowiedzlaI się Pan, że Pana syn 
będzie aktorem? 

- Spokojnie. Mój syn kiedy zda­
wał do szkoły teatralnej był już czlo­
wiekiem dorosłym, a ja wziąłem sWÓj 
los w ręce, kiedy miałem trzynaście 
lat, więc dlaczego miałbym ingero­
wać w świat i decyzje dorosłego , 
dziewiętnastoletniego mężczyzny. 
Palrzyłem na to jednak z cichą rado­
ścią, bo wiem, ze jest to piękny 
zawód dla ludzi, którym się w nim 
powiedzie. 

• Jakim był I jest Pan ojcem 
dla swojego syna? 

Jan Nowicki z synem. 

chodu i to nie dlalego,że nie moglem 
mu kupić. Dlaczego akurat student 
miałby mieć samochód, na cholerę 
mu lo. wystarczy mu rower, niech 
sobie jeździ autobusami, tramwaja­
mi. Jeśli póżniej sobie coś z tego 
zycia wyszarpnie, lo będzie miał 
poczucie, że sam to zdobył i będzie 
to szanował . 

Starałem się nie hodować mięcza­
ka. Chciałem, aby zmierzył się z ży­
ciem dużo wcześniej. Jeśli dziecko 
jest caty czas kochane i nie jest 
oszukiwane, to mozna się nim wcale 
nie zajmować . 

• Wielu widzom kojarzy się Pan 
z rolą w filmie " WIelkI Szu". Podo· 
bno byly plany, aby nakręcłć dru· 
gą część tego filmu. 

- Tak, byty takie plany. Uwazam, 
że ta wyjątkowa posiać nadaje się 
do kontynuacji. To jedna z nielicz­
nych postaci w powojennej polskiej 
kinematografii. wymyślona przy po­
mocy autenlycznego scenariusza fil­
mowego, a nie wzięta z powieści, 
która zaistniała w świadomości pol­
skiego widza. To był i jest absolutnie 
polski bohaler. To nie jest 1:aden 
facet, który lata z jakimiś karabina­
mi, tylko swój chłop. bo ogrywa cu~ 
kiernika w Wambierzycach. To była 
po prostu polska bida, autentyczny 
bohaler. 

Powinien pojawić się ktoś, kto 
przy pomocy swoich rąk i umiejętno­
ści grania, chociażby w karty. ogry­
walby głupców i rozdawałby pienią­
dze biednym. Jest to schemat. który 
zawsze się sp!'awdza. 
Kon tynuacją tgeo powinien zająć 

ktoś, kto od zawsze mial talenl do 
zapełniania widowni. Dzisiaj kluczo­
wą stala się oglądalność. co nawia­
sem mówiąc jest zupełnie krelyńską 
sprawa. Żeby zrobić program, który 
ma du1:ą oglądalnośĆ w telewizji , 
wystarczy na drzewie posadzić 
dwóch znanych ludzi i nazwać to lok 

• Czy jest Pan bardzo odporny 
psychicznie? 

- Nie wiem. Odporny jestem 
z desperacji l faktu, Iż rozumiem 
islotę przemijania. Jeslem dorosłym 
męzczyzną, a dorosły mężczyzna 
nie poWinien się bać, ja przynajmniej 
staram się nie pokazywać, że się 
boję, bo to nie wypada ani przed 
damami, ani przed światem . 

• W wywiadzIe dla " Rzeczypo· 
spolltej" powiedział Pan, że 
dzIennikarze ~ytają Pana o kobie­
ty, kiedy Pan Juz stoi nad grobem. 
Również wyraził Pan klika zdań 
o kobietach, któr~ mnie zastano­
wily, a mlanowłcie : " Kobiety mnie 
nie Interesują, bo to ohydnygatu­
nek ludzki, bo niemal każda ko­
bieta lubI w mężczy1:nie padlinę ... 

- No i co z tego! Nigdy Pan się 
tak naprawdę ode mnie nie dowie, 
czy ja lak rzeczywiście myślę, czy lo 
tylko moja prowokacja. Tak powie­
działem wtedy, a za chwilę mogę 
powiedzieć ZUpełnie coś innego . Ani 
łamy gazet, ani mikrofony radia nie 
są od lego, aby mówić prawdę. Trze­
ba po, prosiu dyskutować, prowoko­
wać. Prawda jest okropnie nudna. 
Prawdy się nie wypowiada ani do 
mikrofonu, ani do gazet, one na to 
nie zasługuja. 

• Obecnie Pana partnerką ży­
ciową Jest węgierska reżyserka 
- Marta Mesarosz. Za co ceni Pan 
swoją partnerkę ? 

- Za lo, że przypomina mi męż­
czyznę w tolerancj i, za poczucie hu~ 
moru , dążenie do celu i jednocześ­
nie za to, że przypomina mi kobietę 
w umiejętności gotowania, w miło­
ści, czułości, kochaniu dzieci , wnu~ 
ków itd. Równiez za lo, że wie Jaka 
jest istota sukcesu, że sukces i pora­
żka jej nie zmieniają, za' to, ze trak­
luje z całą odpowiedzialnością swo­
je zadania jako reżyserka i umie się 
od tego zdystansować. 

• Czy Państwo mieszkają ra­
zem, czy osobno? 
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- Kiedy Marta jest w Polsce lo 
mieszkamy razem, a kiedy jest na 
Węgrzecłllo ja Jadę na Węgry i zno­
wu mieszkamy razem. Uczulam pa­
na na jeden fakt, znam pary, które 
zyjąrazem od dwudziestu lat, ale tak 
naprawdę zyją osobno. Po prosiu 
być razem w jednym mieszkaniu, to 
jeszcze nie znaczy być z kimś ra­
zem. 

• Czy jest Pan tradycjonalistą? 
- I tak, i nie. Są pewne rzeczy, 

które tradycyjnie uznaję za praw­
dziwe wartości. Zdecydowanie opo­
wiadam się za rodziną mimo ze 
takiej rodziny w sensie dosłownym 
nie miałem. Uważam , ze nic lep­
szego nie zostało wymyślone, jak 
para kOChających się ludzi i ich dzie­
ci. Jestem tradYCjonalistą pod wielo­
ma względami . Jeżeli chodzi o wier­
ność jeslem tradycjonalistą, uwa­
żam. że czlowiek, mężczyzna powi­
nien być wierny swojej koblecle I od­
wrotnie. 

Inna sprawa, czy ja to robiłem, czy 
nie, ale nie zawsze postępuje się 
zgodnie ze swoimi poglądami. Bar­
dzo częslo w grę wchodzi intensyw­
na biologia, namiętność itd. Wledy 
zatraca się rozum. To są zresztą 
najczarowniejsze chwile w życiu 
każdego , mężczyzny i kobiety. 

• Jakłe jest Pana zdanIe na 
temat aborcji? 

- To jesl absolulnie sprawą ko­
~el. Moje poglądy się zmieniaty. jak 
zmieniał się świat , który mnie ola­
czai. Uważam, ze nie mozna za­
glądać w ich serca, w ich brzuchy. 
Aborcję wygrywa się w celach pas­
kudnie politycznych. W wielu przy­
padkach decyduje o tym kobieta, 
a już w przypadkach patologicznych, 
w ogóle nie ma o czym gadać. Jes­
tem absolutnie za. Jeśli jakiś kretyn 
zgwałci córkę albo ma się urodz ić 
chore dziecko bez nogi i co - ja 
mam za to dziękować? Jezeli wy­
kroczeniem staje się prezerwatywa, 
albo jakaś spręzynka , to juz kom­
pletny idiotyzm. Przeciez ludzie po­
za faklem rozmnażania między sobą 
mającoś takiego jak wznioslość ero­
tycznych doznań. Erotyka to jesl 
radość, szczęście , lo nie jest tylko 
plodzellie dzieci. Jak by ludzie mieli 
się kochać tylko wtedy, kIedy chcieli 
by mieć dzieci, to ile musieliby mieć 
dzieci, do jasnej Cholery. Musi być 
jakiś sposób na zapobieganie ciąży , 
na ograniczenie urodzin, przecież 
świat nie jest z gumy. Jeśli to się 
reguluje między królikami, to dlacze­
go tego nie regulować między lu­
dźmi. to jasne. 

• Czy jest Pan typem domato~ ,,' 
- Nie, absolutnie nie. dlatego, ze 

ja w ogóle nie' mam pojęcia, co się 
kryje za sformułowaniem: czuję się 
jak u siebie w domu. Na dobrą spra­
wę nigdy domu nie mialem. Zawsze 
mieszkałem w byłe jakich ·blokach. 
byłem człowiekiem pociągów, sa­
molotów, hoteli itd. Jak już miałem 
kawałek kąla I musiałem się prze­
nieść do innego kąta , lo ja tego nie 
robiłem , Iylko ktoś za mnie. Nie 
jestem typem domatora. bo nie 
wiem,' co to jest dom. 

• Jakłe są Paną najbliższe pla· 
oy' 

- Cały czas coś się dzieje. Piszę 
ksiąikę w formie lisfów do Piotra 
Skrzyneckiego, mojego przyjaciela, 
do nieba i jego odpowiedzi z nieba 
na ziemię. Z Martą zaczynam za 
chwilę IiIm telewizyjny o Marlenie 
Dletrih i Edith Piali. Niedawno wy­
stępowalemz chorymi z Domu Brata 
Alberta w duzeJ sztuce opartej na 
"Warszawiance" I na " Nocy listopa­
dowej". 

• Czy to byli chorzy psychicz­
nie? 

- Tak. Ja z nimi p!'acuję, gram 
I pomagam im w miarę swoich moż­
liwości. Bardzo Ich lubię i myślę, że 
oni mnie lubią. 

• Czy lekarze traktują to Jako 
Ich terapię? 

- Chyba tak, ale jedno jesl pew­
ne, oni to bardzo kochają robić. to 
zapełnia ich samotność jakimiś 
emocjami. Wizyty tam są niezwyk­
łym przeżyciem, dużo większym niz 
bycie w zawodowym teatrze. 

Rozmawiał 
ANDRZEJ LEŚNIEWSKI 
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Góry skakały 
ku niebu 

Ciężko odczuwając swój los, życzymy armiom polowym slawy I zwycięstwa 
(z os/slnieJ depeszy załogi IWIerdzy Puemy$1 

do Naczelnego Dowództwa austriackiego) 

"To, co slfl tej nocy działo tego nigdy iadne pióro n/eap/sz8, anI mysi 
żadna nfe ogarnie, bo równocześnie tysiąc myśli myśleć nie może, ani 
tysiąc pl6r jedna nie może kierować reka " - wspomina w swoim 
Dzienniku z obl,żonego Przemyśla Helena z $elfert6w Jablońska. By 
nie przeszły w r~e Rosjan, postanowiono wysadzić forty twierdzy 
Przemyśl w powietne. Miasto nie ma chyba w swojej historii dnia, który 
dorównywałby tamtemu porankowi ogromem grozy. Osiemdziesiąt 
cztery lata temu, 22 marca 1915 roku mieszkańcy Przemyśla byli 
świadkami wydarzeń, których nie zapomina się do końca życia. 

1 9 marca komendant twierdzy ge­
nerał Kusmanek zwrócił S ię do 

Naczelnego Dowództwa o pozwolenie na 
poddanie twierdzy. Od dłuższego już cza­
su panowal w niej al6d. Poza tym Ros-

janie zaczęli ostrzeliwa6 miasto, ginęła 
udność cywilna. Z braku papieru w Prze­
myślu nie wychodziły żadne gazety, 
w związku z czym ludz", nie mieli pojęcia 
o tym, co dzieje się poza granicami twier­
dzy. Po kilku nieudanych próbach przebi­
cia się do annii prowadzącej olensywę 
z Karpat. Kusmanek postanowił pros ;ć 
o pozwolenie na kapUulację. Rozkaz, 
w którym z powodu konieczności pod­
dania twierdzy polecono przed oddaniem 
jej nieprzyjaCIelowi zniszczyć caty mate­
riał wojeMY, przyszedl21 marca. Gene· 
rał Kusmanek zwoIał natychmiast ofICe­
rów sztabu twierdzy i dowódców dywizji 
na konferencję, podczas której termin 
kapilulacji ustalono na godzinę szóstą 
rano następnego dnia. W oslatflim roz­
kazie podpisanym przez Kusmanka czy­
tamy: " Dnia 22/11 wczssie od 5 godz. de 
6 godz. przed poludniem nastąpią wysa­
dzenia I zniszczenia w obrębie twierdzy. 
Podczas te{1O będzie urrzymany następU­
j.ący przebieg. W czasie od 5 - 5.30 
przed południem zasianą wszys!kie dzia­
la twierdzy wedlug podanych rozparzą­
dml Oddzialu Sztibu Artylerii Komendy 
rwIerdzy rozsadzone ( .. .). 06 godz. przed 
połudmem zostaną forty i inne widoczne 
obiekfywedlug wskazań Karp. iniynierów 
wysadzone I zniszczone ( ... ). W czasie 
wysadzania maią wszystkie grupy i od­
działy zniszczyć swoje karabiny maszy­
nowa, bagnety, szable (kolby kabinowe 
rozbić, zamki moiliwie rozebrać i wde~ 
ta~ w ziemię, szable polamać). Naboje 
rozsypa~ i wdeptać w ziemię albo wrzucić 
do Sanu". Rozkaz zezwalał na pozosta­
wienie karabinówtym wszystkim z pierw­
szej linii, którzy mają medale za walecz­
noŚĆ i "dzielnym podofICerom". Rozkaza­
no też zachowaflie karab4nów sześciu 
ludziom z każdej kompani i. Pełne uzbro­
jenie mlala zachowa6 tyłkO żandarmeria 
wojskowa, wartownie Jeńców wojennych 
i kompanie sztabowe komendy twierdzy. 
Po zakończeniu niszczeflia broni ł Wofsa­
dzeniu fortów wszelkie "wrogie poczyna­
nia przeciw1(o przeciWnikowi" miały być 
wstrzymane. 

wysadzanie tort6w, magazynów amuni­
cyjnych, baterii oraz mostów na Sanie". 
Ci, ktooy to zjawisko widzJeli, podkreŚlają 
jego grozę i niezwyldość. Major Stuckhell 
nazwał widok wybuchających fortów 
"przekraczaJącym wyobrainię ludzką 
w swej grozie i wspaniałości" . Jablotlslc;a 
pisze o widoku "wspaniałym a groźnym". 
Miasto zadrżało, w powietrze uni ósł się 
plerścier'l otaczających je tortów, po czym 
Przemyśl zasl1uł się dymami. Wspomnla· 
ny majOl Stuckheil porównał widok wysa· 
dzanych fortów do widoku gór wyskakują­
cych ku niebu w aureoli plonącegoogma . 
Dało się słyszeć huk walących się kamie­
nI, pękając~h murów. brzęk szyb, które 
powylatywały z okien. Autorka Dziennika 
z oblężonego Przemyśla tak. zapamię­
tała obfaz tamtych chwil: "Daremnie si!i­
labym się opisać wrażenia, jakich się 
doznawało ( ... ). Tych kilkanaScie przety­
tych godzinpewnie jedynymibyty w hisro­
rii świata. Ile tej ll()Cy IIJcJz/e pomarJo 
z wstrząsu nerwowego, bez iadnego ob­
raienia ciaJa, bez iadnej choroby. Gdy 
slorice cudnie na niebie zaszło, ucichlo 
wszysrko. Na balkonach klęczeli toInie­
rze l1JQ(j/ąc się. Dymy się rozścieliły po 
wybuchach, ludzie wracali do mieszJt:ań. 
Przenioslam się znowu do domu, pokoje 
cale prochem; sadzą zasypane. Drzwi 
pootwierały się same, klucze z wieszadeł 
na środku pokoju, lampa duia zbila i dro­
biazgi na umywalni, świal/o slektryczne 
zepsute". 

P O eksplozji fortów nadanoostat· 
nią depeszę do Naczelnego 

DQwództwa w Austrii. Depesza ta inlor­
mowala o tym, że twierdza została znisz­
czona I rozpoczęto rokowania z armią 
rosyjską. Jak decyzję o kapitulacji iwysa· 
dzel1iu twierdzy przyjęli sami żolnierze 7 
Czeski żołnierz Jan V~ w pracy zatytvlo­
wanej Wspomnienia z mojego pobyru 
w Przemyślu podczas rosyjSkit!flo o~ 
lężenia 1914-1915 napisał: "MOI ludzie 
róinie zareagowali na wiadomość, ie 
mamy się poddać, o czym o godzinie 
4 poinformowal nas kapilan Ladosz przy 
świetle latarki, na dziedziricu przed bara­
kami. Wi"kszość widziala w tym koniec 
ulIapień i głodu, przyjęła wi'lC informacię 
z radością, jednak kilku podorlCerów pła. 
kalo". Jan Rożański pisze o honwedach, 
którzy chcąc l.dlronić swe PJlkowe 
sztandary pocięli je na częścl I każdą 
z nich dali jednemu z of~rów, by prze­
chowali w obozach jenieckich. Już pół­
niej, po poddaniu twierdzy Helena Jabłoń­
ska miala nieZbyt miłe spotkanie z żoł­
nierzami. " l domu odejŚĆ nie mogłam. bo 
rabują u mnie, rąbią, palą. Ognisk tyle 
roz/oiono, moie ze 40 na podwórzu 
i w ogrodzie. Kilka tysięcy ludzi w Land­
werkssami i w naszych kamienicach, na­
pływa ich coraz Więcej, prawie sami Ma­
dziarzy. Spędzono lo z werków, pomieś­
cić się to nie moie, bo przeciei co lepsze 
miejsca to Ruscy zajęli. Co oni ~~a­
ją, ro przechodzj ludzkie pojęcie. laraz 
lei nasiąpiło niemoiliwe niechlujstwo. 
lalalwiają się w pokojach, na schodach, 
w kuchniach. Rozpacz z niemi. OfICer 
żaden ani słuchac nie chce, kaidy się 
UChyla. Skladają jedni na drugich to, że 
naleią do innago pułku, porozumieć się 
trudno. Szarże wprosi mówią, ie lak ma 
być, a nawer zdaje się cieszą się z rego i to 
ich zemsra nad bliJdną Galicją, wobronie 
której Iyfe ich poległo". 

Zanim )edflak dzlalo się to wszystko, 
zanim na ulfce wjechały pierwsze patrole 
kozackie, zanim do miasta wIIroczyli ro­
syjscy żołnierze, okolo gadziny ósmej, 
gdy ucich ły już odgłosy wybuChÓw, grupa 
ofICerów z b4a1ą flagą wyszta z fortów, by 
spotkać zwycięzców: Jego ekscelencja 
general von Kusmanek nie moie dfutej 

~::::j~~._Wykorzystanie komputera 
i odpowiedziach 

Celem tej I\Ibr)lkl le9t upowszechnIanie element6w wiedzy Inlorma~ctneJ polączone z poradami dotyczącymi 
racJonllnego wykorzystanil komputera, 

Blorqc pod uwag, fakt, te czytelnIkami są :tar6wno początkuJący, jak I zaawansowani uiytkownlcy komputerOw 
zdecydo~ano si, ne sprawdzony w dydaktyce SPOSÓb porcJowania prmkazu Informacji w postaci numerowanycl'l pyta~ 
ł Odpowiedzi. • 

liki układ kompozycyjny podyktowany fest r6wnleż r6tnorodnoSClą omawianej problematyki, lalWo!clą odwoływania 
łIł do Jużprezentowanych zagadnIeń, Ich doborem I akrualllllcJą w miar, pojawiających się pV!ań I uwag, które moina 
przesyłać bezpołre<lnlo dO Redakcji lub do podanej skrzynki Internetowej. 

WszylUde wyst,puJące w tekście lrIakl są Ulstl"lewnymł znakami flrmowyml bądt towarowym l tch właSClclell . Autor 
oraz Redakcja dQlołyllwszelklch starań, by zawarte w tym opracowaniu Inlormac}e były rzetelne. Nie bIorą jednak tadnej 
odpowledzlalnoścł za naruszenie praw patenlowo-autorsklch ani ta ewentualne SZkody wyn i kłe l wykorzysl3n!a 
zawlrtych tu InformacJI. 

12. Gdzie kupić nowy komputer ? 
Do wyboru masz dwie możlrwoścl. Możesz go kuplć 

w miejscowym sklepie komputerowym lub zamÓwić 
pocztą w sprzedaży wysyłkowej . Zaletą kupowania na 
miejSCU jest wygoda. Możesz obejrzeć komputer przed 
zakupem lub mieć możliwość łatwego zwrotu sprzętu . 

Zwłaszcza gdy kupujesz moMor to lepiej to zrobić 

w pobliskim sklepie a nie w firmie wysyłkowej, ponIeważ 
monitory o tych samych paramelrach technicznych 
mogą mieć bardzo rółną jakość obrazu. Nie moźna 

tego zobaczyć w katalogu ani przez telefon. Kupując na 
miejSCU zwykle masz możliwość przeteslowanla sprzę­
tu w sklepie. Generalna zasada jest laka -kupuj tam, 
gdzie się najlepiej czujesz. 

Największą zaletą kupowania "na odległość" jest 
zwykle wybór I cena. Trudno jesl znależć sklep, w klÓ· 
rym nowy kompuler o porÓwnywalnych parametrach 
i możliwościach, kosztowalby tyle samo co w firmie 
wysylkowej. 

13. Jakle są składnłkl popularnego oprogramowa­
nia biurowego? 

Najpopularniejszym pakIetem oprogramowania, z ja­
kim stykają się początkujący użytkownicy komputerÓw, 
jest pakiet Microsoft Office. Podstawowymi jego sIo;lad­
nikaml są trzy programy: Word, Excel i Access. Word to 
procesor tekstów, wyposażony w bardzo bogate funk­
cje, pozwalające na przygotowywanie dokumentów 
o eleganckiej szacie graficznej z ilustracjami. (Word 
zawiera rÓwniez na rzędzia służące 00 tego celu, a na­
wet zestaw clipart6w - gotowych elementów gralicz­
nych , które można wykorzystywaćj. Bardzo pożytecZllą 
funkcją Words jesl możliwość automatycznego spraw­
dzania pisowni aktualnie tworzonego tekstu, co po­

zwala nie tylko na uniknięcie błędów ortografic;znych, 
lecz także na korektę Zdarzających sIę często IZW, 
li terówek. Excel jesl arkuszem kalkulacyjnym o przeog' 
romnych możliwościach. Umożliwia nie tylko slworze­
nie "żywej" tabeli, w której wartości zależne od jednej 
z komórek zmieniają się automatycznie przy zmianach 
zawartości tej kom6r11 j, ale także wykonywanieefektow­

nych wykresów ze zgromadzonych danych. 
Access jest systemem obslugi baz danych - po' 

zwala na tworzenie, obslugę I analizę nawet bardzo 
złożonych i bardzo obszernych kartotek. 

Dodatkowymi programami, wchodzącymi w sklad 
pakietuOfficesą Power Polnt- narzędzie do przygole-­
wywania prezentacji komputerOWYCh oraz Outlook 
- program do zarządzania info rmacją osobistą, zawie­
rający kalendarz-terminarz, ksiąikęadresową, obsługę 

poczty elektronicznej i wiele innych użytecznych funkcji. 
Programy z pakietu Ollice są bardzo przyjazne 

w "pierwszym kontakcie" - prosie operacje wykonuje 
się w nich w sposób Intuicyjny, a w razie wątpliwości 
szczegółowe wyjaśnienia zawarte w plikach pomocy 
zwykle wystarczają do wyjaśnienia problemów. Jednak 
bardzo szeroki zakres możliwości tych programów 
sprawia, że "im dalej - Iym trudniej". Na szczęście 

użytkownik w miarę "zagłębiania" się w lunkcje pro­
gramu przestaje powoli być "początkującym" , ale i tak 
liczba użytkowników , zdolnych do wykorzystania wszy-

stkich możliwości zawartych W Wordzie czy Excelu 
stanowi drobny ułamek procenta wszystkich użytkow­
ników omawianych programów. 

Komputer lo nie tylko prace biurowe. Często kom­
putera używa się do prac o charakterze graficznym, 
a oprogramowanłe służące do tyCtl celów liczy dziesią­
tki, a może i setki tytułÓw . Najpoputarniejszymipakieta­
mi programów graficznych są produkty firm Corel 
i Microgralx. Szczególną pozycję zajmuje pakiet Corela 
- mimo swoich wad jesion najpowszechniej stosowa­
nym pak.letem gra licznym. W skład pakietu wchodzI 
kilka programów, o rÓżnym przeznaczeniu. Tytu łowy 

Corel-DRAW ! sluży do wykonywania prac z zakresu 
grafiki wektorowej. w której rysunki są tworzone i zapi­
sywane jako opis matematyczny poszczególnych linii, 
punklów czy powierzchni, dzięki czemu ich jakość nie 
zmienia się przy zmianach formalu lub rozmiarów 
poszczególnych elementów. Typowymi pr zykladami te­
go rodzaju prac są rysunki, napisy ozdobne czy ilustra­
cJe techniczne. 

Do obróbki obrazów bitmapowych, tj. takich. w któ­
rych poszczególne punkty obrazu są odwzorowane 
wpa mif,lcl kornpulera (właśnie jako mapa bitowa). sluży 
Corel PholoPaint Narzędzia lego rodzaju slużą przede 
wszystkim do obr6bki obrazów uzyskanych w inny 
sposób - lotografli czy tez ilusiracjl uzyskanYCh przy 
użyciu skanera. Programów tych raczej rzadllo używa 
się do tworzenia graliki od .. początku", natomiast 
przeznaczone są one do korekty i retuszu lologra fii oraz 
modyfikacji obrazów bitmapowych . O aplikacjach " roz­
rywkowych" i edukacyjnych chyba nie Irzeb,a mówić, 

warto jedynie pamiętać o tym, ze niemal wszystkie tego 
rOdzaju prograllW wymagają komputera wyposażonego 
w kartę dżwiękową głośn i ki lub słuchawkI. 

14. Jak un ikać wi rusów? 
Wirusy komputerowe są programami, których cetem 

jest robienie krzywdy komputerom. N,ektÓre z nich są 
bardziej irytujące niż szkodliwe, ale są też i takie, które 
mogą zniszczyć zawartość twardego dysku lub sprawić, 
że stanie się ona bezużyteczna. Wirusy są najczęściej 
przez pliki kopiowane z Inlernelu albo kopiowane z nie­
autoryzowanych źródeł. Możesz sIę przed nimi uchre-­
nić, Jeżeli zachowasz ś rodk i ostrożności przy pozys­
kiwaniu nowego oprogramowania i regularnie będziesz 
u ruchamiał program antywirusowy. 

Jeżeli system, którego używasz jest całkowicie za­
mknięty - to znaczy: ni!ldy nie instalowaleś nowego 
oprogramowania, nie kopiowa łeś plików z dyskietek, nie 
łączyłeś się z innymi urządzeniami, z siecią i serwisem 
online - nie potrzebujesz żadnych programów anty­
wirusowych. 
Ponieważ opisywana sytuacja zdarza się niezmiernie 

rzadko , poWinieneś wstawić program antYWirusowy do 
folderu Autostart systemu Windows 95. Dzięk I taxIemu 
zabiegowi. komputer będzie sprawdzany pod kątem 
występowania wirusów przy każdym uruchomieniu. 
I jeszcze jednalSda. Jeżeli kopiujesz pliki z Internetu lub 
z innych serwisów onllne, lO dopilnuj. by byty one 
kopiowane do oddzielnego katalogu. Koniecznie zbadaj 
je przed otwarciem a w przypadku plików samoroz­
pakowujących się także po olwarciu. 

Las ko 

N iedlugo po otrzymaniu rozkazu 
rozpoczęto działania. Palono d0-

kumenty, do rzeki wlewano benl)lnę, spi­
rytus, Ylfzucano broń. Hurko slalo się 
miejscem egzekucji koni - na tamtej­
szych polach Wofstrzelano ich 0110/0 pięciU 
tysięcy. "O godzinie 3 policja zosiala 
wysrana we wszystkie dzielnice miasta, 
byblJdzić śpiących fastrzec ptZ9d wstrzą­
sem i hukiem, #.i o 5 naznaczono 
termin wysadzema obu prochowni i 3 mo­
sfów oraz warsztatów kolejowych ( ... J. 
Wyszliśmy przed bramę, tłumy ludzi z lw­
ferkami, lobołkamil dziećmi uciekalo na­
szą i Slowed<iego ulicą. przeraieni z wy­
rrzeszczonemi z strachu oczamr - nlllJi­
sała Helena Jabtotlslla. Rzeczywiście 
w nocy policjanci i żandarmi chodzili po 
domach, budzili mieszkańców Przemyśla 
przykazując, by udali się w kierunku 
cmentarza, Kopca Tatarskiego lub by 
schronili Si! w piwnicy. Z miasta wypro­
wadzono o 010 dw&:h tysięcy rosyjskich 
żolnierzy wziętyCh do niewoli. Wszyscy 
przygotowywali się do wysadzenia for­
tÓw. W nocy z 21 na 22 marca dziala 
austriackie strzelały aż: do piątej rano. 
Oddajmy znowu glos Helenie Jabłońskiej: 
" Wszystko wojsko zostaloodko.rnendero­
wane na Wtlrkl; wszystkie działa wywle­
czone, wszystkie hVClaly równocześnie 
bez selwnay ptZerwy. lapowiedziano na 
jutro oddame twierdzy, ~strzeJaC zatem 
mają celą resztę amunicji". 

Z nawca fortów, autor ks;ą2:ek i prac 
o nich, Jan Roiańskl pisze w swo­

jej Twierdzy Przemyśl: "Wstawalpiękny 
WlOsennyranek,22 marca 1915 roku, gdy 
o godzinie szóstej rano rozpoczęło się 

kośC swoich nieprzyjaciół. To, co zasiało urrzymać twierdzy i zdaje się na rycers- l_-=~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_J po największej twierdzy monarchii au­
stro-węgierskiej znalazło się w rękach 
Rosjan. 

Hubert Lewkowicz 
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Połóż się koło szpitala i wyj! 
Kiedy, 2 marca, w "Pogra­

niczu" zasygnalizowaliśmy 

niektóre problemy związane 

z funkcjonowaniem przemy­

skiej służby zdrowia, mieliś­

my nadzieję, że może ktoś 

się nimi trochę zainteresuje. 

M6wmśmy m.in . o tym, że 

szpitalowi na Upowicy grozi 

dewastacja po przeniesieniu 

znajdujących się tam oddzia­

łów do nowego szpitala na 

Monte Cassino. Podobnie 

jak dzialo się to z zakładem 

poprawczym, brak gospoda­

rza może doprowadzić do 

dewastacji obiektu, rozkra­

dania instalacji itp., a prze­

cież zaledwie przed 10 laty, 

dużym nakładem pieniędzy 

i pracy, powstał tam szpital 

mogący zapewnić chorym 

zupełnie znośne warunki. 

Również zostaną opusz­

czane dotychczasowe bu~ 

dynki szpitalne na Slowac­

kiego, niektóre gruntownie 

zmodernizowane, a wojsko 

- ich właścicie l - niewiado­

mo co z nimi zrobi. 

Wspomnieliśmy o rzeko­

mej dostępności usług medy­

cznych dla zwykłego śmier­

telnika, posługując się przy­

kładem przychodni onkologi­

cznej należącej do Samo­

dzielnego Publicznego Wie­

lospecjal istycznego Zakładu 

Opieki Zdrowotnej w Prze-· 

myślu . Pacjenci lej przycho­

dni , aby wykonać badanie 

ultrasonograficzne, muszą 

wpierw udać się po skierowa­

nie do rejonu i wyczekiwać 
wiele tygodni na przyjęcie 

w jedynym w Przemyślu ga­

binecie usg, znajdującym się 

przy ul. Sportowej, który pod­

lega Samodzielnemu Publi­

cznemu ZOZ, kierowanemu 

przez dyrektora Jana Blotnic­

kiego . 

Pragnąc zgłębić , dlaczego 

tak się dzieje, udałem się 

do dyrektora pielWszego 

z ZOZ-ów, lek. Macieja Lewi­

ckiego. 

Wyjaśn ił mi, że podstawą 

wszystkiego są pien iądze. 

Jego zdaniem, do przycho­

dni specjalistycznych, a taką 

jest również onkologiczna, 

powinni trafiać pacjenci z wy­

nikami usg, rtg , analizami la­

boratoryjnymi itp. Takich ba­

dali nie wykonuje szpital dla 

pacjentów tych przychodni , 

bo nikt mu za to nie chce 

zapłacić. 

Kiedy zwróciłem uwagę, 

ie przychodnia onkologiczna 
podlega właśnie jemu, a cho­
rzy fla raka powinni być trak­
towani szczególnie, dodał, 

że nic nie stoi na przeszko­
dzie, aby dyrektor Błotnickl 
zawarł z nim umowę, a wtedy 
- oczywiście za odpowied­
nie pieniądze - wszystkie 
niezbędne badania i analizy 
będą mogły być dla przycho­
dni wykonywane w szpitalu. 
Kiedy z uporem maniaka usi­
łowałem przekonać o swojej 
racji, po raz kolejny dowie­
działem się, że teraz o wszy­
stkim decydują pieniądze czy 
to z kasy chorych, czy z in­
nych ŻrÓdet. 

Postanowiłem zatem 
w tym samym dniu dowie­
dzieć się w ZOZ przy Słowac­

kiego, dlaczego w szpitalu 
nie można wykonywać usg 

chorym na nowotwory. Pod 
nieobecność dyrektora Błot­

nickiego, odpowiedział mi je­
go zastępca, dwoma słowa­

mi: "nie wiem" . Dodał rów­

nież, że przychodnia onkolo­

giczna podlega pod szpital, 
i tam powinny być wykony­

wane badania ultrasonogra­

ficzne. Na zawarcie dodatko­

wych umów ze szpitalem nie 
ma pieniędzy . Przy okazji za­

uważył, że jedyny. ogólnie 
dostępny aparat do badań 
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usg jest teraz zepsuty. 

Postanowiłem zatem udać 

się do gabinetu usg na Spor­

tową I w rejestracji dowie­

działem się, że aparat jest 

nieczynny od tygodnia, 
a chorzy, których można tyl­

ko przyjąć kilkunastu dzien­
nie, mogą być zapisywani na 

badanie po 11 czerwca. Na 
pewno termin ten wydłuży 

się, bo nie wiadomo, kiedy 

aparatura zostanie napra­

wiona, a zaległości nie da się 

nadrobić. 

Pytanie, czy po tym ter­

minie usg będzie choremu 

już potrzebne. 

A tymczasem, w oglosze­

niach , które ukazały się 

w prasie, szpital oferuje calą 

gamę specjalistycznych ba­

dań i analiz dla klientów, któ­

rych cełowo nie nazywam 

pacjentami. Oczywiście nie 

wszystkim, ale tym, których 

na to stać. 

Zacznijmy zatem od pra­

cowni radiologicznej, bo ona 

ma, ,..::.;kosztowniejszy sprzęt 

I najdroisze usługi, których 

cena zależy od wielu czyn­

ników. Będzie ona wyższa, 

gdy zostanie zastosowany 

środek kontrastowy do kont­
rastu tzw. niejonowy, niezbę­

dny u pacjentów we wszyst­

kich stanach zagrożenia ży­

cia, u dzieci do łat 14, w przy­

padkach nadwrażliwości na 

leki, powyżej 60. roku życia, 

w niewydolności krąien ia 

oraz nadczynności tarczycy. 

Ampułka takiego kontrastu 

kosztuje 100 zł , a kontrastu 

jonowego 20 złotych. 
Najwięcej wyda ten , kto 

skorzysta z tomografii kom­

puterowej, i tak: tOlT]ografia 

głowy bez kontrastu kosztuje 

320 zl, z kontrastem od 380 

do 420 zl; kręgosłupa 320; 
klatki piersiowej 380-450; ja­

my brzusznej 480-540; sta­

wu kolanowego 300; oczodo­

łu 390-430; szyi 350-400 zl ... 

Za rentgenodiagnostykę 

(bez opisu) pałca zapłacimy 

15 zł i tyle samo za dłoń 

i zatoki, a o 5 zł więcej kosz­

tuje zdjęcie stawu łokciowe­

go, czasami i kręgów szyj­

nych. 

zapłacą za mammografię, 

ale urografia kosztuje już 

140-190 zł; wlew doodbytni­

czy 140; tzw. pasaż przewo­

du pokarmowego 100 i tyle 

samo rtg żołądka i dwunast­
nicy. 

BadanIe usg (o dostęp­

noŚĆ którego tak walczymy) 

sutka i tarczycy oraz jamy 
brzusznej wyceniono po 50 

zł . badanie naczyń krwionoś­

nych na 100, a biopsję sutka 

i tarczycy na 120 zł. 
Można także w szpitalu za­

mówić wykonanie różnorod­

nych analiz, a cennik zawiera 
kilkadziesiąt pozycji. Najpo­

pularniejsze kosztują: OB 
- 3 zł, morfologia 6-10, 
mocz 4-6, cukier 3,50, chole­

sterol - 4 zł, razem ponad 

20 zł. 
Z mojej wędrówki po pla­

cówkach służby zdrowia wy­

pływa jakże smutna refleks­

ja: jeżeli podejrzewasz, że 
jesteś powainie chory i od 

szybkości diagnozy zależy 

lowje życie, musisz mieć pie­

niądze, a twoją sprawą Jest 
to, skąd je weźmiesz. Bo tyl­

ko pieniądz teraz się liczy 

w służbie zdrowia .. opanowa­
nej przez biurokratyczne 

przepisy. I od pieniędzy 

- pacjentów czy kasy cho­
rych, rozpoczyna się przewa­

żnie rozmowa. 

Jest jeszcze inne wyjście , 

teoretycznie poprawiające 

twoją sytuację. Kup sobie 

książkę z opisami Objawów 

chorób, padnij na ziemię koło 

szpitala i wyj wniebogłosy, 

wskazując na bolące trzewia . 

Wtedy będą musieli zanieść 
cię do środka i wykonać szy­

bko usg, na Jednej z najno­

wocześniejszych w wojewó­

dztwie aparatur. Dla więk­

szego efektu możesz włożyć 

w usta kawałeczek mydła, bo 

wtedy i piana może wskazy­

wać na poważną dolegli­

wość. 

Do oszustw osobiście nie 

zachęcam, ale właśnie teraz 

przypomniały mi się przygo­

dy dobrego wojaka Szwejka 

i szpital dla symulantów. No 

cóż , taki wisielczy humor. 
Romuald Borysławski 

P.s. 
Droższy o kolejnych 5 i 7 zł Może by dla obydwu dyre-

jest rtg kręgosłupa piersio- klorów ZOZ zorganizować 

wego i lędźwiowego, i w tych malutki, okrągły stoliczek, bo 

granicach zapłacimy za 

2 zdjęcia klatki piersiowej. 

Panie, troszczące się nale­

życie o swe zdrowie, 80 z/ 

jakoś trudno jest im ze sobą 
spotkać się, aby porozma­

wiać o bołączkach pacjen­

t6w. 
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Z cyklu: ginące zawody 

Tkactwo 
w Muzeum w Lubaczowie 

T kactwo w okolicach lubaczo­
wa posiada odległą tradycję. 

Materiały archiwalne potwierdzają 

ugruntowaną pozycję tego rzemiosła 
już w XVI w. Kitkunastu kmieci z Lubliń­
ea (p. Starego) oplacilow 1565 r. z czte­
rech zamieszkiwanych przez siebie 
dworzyszcz po "przedziva garsczi dwa­
nasczie". W tym samym czasie, obok 
wytwarzania samej przędzy, w kilku in­
nych wsiach starostwa lubaczowskiego 
funkcjonowali również tkacze (Kobylni­
ea Wołoska i Ruska, Opaka). W sto/ecz­
nym Lubaczowie wzmiankowany był 

wówczas "Stanisław thkacz". Już pół 
wieku później działało tu kilku rękodziel­
ników włókienn iczych. 

Przed polową XVII w, tkactwo roz­
winę/o się w pó łnocnej części regionu. 
W samym Lipsku czynnych było sze­
ściu rzemieślników, z których jeden 
posiadał aż sześć warsztatów tkac­
kich. W XVIII wieku tradycje te kon­
tynuowano w Narolu. Z inicjatywy Feli­
ksa Antoniego Losia, wojewody pomor­
skiego, właściciela dóbr narolskich, 
w 1765 r. powstał cech płócienniczy , 

obejmujący obok tkaczy również po­
ńczoszników. Intensywny rozwój tkact­
wa odnotowano również w okolicznych 
wsiach. W Hucie Różanieckiej i Werch­
racie rzemiosłem tym trudniła się więk­
sza część mieszkańców . 

Na przełomie XVIII i XIX w. płócien­
nictwo było na tyle popularne, że 
według badacza kultury ludowej oko­
lic Lubaczowa, Krzysztofa Wolskie­
go, niemal w każdym domu na wsi 
znajdowały się narzędzia do przędze­
nia, a w co drugim krosna. W tym 
czasie należy również odnotować 

rozwój Innej dziedziny tkactwa-su­
kIennictwa. W oparciu o hodowlę 

owiec, która dostarczała surowca 
wełnianego, przy młynach w Luba­
czowie, Lublińcu Nowym, Łówczy , 

Plazowie I Wielkich Oczach, dobrze 
prosperowały folusze. Ponadto w XIX 
w. w kilku wsiach pod Lubaczowem 
rozpowszechniło się pasamonictwo, 
nastawione glównle na wytwarzanie 
ozdobnych krajek (Szczutków) . 

Po okresie intensywnego rozwoju, 
w ostatnim pięćdziesięcioleciu obserwu­
jemy odchodzenie od rękodziela tkac-

kiego. Jedynie w osadach skupionych 
wokół Starego Dzikowa (m.in. w Cew­
kawie) funkcjonują okresowe domowe 
warsztaty tkackie, produkujące popular­
ne do niedawna szmaciane chodniki. 

Na wystawę składa się ponad sto 
eksponatów, pochodzących niemal 
ze wszystkich zakątków powiatu lu­
baczowsklego. Zaprezentowany zo­
stał bogaty wybór narzędzi, któ re 
łącznie z towarzyszącymi im fotogra­
mami, ukazują poszczególne fazy 
wykonywania płótna . Na wstępie 

przedstawiono czynności związane 

z obróbką lnu i konopi w cełu uzyskania 
włókna ("roszenie", międlenie na międ­
licach i cirłicach oraz czesanie na kilku 
rodzajach szczotek). 

Do przędzenia nici z wlókna używano 
pierwotnie przęślic z wrzecionami . Peł­
niące podobną funkcję kołowrotki (tzw. 
" wózki") rozpowszechniły się dopiero 
po pierwszej wojnie . . 
Wykonaną przędzę odmierzano na 

motowidle. Nici przeznaczone na osno­
wę nawijano początkowo na cewy, a 
pbżniej na snowadla i stąd po odmierze­
niu odpowiedniej ilości pasm ("gan­
ków") nakładano je na warsztat tkacki. 
Jednocześnie przygotowywano nici na 
wątek, które za pomocą wijaków ("wia­
szek") i "wózków" nawijano na małe 
cewki, wkładane do czólenka tkackiego. 

Płótno tkano na krosnach poziomych. 
najczęściej spotykanych w okolicach 
Lubaczowa. Na wystawie zaprezento­
wano kQmpletny i sprawny warsztat tka­
cki, pochodzący z Bihal (Sopli), z datą 

,, 1933". 
Po utkaniu płótno ługowano w "pole­

waniey" oraz bielono na sloncu. Gotowy 
materiał nawijano na wałek i przechowy­

. wano do momentu, gdy przystępowano 
do szycia ubran, pościeli i innych wyro­
bów. W stroju ludowym z okolic Luba­
czowa, posiadającym lokalną specy­
fikę, tkaniny lniane i lniano-wełnia ne 

odgrywały podstawową rolę. Trady­
cyJny ubiór kobiecy składał się z chu­
sty lub zawicia, koszuli, gorsetu 
(wcześniej wełnianego żupana) , spó­
dnicy (drukowanki lub lnIanowełnia­

nego pasiaka), oraz zapaski. Elemen­
tem stroju męskiego były przeważnie 
samodziałowe koszule, kaftany i por­
tki. 
Końcowym akcentem wystawy jest 

towarzyszące tkactwu powroinictwo . 
Wykonywanie cienkich sznurów i po­
stronków nie wymagało dużych umiejęt ­

ności . Znacznie bardziej skomplikowa­
ny był wyrób grubych powrozów. Do 
tego celu wykorzystywano zaprezento­
wany na ekspozycji wózek powrożniczy , 

obsługiwany przez doświadczonych rę­
kodzielników. 

Tkactwo - jeszcze do niedawna jed­
no z najpopularniejszych rzemiosł na 
terenie powiatu lubaczowskiego, dziś 
należy już do "ginących zawodów". 
Stąd też zachodzi pilna potrzeba doku­
mentowania rodzimej tradycji tkackiej 
z myślą o przyszłych pokoleniach - na­
pisał w katalogu wystawy Janusz Ma­
zur. 

Kucab 
W "Piranii" 

Ryszard Kucab był niezmiernie 
uradowany, że trzynasta wysta­
wa w Pub Galerii Pirania przypad­
la jemu. Trzynastka jest ponoć 
liczbą pechową, ale czy ktos 
z uczestników wernisażu mial pe­
cha? Chyba tylko ten kto nie mógł 
przybyt. 

Ryszard - artysta z Dębicy 

- jest absolwentem Jarosławs­

kiego " plastyka", gdzie przed la­
ty poznaliśmy się (ja kończyłem 
liceum, gdy on rozpoczynał). 

Jest też absolwentem Wydziału 
Historii Sztuki na Katolickim Uni­
wersytecie lubelskim. 
Z awi6dl się ten, kto liczyl na zabaw-

ny rysunek humorystyczny. Ry­
szard pokazał spokojny i delikatny w for­
mie i treści , rysunek liryczny. Jego dzi­
waczne ptaki gdzieś lecą, znoszą jakieś 
jaja, wysiadują, królowie występują in­
cognito, a ,.Kanon ci ja" Odpowiada 
ostatnim poczynanIom lepperowanla 
dróg. Można też zobaczyć wodzusia na 
koniu z odbiciem wodza w lustrze wody. 
Ryszard brał udział w wielu wystawach. 
konkursach rysunku. plakatu. grafiki, 
malarstwa i pasteli. Wykonuje ell.librisy. 
Ostatnio najwięcej czasu zajmują mu 
pastele. Jest członkiem Stowarzyszenia 
Pastelistów Polskich. Projektował też 
witraże do kościoła w Szwecji. Tworzy 
też rysunek satyryczny; w Olsztynie 
w konkursie "Uzdrawianie smiechern" 
otrzymal II nagrodę oraz wyróznienle 
w ogólnopolskim konkursie nA rysunek 
satyryczny im. "Bruno" Szulca. 

Z racji charakteru jego rysunków "Po­
czet królów" mogłem wystąpić jako 
Stańczyk w calej okazałości. Autor ry­
sunków przywdzial tylko czapeczkę 
Stańczyka. W Galerii pojawi ła się grupa 
z Przemyśla, niosąc transparenty 
"Niech żyje rysunek satyryczny! " . "Po· 
pieramy twórczość Ryszarda Kucaba" 
czy "Lud pracujący miast I WSI pozdra­
wia artystę". Ja otrzymałem buławę do 

walki z ciemnogrodem. Na wernisaż 

przybylo wiele osobistości żyda publicz­
nego. Oprócz dużej grupy środowiska 
artystycznego PrzemysIa, przybyli też 
twórcy z Rzeszowa z przewodniczącym 
Związku Polskich Artystów Plastyków 
- Andrzejem Korzcem. Ludzie prasy 
i radia. Przybyli też niespodziewani goś­
cie - politycy i władze miasta. Kan­
dydat na człowieka roku Polski połu­
dniowo-wschodniej, senator A.T. Mazu­
rkiewicz. wiceburmistrz i wicestarosta. 
Byli też ci. którzy już odpłynę l i, oraz 
wielki artysta krakowski (pod względem 
wagi) Stanisław Dziuba. Mimo sławnych 
imtenin - Heleny. Kazimierza - Giełdy 

Galicyjskiej, i ważnego dla miasta kon­
certu fortepianowego. sympatycy Gale­
ri i potrafi ł i pogodzić imprezy, za co jes­
tem im wdzięczny - szczególnie wła­
dzom miasta i powiatu. A moze mieli już 
dosyć krytykowania? Przekonali się. że 
satyra wcale nie jest taka straszna, 
trzeba tylko przelamać się i nie brać Jej 
dosłownie ; ona jest dla inteligentnych 
i trzeba ją przełknąć. Ot i cala filozofia. 

Artysta, jako że wielkiej postury nie 
jest, boryka ł się z otworzeniem dużej 
butelki szampana. Z szampanem łączy 
nas pewna zabawna historia. W trud­
nych czasach, związanych z brakiem 

alkohOlU, Rysio załatwił mi skrzynkę 
szampana w małych butelkach 0.30 I. 
Bardzo przyjemnie się z nim piło. Zaku­
piona "krzynka" kursowała po Polsce 
i zamiast na Sylwestra otrzymałem ją 
w lipcu, mimo to spelnił swoją rolę ten 
zacny trunek. 

Artysta otrzymał od właściciela Ada­
ma Romskiego tradycyjną koszulkę 

oraz srebrną odznakę Piranii. Potem lo 
już spotkania i dyskusje towarzyskie 
przy smalcuszku z cebu lką i zacnych 
trunkach. Jako że post. zabaw hucz­
nych I śpiewów nie było. R. Kucab 
zadedykowal wystawę pamięci nauczy­
ciela i przyjaciela Edwarda Kieferlinga, 
co odnotowano w katalogu. Wystawa 
czynna do 8 kwietnia . a j uż 10 kwietnia 
będę miał przyjemnosć gościć artystę 

z Warszawy, członka Zarządu Glów­
nego Stowarzyszenia Polskich Artystów 
Karykaturzystów, Szczepana Sadurs­
kiego. z jego ,.Dobrym humorem". 

Galernik H. Cebula 
Foto Pub Gateria (2) 
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Działka 

cały rok 

Większość z warzyw omawianych 
dzisiaj zasluguje na uwagę ze 
względu na walory odżywcze i sma­
kowe. 

• SZPINAK jest rośliną, którą 
powinien uprawiać każdy dzialko­
wiec z uwagi na jego dużą wartość 
odżywczą - zawiera żelazo i wita­
miny A, B, C i PP, dlatego konie~nie 
namawiajmy dzieci do jego spoży­
wania. Szpinak ASTA FI znosi 
przymlOzkl I siejemy go w marcu, 
gdy gleba tytko obeschnie. Po wy­
siewie nasion j przykryciu ich ziemią 
rzędy ugniatamy. Lubi ziemie tyzne 
o dostatecznej i lości wody w glebie. 
Nie zno$lgleb zakwaszonych. W ra­
zie gęstych wschodów rośliny prze­
rywamy. Szpinak zbieramy rano lub 
Wieczorem. ponieważ Zbierany 
w slońcu szybko więdnie i traci dużo 
witamin_ 

• GROCH znosi nawet kilkustop­
nioweprzymrozki i dlatego może być 
siany w marcu. przy wysieWie wcze­
sną wiosną w okresie chłodnym daje 
wyższe plony niż wówczas. gdy jest 
wysiewany w okresie cieplejszym. 
Groch wymaga gleby średnio wilgot­
nej. udaje się na każdej glebie. byle­
by nie byla zakwaszona. Nie można 
go uprawiać po strączkowych (np. 
fasola). Bardzo wczesna odmiana 
grochu lo HAZARD. Jest odporna na 
choroby. 00 odmian pólnych należy 
NIKE, bardzo plenny groch, nadają­
cy się również do mrożenia. Z od­
mian bardzo późnych TELEFON 
jest odmianą amatorską stopniOwo 
dojrzewającą i dlatego dobry jest na 
sukcesywny zbiór. Odmiany wczes­
ne są niskie, pozostałe są różnej 
wysokości I wymagają podp6rek. 
Niewskazane jest sianie grochu 
w ciągu lata. gdyż plon może być 
zawodny. Chcąc mieć caly sezon 
świeży groszek należy w tym sa­
mym terminie poSiać odmiany wcze­
sne i póżne. Pamiętajmy, że groch 
obsypujemy ziemią gdy ma 10-12 
cm wzrostu. a po raz drugi gdy ma 
20 cm. 

• 8Ó8. Odmianę W1NOSOA 
BIAL y siejemy w marcu gniazdowo. 
Przed siewem nasiona możemy mo­
czyć przez 24 godziny. Bób znosi 
bardzo dobrze letnie upały, jest jed­
nak wrażliwy na suszę i wymaga 
dużej ilości wody, zwłaszcza gdy 
wschodzi i kwitnie. Uprawiany może 
być po wszystKich roślinach. Nie 
należy dopuścić jednaK do utworze­
nia się skorupy na zasiewach, ponie­
waż wledy żle kleikuje. 

• RABARBAR. Je~eli nie posa­
dziliśmy karp6w rabarbaru na jesieni 
możemy je posadzić Jak najwcześ­
niej w marcu. Rabarbar rośnie na 
każdej glebie, w slońcu I terenie 

37-700 Przemyśl 

ul. Lwowska 37 

teL l fax 

(016) 675-04-40, 

o małym naświetleniu słonecznym. 
W miejscach zacienionych np. mię­
dzy drzewami plonuje dobrze. lecz 
późno. Najlepiej rozmnaża się przez 
podzial karp, ponieważ z nasion nie 
daje dobrych odmian. Karpa rabar­
baru do sadzenia powinna mleć 

25 dkg, 1-2 korzeni i 2-3 silnych 
pąków. Sadzimy ją w glebę z obor­
nikiem, kompostem lub mieszanką 
torfowo-mineralną na głębokość 

25-30 cm i mocno obciskamy zie­
mią. Jeżeli mamy juź na działce 

posadzony rabarbar z lat ubiegłych 
lo możemy zbiór uzyskać wcześniej 
i dlatego trzeba przystąpić do pędze­
nia roślin. W tym celu na rośliny 

nakladamywysokie skrzynki, wiadra 
lub slare baniaki, ale wszystko to 
musi nie mieć dna. Z wierzchu okła­
damy lo obornikiem lub ściółką. 

a górę przykrywamy, najlepiej słomą 
lub czymś zaslępczym. Tak pędzo­
ny rabarbar będziemy spożywać już 
po 5 tygodniach. Ogonki liściowe są 
wtedy jasne i delikatne. Podczas 
zbioru liście wyłamywać przy nasa­
dzie a nie wycinać. Rabarbar jest 
wdZięczny za wysokie nawożenie, 
szczególnie azotowe. 

Jeżeli chcemy mleć wczesną 

własną rozsad, kapusty, kalafio­
ra, kalarepy, sałaty, pory i selera 
siejemy Je do inspektu c iepłego 

lub skrzynek do końca marca. 
Polecam odmiany kapusty wczes­

nej BERYL Fl , TOPAZ Fl i kapusty 
średnio-wczesnej SŁAWA, kalarepy 
wczesnej WtEOENSKA BIAŁA, oraz 
odmianę p6żną NIEBIESKA MAS­
LOWA, która nadaje się na zbiór 
jesienny i przechowuje się do lutego. 
Na uwagę zaslugują: sałata KRÓ­
LOWA MAJOWYCH, por BARTEK 
i seler DAKAR. 

• PAPRYKĘ siejemy do 10 kwiet­
nia do skrzynek na okna lub ciepłago 
inspektu. Proponuję odmianę MIRA 
- wcześnie dojrzewa, jest stosun­
kowo niska, owoce duże o grubym 
mia)szu. 

• POMIDOR PAW i ZORZA wy­
siewamy podobnie jak paprykę. Paw 
jest wysoki, plenny, odporny na nie­
które choroby. Zabarwienie malino­
wo-różowe. Zorza, .odmiana wybit­
nie amatorska, do~ć plenna, owoce 
duże, barwa malinowa. 
Pamiętajmy , że pomidory, paprykę 
i seler pikujemy. 

MaG 

zaprasza na 
przedświąteczne zakupy 

Oferujemy: dywany, 

wykładziny, chodniki 
po atrakcyjnych cenach. 

Sklep SADARO 
Przemyś l , ul. Zielińskiego 14. 

Transport na terenre ml;Jsla gralIs 

"ALLOCK·· S,C. 
Przemyśl, uf, Kady; 2 

tel. 6700-56t 

POLECA 
• Autoalarmy - dynamicznie 

zmienny kod 

• Haki holownicze. do wszyst­

kich typów samochodów 

• Elektronika samochodowa 

• Car Audio 

W Lubaczowie 
nie załamują 

rąk ... 
- Powiat lubaczowskl z racji położenia 

i dotychczasowego gospodarczego d0-
robku regionu nie nalety, niestety, do 
mocnych, nowoczesnych i pr zyjażnie tra­
ktowanych przez państwo. Brak dostate­
cznej I~zby producentów, przetwórców, 
slaba jeszcze infrastruktura komunalna, 
zaniedbania w i(westiach dr6g, telefonów. 
przeplywu intormacjl, niedostatek rekla­
my i promocji terenu nie wróżą zaintere­
sowania za strOrly państwa. polencjal­
nych inwestorów czy agend UE. Od na­
szego własnego zaangażowarlia, inwen­
cji i determinacji zaJeiy to, czy nie damy 
się zepchnąć calk.owcie na margines cy­
wil izacj i, podporządkować innym, utracić 
tożsamość Iokalrlą - uważa prezes 
NFPB w Lubaczowie Janusz W. Zubrzy­
ck!. 

Niezależne Forum Prywatnego Biz­
nesu w lubaczowie dziala z przerwami 
od 1991 roku, zrzeszając ponad 70 ludzi 
smali biznesu. 

NFPB próbuie poprzez spotkania z wła­
dzami i propagowanie zdrowych poglą­
dów na temat przedsiębiorczości wtączyć 
się w proces rozwoju I promocji naszego 
regionu. Chcemy przekonać innych, że 

PHU " CHEMOFARB" S.c. 
37·700 Przemyśl , ul. Mnisza 3, 

tel. 675-00-22 

oferu je 
sz8rollflj:lamę malerlarow buOOwta~)'Cłl1 wy­
k ońa.en>ow~ renomowanyCf\ PfO('lucentbw: 

..lo rakl8fy 
-.:t ziIP'awy krejące do glillUry 
,:r farby ~wnłln:~e I lewnętrZlle 
-.:t ~pachlę n oomenly 
-:\- laPIawy .. odo5zczel~e 
o.) PfZ)'Ilory malar511le 

Atrakcyjne ceny - rabaty! 

Zapraszamy codiIenn19 
w godL7-17' 

~w~ty...'!!~t= __ I. __ 

nie musimy jako region dać się pogrzebać 
i ze~hnąćnape!)1eriecywilizacji. Forum 
pragnie rozszerzyć swoją formułę 
o przedsiębiorstwa państwowe i sprywa· 
tyzowane, gdyż tylko wspólna świado­
moŚĆ konieczności wsp61istnienia dutych 
i małych firm produkcyjnych, firm hand­
lowych I usługowych może doprowadzić 
do wypracowania jednolitej polityki roz­
woju i promocji reglonu- twierdzi prezes 
Zubrzycki. 

- Wydaje nam się niezbędne zorgani­
zowanie ośrodka ds. doradztwa I pomocy 
dla przedsiębiorców. Miałby on krzewić 
wiedzę ekonomiczną i gospodarczą, za­
biegać o fundusze na rozwój gospodarczy 
firm I terenu, stymulować zdrowe poglądy 
i zachowania gospodarcze. 

Mamy nadz ieję również na utworzenie 
stałej komisji złatanej z przedstawicieli 
starostwa, rad miast i gmin, urzędu pracy, 
urzędu skarbowego, ZUS, organizacji 
przedsiębiorców, która zajęłaby się W'J­
pracowaniem strategii rozwOju regionu, 
w tym przedsięwzięć gospodarczych, in­
tegracją ~rodowisk lokalnych w celu bie­
żącego dbania o interesy reg;Onu. o jego 
pomyślny lOZWÓ). 

Proponujemy podjęcie Idei inkubatora 
przedsiębiorczości, Ict&y mógłby pobu­
dzić tworzenie nowych firm, nowych 
miejsc pracy. Od tego, jak sami starać się 
będziemy o przyszłość naszej malej oj· 
czyzny, zależeć będzie w dużej mierze 
przys złość naszych dzieci. przyszłoŚĆ 
nas samych oraz byt naszego regionu. 
Chcemy doprowadzić do aktywnej współ· 
pracy wszystkich tych, którzy ponad poli­
tyczne poglądy j partyjne legitymacje 
przedkładają troskę o swoje miasto, gmi­
nę, powiat. Mamy wiele przykładów w kra­
ju i za granicą na to, że nawet potencjalnie 
nieatrakcyjny i nieZbyt rozwinięty lelen 
może przy duźym zaangażowani u miesz· 
kańców i wladz stać się miejscem, gdzie 
chce się tyć. pracować i inweslować. 
Uwalamy, że nam teź może sięto udać. 

Nie warto IlczyC na pomoc państwa, na 
nagle zainteresowanie się nami przez 
możnych tego ~wiata, na nieSpodziewany 
boom gospodarczy wlaśnie u nas. Nasza 
wspólna praca, nasze inicjatywy i przed­
sięwzię~k. będą miernikiem tego, czy 
nasz region przetrWa, czy mieszkańcom 
będzie żyto się wygodnie i dostatnio. 

Zanotował Roman Ogryzło 

Łódką po wódce 
Czy Państwo wiedzą, co łączy dwa 

W'frazy: łódka i wódka? Państwo fTIÓ. 
wią nK:? Źe pytanie jest niedorzeczne 
albo z gatunku abstrakcyjnych kawa· 
!ów. Nie, nie tym razem. Gdy się 
dokładniej przyjrzymy tym wyrazom, 
zauwalymy, ~e r6inJd'e tylko jedna 
literka. W zależności o lego 00 wsla­
Wimy na początku, "vi' czy "I", od­
czytUjemy p!erwsze bądź. drugie. sI.o-­
wo: 1-, (wJód<a. Gdy nlewyraznre, 
bądź w sposób niatypowy - np. zbyt­
nioskracając, wymówimy "I", nietrud­
no dzi",,:~e .. łódka" zrozumieć jako 
"wódka. 

W naszym kraju obowiązuje l;8kaz 
reklamowania w środl<ach masowego 
przekazu napojów alkoholowych, dla­
lego browary nie chcąc wyzbyć się 
myśli o reldamie zaczęły wynajdywać 
sposoby obejścia tego zakazu. jed­
nym z takich sposobów jest reklama 
plwa bezalkoholowego, które ma swój 
odpowiednik w asortymencie alkoho­
lowym. 

Wszyscy znamy z. telewizji reklamy 
tego typu, czy jest to: "Ja tak siedzę 
i obserwUję, r coraz bardzJej moie to 
cieszy",", czy jakaś inoa z wielu 
, wszystkie mają wspólny element, 
\>I:6bę obejścia islniejących. przepl-­
sów. Zadowolony i sprawiający Wfa­
żenle nie za bardzo rozgarnrętego 
Pan, przy słowach bezalkoholowe 
mrtJty oko. Ja nie mogę tego inaczej 
zrozumieć jak, to bujda, że ja re­
klamuję piwo bezalkoholowe. 

Ostatnio zdarzył się ewenement na 
rynku reklam, poiawiła się bowiem 
w publicznym radio p)61Wsza zaka­
muflowana reklama alkoholu wySOkO-­
procentowego. Znany że~larz zachę­
ca jakoby do spróbowanra przygody 
na iachcie. Wypowiada on słowa: łód­
ka (tu nazwa towaru) - smak wolno­
ścr. Nawet po dwukrotnym wysłucha­
niu lej reklamy bylem przekonany, że 
pan kapitan mówi: wódka. Dopiero, 
za którymś razem stwierdziłem, że to 
Iildka, ale wypowiedziana w taki spo­
sób, iż nie trudno się pomytić i o to 
W \)'m przypadku chodzi. T rudoa jest 
wyprodukować wódkę bezalkoholo­
wą. więc ktoś wpadl na porr1ysl z wy­
razami podobnie brzmiącymI. 

Waldemar RyŻilk 

Przemyśl 

ul. Jasińskiego 56 
tel.lfax. 678-92-54 

oferuje w cenach producenta: 

• SZWEDZKIE BLACHY DACHÓWKOWE I TRAPEZOWE 
oraz ORYNNOWANIE firmy UNDAB cięte na wymiar 

• bramy garażowe H6rmanna i napędy 
• papa izolacyjna, nawierzchniowa , lermozgrzewalna 

ponadto: 
- cegły - cement - wapno - pustaki - styropian - wełna - masy 

izolacyjne - oraz inne materialy - BETONIARKI 
Sprzedaż ratalna bez porlCzyclell! Zapraszamy! 
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NIERUCHOMOŚCI 
ASTRA CLASSIC 

Przemyśl plac Na Bramie 8, pak. 11 

Teł , (1). ' 61618-67-69 dom. {G- 161610-'S-09 

"sALON VENECJA" 

Przemyśl , Tarnawsklego 6 

te l. 678-64·04 

r~- y-tDk*_ DzItiłId 

t::;;~~:!= 
• DOMY: lasanie (kamienica 

do remonlu), Llpowlca (jednOl'oozlnny 

za 220.000), Pralkowca (dom na pen­
sjonal za 200.000), Siedliska (jedl\Olo­

dzlnny za 90.000) . 

TAKIE UBEZPIECZENIE 

PIECHOTĄ NIE CHODZI 

Planruy rok dwul.lnlllD pak lalu 
ubezpieczenIowego: OC. AC/KR. NW 
I MotoAuISlłnc •• ni kOllllirm, (Ipal. 

• spnedat I wymianaopon • wymia­

na oleju . klocki hamulcowe - montat 

• przy zakupie u nas 

USŁUGA GRATIS!!! 

ZAPRASZAMY 

• DZIAŁKI : Przemyś l (Ofiar Katy· 

nia - przelTl)'slowa), Hurko (79 arów 

za 40.000), Maćkowie! (22 ary + 1,5 ha 
lasu la 20.1:>00) . 

Drugi rok - prererenC,IRlI~lldkł płaln •• dwóch równ,cłł falach; 
ewentullnI szkoda nie lmni~ISlł sumy u~elplemnia. 

OPEL B 
f---------- ZAPRASZAMY -----------1 

poniedziałek - piątek w godz. 8-17 

sobota 8-14 
GP-006/14 

• MIESZKANIA: nowe (64 m' 
za 85.000), stare budownictwo (43 m" 
za 40.(00). 

WIELOBRANŻOWA SPÓŁKA CYWILNA 

Andrzej i Maria PUSZ 
37-700 PRZEMYŚL 

ul. Grunwaldzka 48 A, te l. 679-07-87, 

(O-16) 670-92-60, kom. 090650165 

ZAPRASZAJĄ DO WSPÓŁPRACY 
ODBIORCÓW HURTOWYCH I DETALICZNYCH 

Oferujemy pełny asortyment części zamiennych, akcesoria, 

akumulatory do samochodów marki : 

.KAMAZ .ŻUK .STAR .LIAZ .LUBLIN . 
.AUTOSAN .JELCZ .IKARUS 

DLA STAŁYCH KLIENTÓW - UPUSTY I RABATY 

Zapraszamy od poniedzialku do piątku w godz. 7 -18 (soboty 8 -13) 

F.P.H. "BARAŃSKI" - ze mnązbudujesz- NAJLEpiEJ - NAJTANIEJ 

CENTRUM PODDASZY 
ul. 29 listopada 12 (dawny OT L) teL / fax (016) 6708777 

Polecamy materiały ścienne, pokrycia dachowe. 
' okna I folie dachowe. stolarkę okienńą 
i drzwiową pionową. materiały izolaoyjne 

ENERGOOSZeZ ONE TANIE 

zapraszamy codziennie 1000 - 1630, sobota 1000 - 1~ 

• okna dachowe F AKR O 
• lolie paro przepuszczalne 

i paroszczelr.e dachowe 

• slolarlla drewniana klejona 

firmy DZIADEK 
• pustaki ceramiczne K"O,37 

POROTHERM 
• bloczki pianobetonowe 
• dachówki ceramiczne, cementowe 

DORADZTWO BUDOWLANE - dla kupujących bezpłatne 

UWAGA: możllwoś~ negocjacji cen I bezpłatnego transportu f!f 

TYGO DNIK •. P OG RANI CZE" 

KUPON 
uprawniający do zamieszczenia ogłoszenia drobnego do 1 O słów w tygodniku " Pogranicze" - 2a kwotę 4 zł. 
w tym VAT. 
Treść ogłoszenia: ....................... ,. 

.. .. ............. ...... ,. .......................... . ... , ........ .................. , ........... .......................... .. .. .................................... . 
Wylącznie do wiadomości redakcji: 

Imię i nazwisko: ......................................... , .... .. .............................. .... ... ... , ...................... .. , .............................. . 

Adres; nr leI. ... , ................................................................................................................ .. , .... ...... ... , ....... ........ , .. 

RES- TOP Sp. z 0 .0 . 

35- 959 Rzeszów, ul. Rejtana 67 
te l. (O-17) 852 52 27, lei. I fax (O-17) 852 54 34 

AGF.A. =-~ =- ~ ~ . ---- -- -­------------_-:-- -- ----.... _ ...... ------ ------ --- - - ----
FOTOLABORATORIUM 

Palny zakres usług foto: 
- zdjęcia kolorowe I Gz.b 
- wywolywanie przeźroczy (E-6) 
- kolorowe i c z a r n o - b i a ł e 

zdjęcia legitymacyjne 

SUPER PROMOCJE I 
ATRAKCYJNE CENY I 

Przemyśl ul. Rynek 3 le l.678-33-89 

Biuro Turystyczne 
BUDGET - TRA VEL 

37·700 Przemyś l , Rynek 4, tel. (016) 678-75·30, 
kom. 0601406863 

Zapraszamy do korzystania z naszych usług . 

Oferujemy profesjonalną i kompleksową 
obsługę w zakresie: 

Zapewniamy atrakcyjny 

KUPON RABATOWY 
10 % 

na wybrany zabieg kosmetyczny 
oraz fryzjerski 

w Gabinecie Urody I Zdrowia " NR l " 
Przemyśl- LII. Mnisza 3 (w bramie) 

CodziennIe od 10 do 18 
soboty od 8 do 16 

oraz be z pl a tn i e: 
-:r porady kosmetyczne 
{:r porady dietetyczne * porady w makijażu * analiza kolorystyczna 

SZANUJEMY TWÓJ CZA S 
ZAPISY NA GODZINĘ 

TEL. 0601514963 

cm; 
hurt 
BOAZERIE 

TYNKI 
DEKORACYJNE 

CHEMIA 
BUDOWLANA 

SIDING 
ul. Lwowska 36a 
IMARKO-EX1M) 

le I. 678-92·72 w. 223 
lei kom. OWZ 526 567 

Ogłoszenia drobne 
tel./fax 675-10-10 

Stowarzyszenie Taksówkarzy Prywatnych " Kresy" 

SŁOWACKIEGO KAZA NÓW 

({) 678-40-40 670-61-61 
o f e r u j e przez całą dobę : 

• bezpłatn~ dojazd do klienta 
• obsłu9ę Imprez okolicznościowych 
• odwozenie i przywożenie dzieci ze szkół 



LALGEBRA..F 

CB+ GA ZB 

• • + + 

GH + GA - HH 

c ----,- HA = BA 

nr 1 1 

Rozwiązan ie zadania polega na zastąpieniu liler przez odpowiaooie cyfry. 
Wśród Czytelników, którzy nadeślą p!'8widlowe rozwiązanie do 30 111 br. 
rozlosowana zosIanie nagroda książkowa. 

K r::z.y.żóvv ka 
::z. hl a s.e l"j' 

KUPON 
NR 12/408 

WYMIERNA KORZYŚĆ! 
~Ol!JJ[R1@ [L~~~O[N)@l!JJ 

KUPI TOBIE LUB TWOJEJ FIRMIE 
KAŻDE URZĄDZENIE 

ST..Ybko! Profesjonalnie! Bez zhędnych formalności ! 
7...a nuSlym pośredniclwem udzielono widu kredyl6w 
Chcr sz spełnić swoje mar/.cnia. kupić nowy samochód, IcJcwizor. mtble ... 
i dokończył budow~ wlasnego domu. SkOFlystOj z atrakcyjnej oferty kredylo· 
Wtj dł a kliema indywidualnego. 
Obejmujr ona: 
• kredyl na u kup artykułów przemysłowych 
• \casing na 7..akup samochodu 00w('80 łub utywl n.:gO 

PRZI'JDŹ - ZAPRASZAM)" 

MM'! r>/llt'r OOfVlĆ'( 

POZłOMO: 1) rodzaj twórczości, 
5) tago psa zachęcano , aby wrócil, 
9) błąd, 13) wynalazł kostkę-lami­
gt6w11;ę , 14) uciekinier, 15) męskie 
ubranie, 16) doniesienie, 17) 
wdzięk, 18) słynny Szwed. 19) prze­
rwa w nauce. 20) biała broń kłująca , 
23) do opiekania, 25) wyrzeczenia, 
28) nie szyty (wspak), 30) sagan, 32) 
zadania lub zebrania, 33) przy spod­
niach, 35) narzędzie rolnicze. 37) 
rodzaj gipsu, 38) władał kasztelanią, 

KOLOROWE SZASZŁYKI 

25 dkg rytu długorlarnlstego, 
4 sznycle wieprzowe (po 20 dkg 
kaidy). 3 średnie cebule, po 
1 strąku czerwonej, tółteJ I zielo­
neJ papryki, 10 dkg chudego w,. 
dzonego boczku, 2 łyieczkl curry, 
31ytkl oleju, 1 jabłko, 2 tytki soku 
z cytryny, 11yteczka mąki , 25 dag 
śmietany krem6wkl, 1 Ptctek na­
tki pietruszki, pieprz, sól. 
Zagotować w rondlu osoloną wo­

clę, wsypać ryż , gotować 20 minut 
na małym ogniu. Mięso umyć, osu­
szyć, pJkroić w kostkę. Dwie cebule 
obrać, pokroić na cząstki. Strąki pap-

39} roślina oleista, 41) biale lub lilio­
we. 42) dopływ rzeki Tasiejew8, 45) 
podarunek. 4n topiony z mleka, SOI 
kiedyś z imą otulała wiejską chatę, 
52} obok gobelinu, 54) haki strażac­
kie, 55) rosyjskie jezioro. 56) marka 
kombajnu zbożowego, 57) rodzaj 
kapelusza z szerokim rondem. 58) 
stolica Jordanii, 59) termin muzycz­
ny. 60) tak nazywano Ewę Peron, 
61) bezczelnoŚĆ, 62) ptak leśny , 63) 
lśniący maleriał, 64) wyrabiane 
przez Kubańczyków. 

PIONOWO: 1) amortyzatory, 2) 
kontynent, 3) nie szatyn. 4) twórca. 
5) przewodzi, 6) para się ekologią, 7) 
kierowca, e) dramatopisarz norwe­
ski, 9) klub pilkarski z Warszawy, 10) 
klujący krzew, 11) nowela Sienkiewi­
cza. 12) inaczej sabat, 21) przeci­
wieństwo syntezy. 22) sztuka ukła­
dania kwiatów, 24) dawny student. 
26J część Oceanu Spokojnego, 27) 
wywołuje chorobę , 29) zwyczajnie 
watek, 31) na nim naga. 33) jedna 
z polSkJcn partii politycznych. 34) nie 
jawa, 35) wabik, 36) płyną z oczu, 
40) rosyjski władca, 42) ma go pielę­
gniarka, 43) państwo w Afryce, 44) 
mały atom, 45) tragedia, 46) klomb 
z kwiatami, 47) krymskie stworzył 
Mickiewicz, 48) miejscowość wypo­
czynkowa kolo Jaroslawia, 49) strój 
japońskiej kobiety, 51) zespół Gre­
chuty, 52) lutowa solenizantka, 53) 
nie cosinus, 54) zawór. 

Litery z p61 od 1 do 14 utworzą 
hasło , ktOre wystarczy nadesłać 
}liko rozwiązanie w terminie tygo­
dniowym od daty ukazania się 
numeru. Prawidiowe rozwiązania 
_ NA KARTACH 'POCZTOWYCH 
Z KUPONEM - wezmą udzlal 
w losowaniu nagrody. 

~ ,,,, 
ROZWlo\ZANIE KRZYŻÓWKI Z N-RU 10140e 

Hasło: .• MU PIiW - kosz l4k"ydr Zycz~ $hl 
W&'7I wuYfddm PoQI.ucz. ". 
~ OIrZyIIIUje p. Jour. Wnuk 

Z LUb.tcJ.OWL 

ryki oczyścić, oplukać, pokroić z ba­
czkiem na małe kawałki. Na osiem 
metalowych szpilek nadziewać ko­
lejno kawalId mięsa. cebuli, papryki 
oraz boczku, oprószyć pieprzem 
curry. Rozgrzać olej na dużej pate­
lni, smażyć na nim szaszłyki przez 
8 minut na średnim ogniu, często je 
obracając, usmai:one oddadać 
w cieple miejsce, aby nie wystygły . 
Jabłko umyć, podzielić na ćwiartki, 

usunąć środek z peslkami, odkroić 
dwie cząstki, skropić je odrobiną 
soku cytrynowego, od/ożyć. Pozo­
stalą część obrać, zetrzeć , skropić 
resztą soku z cytryny. Trzecią cebu­
lę obrać, pokroić w kostkę . zeszkl ić 
na tłuszczu ze smażenia szaszły­
ków. Oprószyć mąką i łyżeczką cur­
ry, zasmażyć. Wlać śmietanę, goto­
wać 3 minuty. Dodać starte jabłko 
wymieszać. Sos przyprawić do sma­
ku solą i pieprzem. Ryż odcedzić. 
osączyć. Natkę pietruSZki opłukać , 
osuszyć. Kilka listk6w odIolyć, re­
sztę d-obniutko posiekać , wymie­
szać z ryżem. Na podgrzany p61-
misek przełożyć ryż I szaszłyki. ude­
korować natką. Sos przelać do sos: 
jerki. udekorować odłożonymi cząst­

kami jabłka, oprószyć curry. poda­
wać osobno. 

BARAN (21 111- 20 IV) 
Czasem trzeba wybrać formę, 

pomijając treŚĆ . Są to jednak 
sporadyczne sytuacje. General~ 
nie trzymaj się swojej życiowej 
dewizy. 

BYK (21 IV - 21 V) 
Spowolnij tempo. Będzie to 

z korzyścią dla sprawy i oczywi­
ście dla Ciebie. Rozglądnij się za 
jakimś filarem, bo to Już wiosna. 

BLIŹNIĘTA (22 V - 21 V/l 
Zastan6wcle się nad zmiana­

mi w Waszym życiu. T o bynaj­
mniej nie jest karkołomny po­
mysł, ale na razie nie wtajem­
niczaJcie nikogo. 

RAK (22 VI - 22 VI/) 
Trzymaj język za zębami, bo 

Inaczej cały zamysł diabli wez­
mą ł Warto zachować powściąg­
liwoŚĆ, bo sprawa jest niebanal­
n •. 

LEW (23 VU - 23 VIII) 
Czujesz się zmęczony po zi­

mie? To normalne na wiosnę. 
Zalecana recepta to więcej ru­
chu na świeżym powietrzu i wita­
min. Trzymaj się. 

PANNA (24 VIII - 22 IX) 
Nie zwlekaj z decyzją, bo z 

kaidym dniem trudniej ją będzie 
podjąć, Niczego nie stracisz. 
Ryzyko jest minimalne, więc do 
dziela l 

WAGA (23 IX - 23 X) 
Nie ma powrotu do przeszło­

ści. To, co się dzieje dziś, Jest 
o wiele bardziej interesujące, 
Trzymaj rękę na pulsie, by ni­
czego nie przeoczyć. 

SKORPION (24 X - 22 XI) 
Nie zamęczaj otoczenia swoi­

mi dobrymi radami. Nie wszyst­
ko co masz do powiedzenia jest 
godne uwagi. Teraz Ty naucz 
się słuchać innych. 

STRZELEC (23 XI - 21 XU) 
Czy naprawdę zależy Ci na 

osiągnięciu tego celu bez wzglę­
du na cenę? Możesz utracić 
dobrych przyjaciół. Zastanów 
się czy warto. 

KOZIOROŻEC (22 XU - 20 I) 
Jeszcze nie wszystko się wy­

jaśniło, dlatego wstrzymaj się 
z osądem. Mogą niebawem na­
stąpić nieoczekiwane zmiany na 
korzyŚĆ. 

WODNIK (21 1- 20 U) 
Więcej ostrożności j rozwagi, 

bo droga do celu' naszpikowana 
jest pułapkami I Dobrze będzie 
posłuchać rad doświadczonej 
Wagi. 

RYBY (21 /I - 21 III) 
Macie do rozwiązania nie lada 

łamigłówkę, jednak zanadto nie 
fantazjujcie. Najlepiej zachować 
umiar we wszystkim co robicie. 
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POGRANICZE 
W pierwszym terminie zebra­

nia, o gpdz. 17, wolę uczestnic1wa 
w nim, co skrzętnie sprawdziła komi­
sja mandatowa, wyraziło 54 obec­
nych na sali posiadaczy mandatów 
(na 138 wydanych) - za mało, aby 
w zgodzie z klubowym statutem de­
cydować i uchwalać wiążące decy­
zje. Prowadzący " Walne" l eszek 
Rozen'baJgler ogłasza przerwę i za­
prasza w tej sytuacji przybytych na 
osiemnastą, po której, bez względu 
na quorum, będzie można poważnie 
porozmawiać o przyszłości klubu. 

Sprawozdanie szczątkowego 
Już (efekl kolejnych rezygnacji 
członków) Zarządu z jego S-miesię­
cznej działalności (od 20 lipca ub. 
roku) nie napawa optymizmem. Fak­
ty prezentowaneprzaz prezesa Sta· 
nlsława Macha nie wymagają żad­
nego komentarza: brak wsparcia 
PKP I samorządowych władz miasta 
(kolej ma własne problemy. władze 
swoje upodobania), narastające dłu­
gi, sparallzowana dzialalność gos­
podarcza, kurcząca się lisia spon­
sorów, coraz bardziej zawiedzeni 
i zdesperowani pracownicy klubu 
i jego sportowcy. To, że piłkarze 
PfZyst<vlili do lU-ligowych rozgrywek 
graniczy z cudem. a gdy komornik 
"siadł" na 100 tysiącach. które wpła­
cil "Tor-Trans", sytuacja stała się 
jasna. -NIe chcieliśmy już dawa~ 
obIetnIc bez pokrycia. 21 wrześ­
nia ub. roku spotkaliśmy sI, z Ra­
chf Drui yny, aby przedstawić jej 
czam o na bIałym. j ak si, sprawy 
mają. Dograjcie do końca rundy, 
Jeśli do końca roku klub nie ~ 
dzle mógł wyplacM wam należno­
ścI, dostaniecie karty do r, kl L. 

Ta wypowiedz była jednocześnie 
wyjaśnieniem tak wielu, zadawa­
nych od pewnego czasu, a "odświe­
zanych" w czwartkowy wieczór py. 
tan: kto, jakim prawem, za ile kogo 
"sprzedał". kto "wziął pieniądze" 
itd. itd. 

" Raport" księgowego klubu 
Ryszarda Lacha nie pozostaw i ł 
żadnYCh złudzeń , Ubiegłoroczny 
deficyt wyniósł dokładnie 537 538 
złotych - ponad 5 milard6w sI. zł. 
Sekcja piłkarska zamknęła rok stratą 
w wysokości 270004, a piłki ręcznej 
- 107 579 złotych . Na niewielkim 
piusIe (765 zł) byli Jedynie tenisiści 
ziemni. Wpływy z działalności ' gos­
podarczej przyniosły 712 991 zło­
tych przy jej koszlach rzędu 212368 
z łotych. Po podliczeniu "tyłów" z lal 
minionych i uwzględnieniu narasla­
jących od nich odsetek. deficyt k lu· 
bu wynosi ponad 880 tys. zl i każ­
dego miesiąca wzrasla o około 50 
kolejnych tysięcy. Największym wie-

sportowe 
rzycielem jest fiskus (glównie VAT) 
oczekujący na wp/atę w wysokości 
ponad 404 tysięcy. pracownikom 
klub jest winien ponad 277, dostaw­
com i uSługodawcom (w tym woda, 
gaz, prąd) - 93. a ZUS - 89 
tysięcy ... 

Od wrześnła ub. roku nłe otrzy­
muJą swoich poborów pracowni­
cy k lubu , którym inspektor pracy 
wręcz zabronił jej wykonywania 
w lak anormalnych warunkach (brak 
ogrzewania, energii elektrycznej 
itd.). Co prawda. ze sprzedaży klu­
bowego autobusu (po cenie zgodnej 
z wyceną rzeczoznawcy) kliku z nich 
otrzymało w grudniu symboliczne 
wynagrodzenia, ale sytuacja jest 
nieweso!a, gdyz w porę nie wręczo­
no im wypowiedzeń umowy o pracę 
i tym samym nie zostali zgłoszeni do 

Na "Walne" przybyło tylko 40 % uprawnionych delegatów. 

- Nie wIem jak było dok/adnle, 
ale ktoś mial Ich karty jako "za­
staw ". Czy po przejścIu do Innych 
klubów wpłynęły z tych transfe­
row jakieś pieniądze I co się z nImi 
stało 7- zapytał wierny kibic .,kole-­
jarzy". sędzia Marian Eklert . 

- Tak, były "zastawy", ale ręczę 
panu, że ludzie, którzy pod karty 
zawodnlk6w poi yczyll klubowi 
pieniądze j eszcze Ich nie odzys­
kali - stwierdził wiceprezes ds. 

cona i nie można bylo jej zatrzy· 
mać, nie znalazł się nikt odważny. 

LIczyliśmy na kolej, ale ona sama 
ma nie mnIejsze kłopoty, wykru­
szali się sponsorzy, k tórym też 

wIodło się gorzej w intersach. 
Tak, by/y te "balangi", tu, wobie­
kcle klubowym, ale za nasze skla­
dkowe, a nie klubowe pieniądze' 
/ wiecie dlaczego byly 7 Bo nie 
stać nas było na restauracje, 
w których - tak jak w wielu In-

KKS Czuwaj do likwidacji, lecz ... 

Pogrzebu nie będzie! 
W miniony czwartek, 18, bm., po raz pierwszy od 26 dni w klubowej siedzibie 

Czuwalu zabłysło światło. Energetycy, którym " kolejarze" zalegają ponad .5000 zl, 
przychylili się do sktadanych próśb i wląc?)'1i naklika godzin prąd, by moglo odbyć S!ę IIf,alne 
Zebranie Sprawozdawcze klubu, gdZie - Jak powszechme hczono - "muslęly być 
podjęte bardzo Istotne decyzje. W'dySkusjach, które toczyły się od wielu już tygodm, I to nIe 
tylko w gror;l ie sympatykó~ ~,.kolejarzy " , mówiono wręcz C? "wyrOkU", który 18 mar.c~ miał 
na "Walnym" zapaść, vv grę w~odzily. d~a rpzwlązanla: da ~zą ,beznad.zlela lub 
podejmowana z ciężkim sercem decyzja o hkwldaCJI klubu. UprawnienI delegaCI, s osun­
tiem głosów 25:21 \kilkU się wstrzymało l' wybrali ten drugi wariant. Ci, którzy obawiali się 
najgorszego z moż Iwych scenariuszy, akim byłaby całKowita rezygnacja z działalności 
klu5u, odetchnęli, bo "pogrzebu" nie będzie, a Czuwaj nie zginie ... 

ubezpieczeniaspolecznego. Nieste­
ty, odpowiedzialny (tylko z racji za­
kresu obowiązków) za to cZlowiek, 
zwany dyrektorem klubu. od miesię­
cy przebywa na zwolnieniu lekars· 
kim ... 

Godna najwyższego uznania 
jest postawa pracowników klubu, 
którzy mimo to meldują się na swo­
ich stanowiskach, wykonując swoje 
normalne czynności w tak anormal­
nych warunkach .. 

Dyskusja. Co chwila wciąż te sa­
me pytania. Kto jest odpowiedzialny 
za tą zapaść klubu ("zniszczyli ", 
" sprzedali" i inne ozdobniki kierowa­
ne pod bardzo ogólnie brzmiącym 
adfesem), kto pozwoli ł na "odpływ" 
tylu zawodników, co z Waldemarem 
Jarochem. Baclowiczem. Oołęgą itd. 
itd. 

finansowych Marek Bąk . - E. bajkł 
pan opowiada - riposta znanego 
przemyskiego prawnika. - To mo­
że ja wyjaśnię, jak bylo - wlączyl 
się Leszek RozenbaJgier. 

- Za potyczkę w wysokości 
400 milionów oddaliśmy karty Ba· 
dowlcza I Dołęgl. Sam Badowlcz 
kosztował nas 450 milionów, któ' 
re muslellsmy zapłacić Stall Sa· 
nok, gdy przechodziJ do nas, ale 
wtedy nie mieliśmy wyjŚcia I karty 
zastawiliśmy. Stomil nie zaplacll 
za DOlęg, ani złotówki, Hetman 
Zamość napisal do nas, że za 
Badowlcza nIe zapłacI, gdyż gra 
on w drugIm zespole, bo w pierw­
szym jes t nieprzydatny ... W chwilę 
póżniej włączył się Stanisław 
Mach: - Co chwJ/ę padają zarzuty 
pod adresem aktualnego jeszcze 
Zarządu, ale ten Zarząd niczego 
nie załatwiał, to nie nasze decyzje, 
"ustawy" I tak dalej ... 

Poniewaz, jak to zwykle bywa, 
zawsze w takich okolicznościach 
znajdą się tacy ludzie, którzy .,wie­
dzą jak to było nap!'awdę", salę 
opanowal jazgot toczonych w kilku 
miejscach naraz ża rl iwych dyskusji. 
polemik, a nawet kłótni. Prezes M. 
Bąk zaapelowal, aby zastanowić się 
co dalej z klubem i młodzieżą, która 
chce w nim uprawiać sport. Atmo­
sferę uspokoiło wyst<vlienie kierow­
nika sekcji (złożył rezygnację. ale nie 
udalo się wybrać następcy) pilki noż­
nej Jerzego Sitarza. 

nych klubach - moglibyśmy 
przyjmować goścI. Równlei i ta­
kich, którzy mówIą bez ogr6dek, 
że jakle spotkanie (powitanie), ta· 
kle s,dzlowanie ... 

Trener lU-ligowyCh pllkarzy Da­
riusz Maczuga zgasI! zakusy na 
kole;new tym dniu "wycieczki osobi· 
ste". - Rozumiem te żale I sen­
tymenty, ale skończmy te słowne 
potyczkI, k tóre niczego nie wnlo· 
są I nie zmienią. Każdy miesiąc 
funkcjonowania klubu w takich 
realiach, jakiemamy, to 50 tysięcy 
dodatkowych strat. To trzeba dziś 
przeciąć i jasno powledziee. Albo 
ogłaszamy koniec, albo podejmu­
jemy decyzje, które umożliwią 
prowadzenIe dzlalalnoścl sporto­
wej. Koniec z tym, co było kiedyś. 
Ważne jes t, czy Chłopcy wyjdą 
pojutrze na mecz z Wieliczką ... 

Przełomowym punktem czwart­
kowego spolkania byto wyst<vlienie 
radnego sejmiku wojewódzkiego 
Marka Kamińskiego. Przyszedł 
z wlasnej inicjatywy , jako byly pilkarz 
Polonij i obecny "poloniarz" wśród 
kibiców. Miał pewne obawy, czy jego 
intencje zoslaną właściwie odebra­
ne. ale należy do tych przemyślan 
(Obojętn ie komu kibicująCYCh) , k16-
rl.y nie wyobrażają sobie sportowe· 
go pejzazu miasta bez Czuwaju. 

Pierwszy poc.llis na liście grupy inicjatywnej Stowarzyszenia. czego świadkiem by! m.in. 
wierny kibic CzuwaJu. sędzia Marian Eklert Gega I'l.i eodżalowane[ pamięci brat Jan byl 
ongiś czołowym piłkarzem I powszechnie szanowanym wychowawcą m!odzieiy). 

- Zabieram głos, aby wyjaśnić 
pewne pomówIenia I " pomrukI" 
o rzekomej nIeuczciwości adre­
sowane r6wnleż pod moim ad­
resem. Kiedy były zwycięstwa, 
by /a radość I zgoda. Gdy nadeszla 
w klubie mizeria, a wraz z nIą 
sportowe nIepowodzenia, uczę­
Iy sIę nIesnaskI, plotki, oszczerst­
wa. Patrząc na to wszystko z dzi­
siejszej perspektywy, widz" że 
być może to był nasz błąd I w porę 
nIe bylo decyzji, aby powledzlet 
" STOP ", Gdybytak sl, s talo, mie­
libyśmy dziś dużo mniej proble­
mów I finansowych zmartwIeń, 
ale sportowa machina była nakrę-

- Z tego, co słysz, I widzę. 
wnioskuję, że sytuacja jest bar­
dzo poważna, wręcz tragiczna. 
Jestem "polon larzem ", ale prze­
de wszystkim przemyślaninem. 
który uważa, że likwidacja klubu 
o BO-letnIej tradycji będzie trage­
dią. Zastanówmy Si, wszyscy, co 
możemy zrobić, aby Czuwaj 
utrzymal się. Jest na to szansa, 
ale musi być Inna formula, na 
kt6rej bFdzie można budować da­
lszą dzla/alność. Pieniądze są I są 
ludzie, kt6rzy je mają I nie m6wlą 

" NIE", ale reguly gry muszą być 
czytelne. Zaangażowanie tych lu­
dzi zależy tylko od decyzji, k tóre 
dziś państwo pOdej miecie ... 

Jeszcze nie umilkły emocje (i bra­
wa) związane z tą - lak lo po­
wszechnie odczytano - deklaracja 

Str. I 

pomocy, a jui nadarzyła się ku temu 
kolejna okazja. Glos zabral WiCe­
przewodniczący Rady Miejskiej. do­
któr Eugeniusz Strzałkowski: ' 

- Zglosi/em, proszę państwa, 
Interpelację na forum Rady z ape­
lem o pomoc Czuwajowi. Jest 
szansa, aby otrzymał on kilka­
dziesią t tysIęcy zlotych. Smutno 
mi jednak bylo. gdy prosząc o ra­
tunek dla Was, uslyszałem, że 
Czuwaj nie jest wiarygodnym par­
tnerem. To mną wstrząsnę/o ... 
Prosilem na sesji o powołanie 
kuratora dla klubu. Być może to 
rozwląza/oby wiele waszych pro­
blemów ... Przyznam. że głęboko 
zastanawla/em się, jak ludzie po. 
ważni. rządzący tym klubem, do­
rośli. z wykształceniem, mogli do· 
puścle do tego, aby zapasć finan­
sowa była aż tak tragiczna ... 

- Panie doktorze, wiarygod­
nym nie jest miasto; ludzie, kt6-
rzy nim zarządzają! - skwitował 
wiceprezes ds. sportowych IN po­
przednim Zarządzie Czuwaju Krzy. 
sztof Cz.oplk. - By/o wIele spot­
kań I rozmów, w J,;tórych nie prosi­
liśmy wcale o pienIądze, a o danie 
nam moiliwości zarabiania, pro­
wadzenia dochodowej i gwaran­
tującej stabilność finansową 
działalności gospodarczej. Mamy 
glębokl żal, że nas tak potrakto· 
wano I przylepiono nam etykietę 
niewiarygodnych. W zamian za 
pewne ustępstwa " polityczne". 
obiecano nam "Zielony Rynek". 
a myśmy, wierząc w to, wydawali 
pieniądze, które mieliśmy tam u­
rob/6. By/a nawet uchwała Rady 
Miejskiej i ta sama rada ją anulo· 
wala. Gdy w radzie glosow.~ no, 
kto za Czuwajem, rzadko która 
ręka podniosła się wgórę, ale gdy 
zapytano " kto przeciw", malo ra ­
dnym ręce z obojczyków nie po­
wyskakiwały! I jeszcze jedno. 
KIedyś proponowano, aby do· 
chOdy z bazaru dzielić na trzy 
cz,ścl: poml,dzy mIastem, Polo­
nią i nam'. Odmówiliśmy, bo nie 
mieliśmy moralnego prawa wy· 
ciągać ręki po pieniądze wypraco­
wane przez Polonię. Chcieliśmy 
tylko, aby dano nam szansę Z.1ro­
bić wlasnyml silamI ... 

Po kilku minutach wzajemnych 
dyskusji i "uzupełnień" oraz WYlaś--

nleń zainteresowanych, glos zabrał 
kolejny gość "Walnego", Pl'zybyly 
również z własnej inicjatywy wspól· 
nik M. Kamińskiego ze spólki ,.BAM" 
Leszek Waslewicz. - Ja chcial­
bym wiedzieć jakle iądania mają 
plIkarze, czy będą grali u obIad? 
- Po tych slowach nastąpiła kolejna 
.. eksplozja" optymizmu i satysfakcji 
z "przejścia" na kontrakty. 

Dariusz Maczuga zaznaczyi, !i 
poza "żądaniami" są jeszcze inna 
problemy, wymagające gwarancji 
ich rozwiązania przed wybiegnię­
ciem "chłopców" na murawę. 
- Musimy do j utra pokryc pewne 
koszty, warunkujące nasz ewen­
tualny s tart w lidze. Opiaty rejest­
racyjne, kary, zaleg/e diety za sę­
dziów, rachunek za prąd, bez kt6-
rego mecz nIe będzie mógł być 

rozegrany ... 

(c.d. na Sir. II) 
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Pogrzebu nie będzie! 
(c.d. ze str. I) 

Mający wieloletnie doświadczenie 
w administrowaniu sportowym ży­
ciem regionu, reprezentujący na 
"Walnym" tygodnik "Życie Podkar­
pacl<ie" JOzef Zagulak włączył się 
do dyskusji na temat, pod jaką "fir­
mą" można to wszystko załatwić. 
Zaproponował utworzenie stowa­
rzyszenia, które mogłoby nieść po­
moc Czuwajowi, a ponieważ ze­
wsząd uznano to za jedyne wyjście 
z sytuacji, wkrótce glosowano 
wniosek o postawienie klubu 
w stan likwidacj i , klóry przeszedł 
przytłaczającą większością głosów, 
jak wspomniałem na wstępie. Zna­
cznie więcej czasu zabrało wyłonie­
nie 5-osobowej komisji, która zajmie 
się likwidacją KKS-u . Po długich 
dyskusjaCh I "namawianiach" udało 
się wreszcie nakłonić wymaganą li­
czbę osób do spełnienia roli, w pew­
nym sensie, "grabarzy", ale w po­
zytywnym tego slowa znaczeniu, bo 
powodzenie Czuwaju w nowym 
ksztalcie w dużej mierze zależy od 
sprawnośCi dzialania tego gremium. 

Byla dokładnie 21", gdy po raz 
trzeci zabrał głos Leszek Was/e­
wlcz. 

pJsu pod " aktem za/olyc/els­
klm ..... 

.. W dniu 18.03.1999 r. odbyło slp 
spotkanie grupy inicjatywnej mają­
cej na celu powolanIe Stowarzysze­
nia Sympatyków Klubu "Czuwar 
Akces do Stowarzyszenia złożyli:" 
- pod tytułową "główką" na krat­
'kowanej kartce formatu A-4 włas­
noręcznie podpisalo się 16 osób, 
a 2 dalsze. k16re musiały wcześniej 
powrócić do domów. upoważniły 
swoich znajomych da ustnego zgło­
szenia tego aktu dobrej woli. Osoba, 
która jako pierwsza wpisała się na 
listę, wyłożyła na stól 2 tysiące zlo­
tych, ktoś zadeklarowal "stówę", bo 
tylko tyle mial pny sobie, ktoś inny 
rzucił kilka banknotów dolarowych. 

- NIe pogardzimy nawet złot6-
wk<t czy 5D-grosz6wką, kt6rl1 ktoś 
z prawdziwych klblc6w będzie 
chciał nas wesprzeć. Pomyślmy 
o specjalnych puszkach ... Uwaga, 
panowie, trzeba będzie stan<tć 
w sabot, wroll OChronIarzy ... Jut­
ro konIecznIe trzeba błagać wele­
ktrownl, żeby zostawili pr<td cho­
c/ażdoponiedzlalku". Jazałatwi, 
sprawy w OZPN ... Ja powiadomIę 
Kraków ... - to "strzępki" dyskusji 
z pierwszej " roboczej harady". 
- Idziemy do dom6w, spotykamy 
się w klubie jutro rano, punkt 
dziesiąta, Do czternastej mUSimy 
wszystko załatwić. Panie Adamie, 
trzeba rzucić na mIasto plakaty 
o meczu z Wieliczką ... 

Z, BESZ 

- Proponuję założenie Stowa­
rzy szenia na rzecz pomocy Klu­
bowi Sportowemu "Czuwaj". Po­
trzeba nam bodajże 15 0s6b, kt6· 
re dostrzegają sens takiej formy 
wsparcIa Czuwaju. Kto widzI s wo· 
je miejsce w tym gronie, proszę 
o pozostanie po zakończeniu ze­
brania I zlożenle swojego pod-

---=--'---------
Nazajutrz ukonstytuował się tymczasowy Zarząd Stowarzyszenia, opracowywano 

{"szlifowano" go tu~ po meczu z Górnikiem Wieliczka, w gronie kilku znanych 
prawnikÓW) jego statut oraz program działania - mający umożliwić występy sportow­
com Czuwaju do czasu jego likwidacji jako klubu "koleIowego" oraz stworzyć warunki 
sprzyjające powolaniu Czuwaju w Innym już kształcie, bo to jest zasadniczym celem 
Stowarzyszenia. W Iście ekspresowym tempie zalatwiano niezbędne czynności, aby 
w sobotę pilkarze mogli wybiec na boisko, a w następnych dniach spokojnie trenować 
przed kolejnymi występami. To dopiero początek walki o zachowanie tradycji 81. 
letniego klubu. Wysiłków, które winni wesprzeć kolejni sojusznicy (w trakcie meczu 
z G6rnikiem do Stowarzyszenia wstąpiło kolejnych kilka osób). 

A ja, przy okazji, przepraszam wszystkich "czuwaJczyk6w" za tę klepsydrę 
w poprzednim " PS". Miałaspełnić pewną "misję" i ją spelniła, dzięki czemu "pogrzebu" 
Czuwaju nie będzie. Dziś proszę leż o wybaczenie za marne; jakOści zdjęcia 
(nieodpowiedniaczułość filmuj , które jednak prezentujemy, bo mają wymiar historyczny. 

za 

Fot. Czesław Dziaduś 

Żarty się skończyły 
Koszy1<arze jaroslawskiego MKS ZNICZ-URBAN, po zwycięstwie nad krakowską 

Koroną (na zdjęciu fragment tego meczu J PiotrSzc2otka z pucharem) zostali mistrzami 
swojej grupy !II ligi i awansowali - ku radości setek jarosławian - do półflnalowego 
barażu o II ligę. Miał się on odbyć w dniach 26 - 28 bm., ale ze względu na zbieżność 
terminu z mistrzostwami Polslci juniorów został przesunięty na poświąteczny weekend 
{9-11 kwietnia).Jaroslawianiestara] ąsię, abylo im przypadły honory gospodarza, ale 
decyzja, gdzie przyjdzie im zdawać, być moze, .,tyc~wy egzamin" jeszcze nie zapadła 
(spodziewaroo się. ze zapadnie 28 bm.). 

Trener Stanlslaw GIerczak i jego podopieczni doskonale zdają sobie sprawę, iż 
przyslowiowe tarty się skonczyły, a zaczęły "schody" . O awans do finału będzie 
bardzo trudno, a i tam- gdy się powiedzie -!)Wale nie tacy, jak: wlidze, gdzieśrednio, 
często grając na "luzie" jaroslawianie rzucali po prawie 100 punklów w każdym meczu. 
Wszyscy mają też świadomość, że takaokazja, jak teraz, długo może się nie powtórzyć. 
a zespól, nad kt6rym pracowano latami - "rozsypać". Wykorzystując czas dzialacze 
Znicza podglądają rywali z Jeleniej G6ry, Chełma, Cieszyna i Katowic. Nie zapomnieli 
o .,nagraniu" kilku sparingów z wymagającylTlI rywalami, w tym z zagranicznymi {zamysł 
wyjazdu do Lwowa).Jakjuż kiedyś pisałem, "apetyt" na Il ligęw Jaroslawiu jest, ale czy 
uda się "skonsumować" szansę? My jesteśmy dobrej myśli. 

Obiecujące rozpoczęli IV-ligową wiosenną batalię pilkarze JKS, a/e w minioną niedzielę sprawili srogi zawód swoim 
kibicom, ulegając na boisku w Nowej Wsi. Mamy nadzieję, że /0 jedynie " wypadek przy pracy", a nie zwiastun 
"kameleonowej" formy... Fol. Czeslaw Dziaduś 

Nareszcie wiosna w V lidze 
W ostatni marcowy weekend wznawiają rozgrywki V-ligowcy. Obser­

watorzy rywalizacji na tym szczeblu zadają sobie pytania, czy utrzymają 
swoją pozycję medycki BIzon I Syrenka Rotwienica , co pokazą Bla­
Io-Czerwonl Kaszyce I Budowlani Sz6wsko, na co będzie stać lubaczows· 
ką Pogoń I lęk Ostr6w, czy aby nie "czarnym koniem" okazą się ulubieńcy 
Gniewczyny. Tematem numer jeden jest jednak Gorliczanka Gortlczyna, 
która - jak mówią pól żartem, pól sefio - "kupila p61 Przeworska", 
pozyskując kilku doświadczonych zawodników, z kt6rych pomocą można 
wspiąć się bardzo wysoko. 

Prezentujemy dziś kr6tkle meldunki z przygotowań kilku zespołów (inne 
zaprezentujemy za tydzień , wraz z VI-ligowcami a o Budowlanych Szówsko 
już pisaliśmy) zal iczanych do grona potencjalnych faworytów bądź drużyn, 
które mogą co nieco "zamieszać". 

SYRENKA Z "papierami" na IV ligę 
Prowadzeni.od kilku sezonów przez Jerzego Strączkowsklego piłkarze 

SYRENKI ROZWIENICA będą bez wątpienia jednym znajpoważniejszych, 
a kto wie czy nie najpoważniejszym kandydatem na fotel mistrza V ligi. To 
solidny, ograny, "poukładany" i grający ladnie dla oka zespół- to nie tylko 
nasza opinia, ale i wielu znająCYCh się doskonale na rzeczy obserwatorów 
piłkarskiej jesieni w tej klasie rozgrywek. Bez wątpienia udanej dla ulubień­
ców Rożwienicy, chociaż bylo klika słabszych spotkań, które zadecydowały 
o zajęciu "tylko" drugiej lokaty na półmetku, z ::I-punktową stratą do lidera 
z Medyki. 

Syrenka jest zespołem rutyniarzy, mająCYCh solidny staż, głównie w JKS, 
kt6remu kilkanaście dni temu ulegla w sparringu tylko I :2. Wielu jej piłkarzy 
jest wychowankami J. Strączkowskiego z czasów, kiedy z tak dużym 
powodzeniem szkolił młodzieżjaroslawian. To wielce znaczący atut, którego 
kolejnym elementem jest pozyskanie solidnego obrońcy Zbigniewa Kędzio­
ra. Poza tym w trenującej od polowy stycznia Syrence nie będzie wiosną 
żadnych zmian kadrowych (to kOłejnyplus), a w jej kadrze figurują: bramkarze 
- MarIusz MazIarski i Tomasz Dąbrowski; obrorlcy- Zbigniew Kędzior, 
Robert Makarowskl, Mariusz Baran, Jacek DoleckI, Bartlomlej Tacluch, 
Jarosław Kos i Marcin Wrzecionek oraz napastnicy - Janusz Kalien­
berg, Robert Olcha, Bogusław Wilk, Mariusz Olcha I Marek Wota. 
Prezesem jest niezmordowany jego "sponsor strategiczny" pan J6zef 
Babiś, kierownikiem drużyny - Roman, a gospodarzem (mającym równIeż 
spory udział w sukcesach) FrancIszek Haloszka. Wyniki rozegranych 
sparringów (cykl koliczyi planowany na minioną niedzielę mecz ze Startem 
Pruchnik): Budowlani Szówsko 3:3, PiastlJKS II Tuczempy 3:2, Lęg lowce 
2:2, JKS 1:2. Nie pocieszy najgrożnlejszych rywali rożwieniczan i ten 
"drobiazg", iż wszystkie mecze z "czubem" tabeli grają oni na własnym 
boisku. 

Chcemy powalczyć, ale 
... nte za wszelką cenę - kwituje swoje wiosenne plany opiekun medyc­

kiego BIZONA, trener Paweł Strzelecki. - NIe ukrywam, że myślimy 
o awansIe, do kt6rego organizacyjnie jestesmy przygotowani, a I z fi­
nansami powinno być na mIarę potrzeb. Trenowaliśmy od 16 stycznIa, 
w halli na własnej plycie. NIe pozyskaliśmy nIkogo, poza wł<tczenlem 
do 2o-osobowej kadry wychowanków z zespołu Junlorow - bramkarza 
Grodeckiego oraz Boguslawa Haraplt'isklego, kontynuującego rodzinne 
tradycje w naszym klubie. Po stronie strat musimy odnotować spory ubytek 
w osobie MacIeja Fo/warsklego, który nie będzie mógl grać ze względów 
zawodowych. .. 

Wynikł sparrlng6w medyczan : Biało-Czerwoni Kaszyce 3:4 {w minioną 
niedzie/ę planowano rewanż), Czuwaj 11Krówniki 2:2 i 7:3, Polonia 111:1 oraz 
Czuwaj I 1:2 (Puchar Polski). 

HURAGAN Teraz wszystkim pokażemy 
... na co nas stać - zapowiada wieloletni działacz HURAGANU GnIew­

czyna, pan Henryk Brud. Po "rozwodzie" z Kamaxam kilka pierwSZYCh 
meczy z I rundy wyraźnie gniewczynianom "nie wyszło", ale w miarę upływu 
czasu młodzież się "dacie/ala" i Huragan szybko nadrabia! straty poniesione 
na starcie. 

- Trenuje chłopak6w HenIu Słysz, będący JednocześnIe filarem 
zespołu na boisku. Kadra liczy 25 nazwisk I trenuje od początkU lu tego. 
BędzIemy chcIeli dogonIć rywali, a jest spora szansa, bo od trzeciego 
miejsca dzieli nas Jedynie 4 punkty. Kto wygra 11991 Jesienią, malm 
zdaniem, najlepszym zespolem - na boisku - byli Blalo-Czerwonl 
Kaszyce, a teraz trzeba będzie uwaiać tei na Gor/lczankę Gorliczyna, 
która montuje solldn<t "pak9". Boimy się trochę rezerwy Polonii, ale 
w6wczas, kiedy będzIe mogla ona liczyć na wsparcie kilku uwodnlków 
z pierwszego składu ... 

Po stronie kadrowych strat wpisujemy tej wiosny w Gniewczynie Grzego­
rza Chruściela (przeszedł do Gorliczyny), a nabytków - Bogusława 
Wojtasa (Wislok Swiętoniowa) i, być może, dwa nazwiska wyróżniających 
się zawodników z okolicznych klubów, ale wówczas, Jeśli Huragan dogada się 
l zainteresowanymi dzialaczami. Wynikł sparri ng6w: Wólczanka Wólka 
Pelkińska 3:1, Grodziszczanka Grodzisko 1:2, Kamax 0:1 (PP). " Meczem 
sezonu" będzie spotkanie z Gorliczanką w dniiJ 13 kwietnia. 

Tak bylo jesienią 
1. Bizon Medyka 
2. Syrenka Roźwienica 
3. lęk Ostrów 
4. Biało-Czerwoni Kaszyce 
5. PiasVJKS II 
6. Budowlani Szówsko 
7. Pogoń Lubacz6w 
8. Hetman Laszki 
9. Gorliczanl\a GOrliczyna 

10. Huragan Gniewczyna 
I ,. Polonia /I 
12. Juwenia Cieszanów 
t3. Unia lukawiec 
14. Leśnik Skcza 
15. WisIak Świętoniowa 
16. Czuwaj 11Krówniki 

33 30-12 
30 3'H9 
2526·17 
2433-20 
2426·23 
2333·21 
2326-26 
2230-27 
22 19-15 
21 21-21 
20 28-20 
1921-30 
1824-23 
1528-33 
7 12-40 
6 11-51 

Wiosna dla 
lubaczowian? 

"Jedenastka" lubaczowskiej po­
GONI nie była, co prawda, tym ze­
spolam, na jaki od kilku sezonów 
oczekują jej najwierniejsi kibice, ale 
zakończyła rundę jesienną z dorob­
kiem, który nie pozbawia jej szans 
na lokatę w pierwszej "trójca", gwa­
rantującą udział w nowej klasie "M" 
o ile taka rzeczywiście powstanie. 

Z taką też nadzieją lubaczowianie 
trenują od pierwszych dni br. pod 
wodzą Zenona W6jciaka. Z pod­
stawowej kadry nikt nIe ubyl, a po­
jawilo się w niej kilka nowych twarzy; 
Wojciechowski i Milo z A-klasowe­
go Waltera Opaka oraz Antoni Fur· 
gala z Granicznych Krowica. Gdy 
zbieraliśmy Informacje o przygoto­
waniach lubaczowlan, mieli oni na 
swoim koncie4 sparringi, w których 
zanotowali następujące wyniki: la­
da Biłgoraj 2:31 O: 1 O, Granica Luby­
cza Królewska 1:3 i Polonia II 2:3, 
a przed nim był m.In. spraWdzian 
z Budowlanymi Sz6wsko. 

W Tuczempach 
bez zmian 

Polączone siły Piasta oraz re­
zelW JKS przygotowywały się do 
sezonu od polowy lutego pod okiem 
dotychczasowegokierownikadruży­

ny Andrzeja Wruchy, któremu przy­
szło zastąpić Alfreda Kitara - pro­
wadzącego Piasta JKS II w rundzie 
jesiennej. 

W kadrz.e nie odnolowano żad­
nych istotnych zmian, co nie ozna­
cza jednak, że na murawie nie moż­
na pojawić się kolejny utalentowany 
pilkarz młodego pokolenia. Celem 
druźyny będzie lokata w środku la­
beli odzwierciedlająca nie tylko am­
bicJe, ale i faktyczne możliwości za­
społu. 

Sparring6w rozegra no niewiele 
(Orzeł Przeworsk 3:1 , ale tuczem­
pianie grali wspomagani przez I ze­
spól JKS, Budowlani Szówsko 1 :3, 
Start Pruchnik 2:3), a kończyła ich 
cykl konfrontaoja z VI-ligową Creso­
vią Krzeszowice. 



Pucharowa 
katastrofa 

Podczas, gdy jarosławscy miłoś­
nicy baskelu maią powody do rado­
ści z zawodnik6w Znicza, w diamet­
ralnIe różnych nastro}ach są ci 
przemyślanle, kt6rzy pasjonują 
si, wysttpaml '-1I9oweJ Polon I. 
Nie doŚĆ, że fatalnie wypadła ona 
w rundzie zasadniczej ekstraklasy, 
to jeszcze - po obiecującym po­
czątku - dała P,Otętną, zdaniem 
kibiców, " plam,' w pucharowych 
pojedynkaCh z wlodawsklm Anwi­
lem Nobilesem. Po poraice 77:102 
na wyjeździe , sympatycy polonistów 
liczyll może nie na ZwyCIęstwo, ale 
na "godną" - jak powiedzIa ł nam 
jeden z nich - postawę przemyślan 
w rewanżu rozegranym w miniony 
czwartek. NIesIety, to była katastro­
fa, zakończona porażką w stosunku 
53:100 (Galenkin 22. OIszaneckl8, 
Pucha/ski 8, Tumer 6, Marshalf 4, 
Roslecki 3, Kozieł 2, Przewrocle/, 
Miller i Pucha/ski - bez punktu). 
Zamiast komentarza, wystarczy 
znamienny fakt wzbudz.anla przez 
polonistów swoimi zagraniami ... 
salw śmiechu na widowni, czego 
bardz.o dawno już nie słyszeliśmy ... 

Alert 
w Krzeczowicach 

W trudnej sytuacji znależli się 
u progu futbolowej wiosny VI-ligow­
cy z Krzeczowlc - nie doŚĆ, że 
nieco (nie mówiąc Już o kibicach) 
zdegustowani wynikami z jesieni, lo 
jeszcze osłabieni brakiem swojego 
najlepszego slrzelca Adama Kiszki, 
klóry zrezygnował z treningów oraz 
zapowiedzią pÓjŚCia na sportową 
"emeryturę" tbrgnlewa Futomy. 

"Przedwiosenne" zajęcia prowa­
dzi z Cresovią sam prezes AndrzeJ 
Kozłowski, klóry rozpoczął je od 
wypraw na ... przeworski basen 
w końC\J stycznia, skąd następnie 
Cresovla przenlosla się do sali gim­
nastycznej w Kańczudze. Pan And­
nej. pytany o ewentualne kadrowe 
posiłl<i ogranicza się do suchej od­
powiedzr - Mamy czterech chfo.­
pak6w na oku I, być może ... 

Celem zespo/\.l będzie zajęcie lo­
kaly w środku tabeli, co wymaga 
jednak palnej mobilizacji sił już na 
wstępie rundy wiosennej, bo kilka 
niepowodzeń może te plany prze­
kreślić. Wyniki rozegranych spar­
ringów: LZS Mikulice 1:2 (Wach), 
Błyskawica Rozb6rz 2:0 fMikula 2), 
Zorza Zarzecze 4:3 (I<. (io!onks 3, 
Mikws). 

Mobilizacja 
w Świętem 

Od 25 stycznia przY!łDlowują się 
do walki o "wiosenne' punkty pił­
karze SANOCZANKI Święte myś­
lący powaznle o awansie do V ligi. 
Trenerem jest nadal. będący równo-­
cześnie czynnym zawodnikiem JÓ­
zef Llsańczuk , kt6remu asystuje 
Kazimierz SanockI. Trenowano na 
początku po 2 razy w tygodniu, wy­
korzystując w tym celu m.in. halę 
w Radymnie, gdzie niezależnie od 
zajęć klubowych wielu zawodników 
Sanoczanki gralo w turnieju halo­
wym Okolicznych zakładów pracy. 

W kadrze nie zaszły duże zmiany. 
Ubył (powolaniedo wojSka) Tomasz 
Soja, przybył lesl.ek Krupa (z Po­
lonii). W pierwszych trzech spaHin­
gach (MKS Radymno 2:1, Biało­
Czerwoni Kaszrce 1 :0, Granica Stil" 
bno 6:0) zesp6 pokazal się z dobrej 
strony i bez obaw oczekiwano spar­
ringowych rewant6w. 

Cel, Jaki stawia pned sobą Sa· 
noczanka, jest oczywisty I realny. 
Ten zespól bez "gwiazd". to wyrów­
nany. dobne rozumiejący się I grot­
ny dla najlepszych, nie tylko VI-llgo­
wc6w, kolektyw. Co cieszy, oprócz 
sponsora "stralegicznego", lakim 
jesl Gmłna Radymno, przybyli Sa­
noczance nowi bądt potwierdzili wo­
lę pomocy .. starzy" sojusznicy: Rze­
szowskIe Przedsl,blorstwo Ro­
bót Drogowych, Spółka l 0 .0., J. 
Mazepa - L Sanocki, prywatny 
tartak z Sośnicy, przeworski "In· 
żbud", Bank SpOIdziełczy w Rady· 
mnie oraz ~Iepy Zbigniewa Sano­
ckiego w Swiętem i J6zefa Czopa 
w Cholyńcu . Wspólnym wysilkiem 
dobroczyńcy ci wspierają wyslępy 
na murawie ok. 50 pi/l<arzy, w tym 
A-ł<lasowych junlor6w. 
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Polonia pomoże Czuwajowi ! 
Dramatyczna sytuacja, w jakiej znalazl się III-ligowy Czuwaj nie 

przeszła bez echa w środowisku działaczy, sportowc6w I klblc6w 
PolonII. Jeszcze przed meczem w Ożarowie Polonia zaolerowala "koleja­
rzom" nleodplatnle swóJ autokar, ate do wYłazdu - Jak wiemy - nie doszlo 
z Innych "niż "transportowe", przyczyn. 

W miniony piątek , gdy na pierwszym posiedzeniu Kola SympatyKów 
Klubu Sportowego " Czuwaj" omawiano szczegóły sobotniego występu 
przeciwko Górnikowi Wieliczka, kierownik sekcji p. nożnei POLONII p, Jan 
Duda błyskawicznie dopomógł w załatwienIu wszelkich formalności związa­
nych z rejestracją zespołU w OZPN I KOZPN, czyii zdobyciu "papierów" 
uprawniających do startu w wiosennych rozgrywkach. 

Wczoraj odbywały Si, rozmowy dzlalaczy Kola z Polonią. w wyniku 
kt6rych poloniści obiecali wzmocnić Juniorów D. Maczugi kilkoma 
zawodnikami, tak aby młodzież Czuwaju mogla nawiązać w miarę r6wno­
rzędną walkę przynajmniej z niekt6rymi rywalamI. 

Sobotnie " derby" wywoJują, jak zwykle,.duże zainteresowanie i nie tylko 
o ich wynik sportowy lu chodzi (bo ten Jest raczej przesądzony). ale 
o postawę klblc6w obojga zespolów, zwłaszcza "szalikowc6w" nawza­
jem, jak wiemy, za sobą dotąd nie przepadających. Tym razem jednak 
sytuacjajesl wyjątkowa i aż prosi się o ZAWIESZENIE BRONI, gdyż Interes 
przemyskiego pilkarstwa jesl dobrem najwyższym! 

Do "szalików" Polonii i Czuwaj u 
Niech powytszy przykład wapłeraJll,cych al, w biedzi. dzlalaczy, 

potrafiących wznieść si, ponad podzlały I włn", sympatie klubo­
we, będzie wzorem do naśladownictwa także dla kibiców oboJga 
drużyn I przekonywującym dowodem na to, że możliwa jft;t zgoda 
I obopólna, wzajemni. korzystna współpraca. Jednym zdecydowa­
nym gestem zamkniJcie, panowie kibice, ponury rozdział peł8f'l 
wzajemnych pretensJI, niesnasek I nieporozumień . Nie "gnebcie" 
w starym, budujcie " nowe", bo tego wymaga szeroko pojmowane 
dobro przemYSkiego sportu, a futbolu w szczeg6lnoŚcl. 

Chclaloby si" aby po sobotnich " derbach" przemyślanie mogli 
radykalnie zmienić oplnl, o Was, traktując odtąd w kategoriach 
sympatycznych "zapaleńców", e nie UCiążliwych współmieszkań. 
ców, za których przed obcymi trzeba si, wstydzić. 

.. Pogranicze Sportowe" 

PIŁKARSKI WEEKEND W ZMIENNYCH NASTROJACH 

" Powrót" Czuwaju, smutek w Polonii 

CZUWAJ - G6rnlk Wieliczka 1:7 (1 :3). Zgodnie z przewidywaniami 
podopieczni Dariusza Maczugi, mający w swoich szetegach zatedwie .. .4 
seniorów, nie mieli nic do powiedzenia t rutyniarzami, którzy po nieuoanej 
jesieni poważnie się wzmocnili , Jednakże gdyby nie fatalne pi9fWsze minuty. 
w kt6rych s"emowanl I niedośwIadczeni O\)foncy Czuwaju nie potrafili 
zatrzymać rywali oraz końcowych 20 minut (gdy młodzie~y zabrakkl jut sil) 
- wynik byłby zupełnie przyzwoity . Tym nardziej, że przemYŚlanie po celnym 
strzale Piotra Barana w 35 min. mieli jeszcze jedną wyborną okazję, kiedy 
w 56 min. strzał Steca wybił obrońca już z linii bramkowej! 

Bez względu na wynik, młodzieży należą się najwyższe slowa uznania za 
ogromną anticję, nieustępliwość i wolę walki, którą przeżywaJi nie tylko 
kibice, ale i byti piłkarze Czuwaju, wśród kt6rych pojawiły się pietWsze 
deklaracje ... powrolu do zespo!u (gol6w go wesprzeć Artur tuc, na linal 
swojej przygody w Łowcach oczekuje Wo}clech Tokarz, "przebieral" 
nogami nie grający aktualnie w Bizonie Maciej Folwarski) - niewątpliwie 
mającego niewielkie szanse na utrzymaniu się w III lidze, ale walczącego do 
końca. 

Mecz oglądało ok. 500 klblc6w. Sprzedano 313 biletów, dzięki czemu 
z nawiązką pokryto koszty sędziów i obserwatora, a l dobrowolnej zbi6rki, 
ogłoszonej przez powslale w ub. czwartek Koło SympatykÓW KS "Czuwaj" 
(wczoraj zgłoszono je do rejestracji w sądzie) uzyskano 455 złotych. 

Widzieliśmy kilku kibiców, kt6rzy mając w Iym czasIe Inne obowiązki wstąpili 
na Czuwaj tylko po to, aby wykupić bilet wst,pu I w ten spos6b wespneć 
heroiczne wyslIki zmierzające do podIrzymania jego tradycj i i założenia 
nowego klubu z " Czuwajem" w nazwie I wszystkimi-wbrew krążącym 
pogloskom - sekcjami, która dztalaly u nledawnych "koleJarzy"! Nie na 
miejscu były lego dnia, na szczęście sporadyczne, gwizdy i pokrzy\(;iwania 
pod adresem walczących piłl<arzy w stylu "oddajciepien/ądze za bile!" . Jeśti 

tacy "oddani" sympatycy mają przychodzić na mecze, to lepiej by w porze 
Ich rozgrywania znaleźli sobie Inne zajęcie... "Nowy" Czuwaj gral 
w składz.ie: Sery to - Gawlik (86. M. Barilll), B. Indyk, Paczkowskl- Kot 
(81. Malinowski), Harłacz , Kud, Blaszczyk, Stec (70. Jarosiewicz) - A. 
Kaweckl (78. Nuckowski), P. Baran. 
Wisłoka Dęblca- POLONIA 2:0 (0:0). Nie udal się połonislomwyjazddo 

Dębicy, gdzie przegrali w spoSÓb nie podlegający dyskus~, chociaż druga 
bramka padła w następstwie podania jei strzelcowi pilki ręką. Choć to dopiero 
począlek rundy, wydaje się, te poloniści ,.wyslrzelali" się w serii spotkań 
kontrolnych, bo zarówno w inauguracyjnym meczu z SandecJą. jak i w Dębicy 
- poza strzałami ze stałych fragmentów gry (wolnych) - nie potrafili 
wypracować- sobie sytuacji strzeleckiej stanowiącej poważne zagrotenie 
bramki rywala. Być może "derby" z bardzo odmlodzonym i niedoświad­
czonym Czuwajem humory polonistom poprawią ale przed nimi kolejne 
cięzkle sprawdziany, w kt6rych rywali oszukać się nie da... ' 

Skład PolonII: Abram - NIemiec, Bemackl, Kościelny - Zaloga, 
Strzalkowskl (75. Andruszewski). W. Jaroch, Panklewlcz, Rop (63. 
Sierżęga) - O, Jaroch, Hajduk (72. Gierczak). 

Po 19. kOlejce w tli-ligowej tabeli prowadzi Siarka Tamobrzeg - 39 
przed Wisłoką! Lublinianką- po 37, Cracovią - 36 oraz POLONIĄ - 34 
I Sandecją N. Sącz - 30 pkt. CZUWAJ z 17 pkt. spad! na 16. miejsce 
(wyprzedziły go lepszą r6żnicą blamek krośnieńskie Karpaty). 

TABELA IV LIGI po 19. kolejce: 1. Stal POlymarky Rzeszów - 42, 
2. TG Sok61 Sokol6w - 39, 3. JKS - 38, 4. KAMAX - 37 .... 11. 
OYNOVIA-24, 15.0RZEl-16, 18.CZARNI -IS, 18. MKS-7 pkt. 
STRZELCY: A. Wikiara -15, Paculai M. Słysz-po 13, Pietryna-l 0, 
A. Skiba - 8 

''''N Zimy prysznic 
w Nowej Wsi 

Chemlłarb- JKS 2:0. W porów· 
naniu z meczem sprzed tygodnia 
jaroslawianie sprawiali wratenle jak­
by ... innej drużyny - nieporadnej. 
slabo zorganizowanej I zbyt lalwo 
dającej sobie narzucić warunki gry 
rywala, czego nierównym boiskiem 
wytlumaczyC niestety, się nie da. 
I chociaż zespól M. Strawy stworzyi 
sobie kilka dogodnych sytuacji strze­
leckich (Pletryna, Szmuc, Orzecho­
wski) , a momentami mial bardzo 
wyrafną przewagę, stracii punkty, 
co może być brzemienne w skutkach 
w dalszej rywalizacji o powrót do lit 
ligi. Sklad jarosIawian prezentowa! 
się następująco: Kulpa - Mazur, 
Strawa, Romanow - Szmuc (56. 
Blażkowski), Orzechowski (63. Sa­
ramak), Stępień. Zlelenklewlcz, 
Noga (78. Grabowski) - Pletryna, 
Żelazny. 

Bieszczady U.D. - KAMAX 1:2 
fE. Słysz 10 ł SS}. Wbrew pozorom 
nie byl to spaCetek dla zespołu Ire­
nera K. Stelanowskiego. chociaż je­
go wyższość nie podlegała dyskusji 
ani przez chwilę. a zwycięstwo mog­
lo być efektowniejsze. Sktad: Kulig 
- Pletluch, Futorna, Hader - Sy­
kała, Dobosz (R. CieŚla). Gw6tdż 
(77. Fleszar), M. Słysz, TroJnar (46. 
A. Kiszka) - E. Slysz, Pacula (68. 
~mycz). 

Strug Herman - DYNOVtA 0:0. 
Na boisku w TyczynIe podopieczni 
A. Federkiewicza pokazali się z dob­
rej strony i niewiele brakowało, aby 
powrócili do domu z 3 punktami, 
gdy t mieli PfZynajmniej dwie (Mlel­
nlczek I Hrycko) dogodne sytuacje 
na objęcie prowadzenia grając w ze­
stawieniu: S6wka - Majda, Do· 
mln, Czerwinski, Wróbllckl- Hry­
cko, Nowak, Kogut, Kamiński 

- Buczkowskl, Mlelnlczek (65. 
Szeremeta), 
ORZEŁ - Rafineria Jasio 1:0 

(A . SkIba 89). Na dęzka próbę ner­
wów wystawiti swoich 500 sympaty­
ków przeworszczanie, kt6rzy mimo 
zdecydowanej, a momentami wręcz 
przygniatającej przewagi, wygrali 
w najmniejszych rozmiarach lto na 
kilkadz iesiąt sekund przed końcem 
gwizdka. Gdyby w 12 min. MIklasz 
wykorzyslal rzut kamy (Irafił w słu­

pek). a jego wolny z 72 min. nie 
wylądował na poprzeczce, zaś 

Groch I GuJda wykorzystali sytua­
cje sam na sam, to goscie wyjechali­
by z przynajmniej 5-bramkowym 
.. bagażem". Sklad Orla: M. Krupa 
- Malba, MIklasz, Dąbek, Jucha 
-Łuczyk (73. Drzyslek). Skiba, A. 
Krupa, Groc h (60. Kiszka) - SaJ­
dak, Gujda. 

CZARNI - MKS 2:1 (A. W/kIera 
ni 69-J. SobeJko90). Zdecydo­
wanie więcej gry w tym .. bratobój­
czym boju" mieli pawIosiowianie, 
nieustannie strzelający na bramkę 
Popkiewicza, który spisywał się do· 
brze, mając przy tym sporo szczęś­
cia. O losach meczu zadecydowały 
2 rzuty karne wyegzekwowane 
przez Antoniego Wikler" który 
wcześniei mógł się 3-krotnle wpisać 
na lisię strzelców. Sklady zespołów: 

CZARNI: Pajda -G, Mucha (48. 
Krzeszowski), J. Wlklera , Toma­
szewski, MIsląg - WUusz, Mlgas 
(56. Kopkowicz), Andrejko, Maka­
rowskl (81, Malusz) - Klopot (cze­
rwona kartka w 85 min.). A. Wlklera. 

MKS: Popklewlcz - Mlkulskl, 
Szot, J. Sobejko, GIerczak - Gli­
niany, Bach, Kuta, Samborski 
(zlama! rękę w n min. j zastąpił go 
Kallsz) - D. SobeJko, Michalski. 

Str. II I 

Stawką jest 
telewizor! 

W ponednim numerze "pS" wy­
startował nasz. jedyny w swoim ro­
dzaju, pilkarski "Tołek" . w którym 
milośnicy regionalnego futbolu mo­
gą "obstawiać" mecze naszych ze­
społów - od III 1iW po klasę "A". 
WydlUkowaliśmy na początek ze­
staw nr t obejmUjący mecze kwiet­
niowe. Już następnego dnia pojawiły 
się w redakcji pierwsze kupony oraz 
prośby O powt6rzenie zestawu, jak 
równief drukowanie kolejnych kupo-­
nówco tydzień (aby jednak nie zmie­
niać regul gry, godzimy się na lo 
dopiero od maia) I wyjaŚnienle,jak lo 
jest l nagrodamI. 
Zwycięzca calej zabawy (zcioby· 

wca największej liczby Iralień) 
otnyma 21 ·calowy kolorowy tele­
wizor wartości okolo l 000 złotych . 
Nlezależnieod tego nagrodami rze· 
czowyml (np. sprzęt sportowy) pre­
miować będziemy zwycięzców po­
szczególnych zestawów (w pub­
likowanym będzie ich 4), a na atrak­
cyjną nagrodę-niespodzlankę mo­
że Uczyć też ten uczestnik "Totka", 
kt6ry przyśle najwlęks~ Ilość ku­
ponów - oryginalnych, wycina· 
nych z " PS". Wiosenny "Totek" 
będzie niejako "przetarciem" przed 
jesienną edycją, w klórej emocje 
będą z pewnością jeszcze więk­
sze ... 

"TOTEK" (1) 
Zaklady na 3-4.04 

l. Alit O1:ar6w - POLONIA (x) 
2. ORZEŁ - DYNOVIA (x) 
3. CZARNI - JKS (x) 
4. Chemilarb - KAMAX (2) 
5. Herman Strug - MKS (1) 
6. Kaszyce - Aożwienica (x) 
7. Laszki - Piast!JKS II (x) 
8. lęk - ąudowlani Szówsko (2) 
9 , Orly - Zurawiczki (x) 

10. Święte -lurawianka (1) 
11. Siary Dzików - Cewk6w (1) 
12. MIodów - Sokół Lubaczów (x) 
13. Gorzyce - Urzejowice (2) 

Zaklady na 7-11 .04 
I. POLONIĄ - G6mtk Wieliczka (1) 
2. Bieszczady U.D. - ORZEŁ (2) 
3. KAMAX - Blęt<itni Rop. (1) 
4 . Sial Rz. - CZARNI (xl 
5. JKS - Resov!a (1) 
6. MKS - Rafineria J. (1) 
7. Sokó! Sokołów - OYNOVtA (xl 
8 . CieszaflÓw - Bizon (1) 
9. Czuwaj 11 - Łęt< Osłtów (x) 

10. Święloniowa - Kaszyce (x) 
11. Sz6wsko - Laszki (1) 
12. GrzęSka - Nowosiełce (x ) 
13. Stuboo - KaJników (x) 

Zaklady na 14-18.04 
,. Siarka - Cracollla (x) 
2. ORZEŁ - SokÓł Sokołów (x) 
3. DYNOVIA - MKS (x) 
4. Herman Strug - JKS (2) 
5. CZARNI - KAMAX (X) 
6. KAMAX - Resovia (1) 
7. Kolbuszowianka - DYNOVIA (x) 
B. Bizon - Sz6wsko (x) 
9. Polonia II - Rożwlenica (x) 

'0. Pogoń Lub. - Piast!JKS 11 (x) 
11. Pruchnik - Święte (xl 
12. Narol- Zapałów (1) 
13. Wyszatyce - Torki (1) 

Zakłady na 24-25.04 
,. TloIo:i Gorzyce - POLONIA (2) 
2. ORZEŁ - MKS (x) 
3. DYNOVIA - JKS (x) 
4, Hetman SIrug - KAMAX (2) 
5, CZARNI - Czarni Jasio (1) 
6. Cieszanów - Bircza (x) 
7. Kaszyce - Bizon (1) 
8. Rożwienica - Pogoń lub. (1) 
9. Gniewczyna - Laszki (1) 

10. Grzęska - Mirocin (xJ 
11 . Stary Dzik6w - Horyniec (xl 
12. Chlopice - Pełkinie (1) 
13. Za!vże - Opaka (2) 

Imie: ....................... ..... ................... . 
Nazwisko ...................................... . 
Adres ................... ....... , ................ . 

~ W nawiasach typOwania r. 
~. Typy (l-zwycię,IWogospoda· 
(zy, li - remis, 2 - zwyc~SI'NO gości) 
umieszczamy na pauzach oddzielają­
cych zespoły (w niektórych przypadkacłl 
musieliśmy wSlawić Jedynie l'\aZWY mieJs­
cowo~ - przepi'3Szamy). WypelniQl'ly 
lestaw ,,1" prosimy przesłać na adres 
redakcji do dnia 31 marca (decydule 
data stempla pocztowego). Mecre nte 
rozegrane pomijamy. W przypa(ł(u zwe­
ryfillowania spolkań Jako walkower z in­
nych PfZ)'Czyn (np. gra nieuprawnconego 
zaWOOOlka) - liczy SIę wynik osiąQJlIęty 
na bOisku. 
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"Czuwaj nie może zginąć" - odgłosy Innych "oddanycł1 na dobre i na 
zle"). 

Podajmy rękę tonącemu 
Jak sobie dobrze przypominam, lo 

po awansie do II ligi żadnego za. 
praszanego bankietu organiza. 
wanego przez Zarząd nie było , 
a szkoda, bo zapraszając co nie­
których znamienitych obywateli mia­
sta można by było liczyć na ich 
pnychylność przy załatwianiu r6ż­
nych spraw. DzIałacze sekcji wraz 
z zawodnikami I licznymi kłbicami 
świętowali awans w plenerze - na 
koronie stadionu - przy muzyce, pi­
wie I szaszłykach przygotowanych 
przez oddanych bezimiennych 
sponsorów (wśrÓd których byłem 
i ja), którzy zaprosili do uczestnictwa 
członków Zarządu, na co, niesiety, 

Tonącemu, którego Jeszcze widać tuż pod powierzchn ią. 
a mo!na go wyciągnąć z topieli i reanimować z tym większym 
skutkiem, czym prędzej go wyciągniemy. Jak do tej pory nikt nie 
chce podać ręki. Jedni są zdania, źe jak sam tarn włazi, to nIech 
sIę sam ratuje; drudzy gotoWi są wszystko zrobić aby się jut nie 
wydostał , a garstka mogących pomóc jest skutecznie blokowa­
na, wręcz odpychana przez tych ostatnich ... 

Powyższe przedstawIa sytuac­
Ję Klubu Sportowego .. Czuwaj" 
I efekty jakie przynosi dotychczaso­
wa dyskusja na lamach .. Pograni­
cza". Praktycznie katda wypowiedi 
biorących udzia ł w dyskusji, uważa­
j;u:ych się nlejednokrolnłe za wiel­
kich sympatyków - gotowych na­
wet oddać "ostatnie spodnie" aby 
pomóc kłubowi. nie wnosI nic do 
sprawy zaradzenia obecnej sytuacji. 
a wręcz prZeciwnie - pogrąla jesz­
cze bardziej klub I przybliza widmo 
lego likwidacji. No bo Jak mozna 
ocenić wypowiadż Pana Ozgi, ano­
nimowego działacza , czy wielu in.­
nych "wielkich" sympatyków przed­
stawiających nie zawsze zgodnie 
z prawdą sytuację. jaka panowała 
w klubie za starego zarządu , Bardzo 
się dziwię Panu Ozdze i ubolewam. 
że nie wyciągną! wniosków z dotyCh­
czasowych wypowiedzi w mediach, 
w których regularnie narzekał na 
dzialaczy uwaiajó\c. że to oni zrobili 
krzywdę sekcji. Takle wypowiedzi. 
nie zawsze zgodne z prawdą. pozo­
stawiające zadrę i rzucające cień na 
klub odsuwaly potencJalnych spon­
sorów od klubu o czym świadczy 
dzisiejsza syluacja sekcJI. a bardzo 
skutecznie odsunęly klblc6w_ Je­
żeli w lIpcu 1998 r. było tak dobrze. 
ze bilans sekcji zamkną! się dodat­
nim wynikiem. lo dlaczego p6tniej 
i obecnie jest tak tle; przeclez tych 
zlych działaczy z poprzedniej ka­
dencji już w klubie nie ma. Sekcja 
jest autonomiczna. sarno się zarzą~ 
dzająca (to mialo być podstawą jej 
dalsz~ sukcesu); czyżby z po­
Pfzedntm zarządem odeszli sponso­
rzy - dlaczego? 

Uczestniczyłem w NadzwyczaJ­
nym Walnym poświęconym ograni­
czeniu dZiałalności sportowej jako 
bezstronny członek klubu i chyba, 
jak wlełu mnie podobnych, na włas­
ne oczy widzialem I wlasne uszy 
slyszalem, iak prezesi walczyli aby 
nie dopuŚCIĆ do przeglosowania 
wniosku z sali o tlkwidacJę sekcji. 
Panie Ozga. wydaja mi się. że dzia­
łaczom poprzednich zarządów nala­Z" się slowa podzięki za to, że spro­
wadzili do klubu pieniądZe, które 
pozwoliły odbudować druiyny obu 
sekcji po zapaloci finansowej. jaka 
nastąpila po przedłoteniu własnych 
interesów nad interesami klubu 
przez panów Sz. i L. (obaj panowie 
oN dalszym ciągu czerpią zyski z za­
braneJ CzuwajowI pracy). 

Nam kibicom i sympatyl<om klubu 
bylo dane oglądać wspanIale poje­
dynki, heroiczną walkę drui yny 
pliki nożnej o utrzymanie się w sze­
regach trzecio-ligowc6w, a p6żniej 
o zajęcie jak najlepszego miejsca, 
co w elekcie doprowadzilo do awan­
su do II ligi; walkę pilkarzy ręcz­
nych o awans do I ligi , która w po­
przednich latach byla w zasięgu ręki 
- na odległość jednego celnego 
rzutu na bramkę Gwardii Opole. Jed­
nakie udało się to dopiero w rOku 
1997. Czy w tym czasie nie byliśmy 
dumni z naszego klubu. nie Chwali li­
śmy dzialaczy1 Zadaję w tym miejs­
cu pytanie czy lo, co osiągnął Czu· 
wal na przeslrzeni ostatnich kilku lat 
przyszło samo. czy byto wynikiem 
pracy szkoleniowBj przy wzmocnie­
niu zawodnikami z zewnątrz. popar­
te Odpowiednią zasobnolocl" kasy 
klubowej? Kasy, do której wplywaly 
pieniądze w większości wypiacowa­
ne na kolei. Kasy, bez której tych 
niewątpliwych sukcesów nie byłoby. 
bo taki jest dzisiaj sport. , 

Pytam czy Czuwaj musiał zaro­
bkować na koleI? Na pewno nie. 
ale to tylko dzięki kolejarzom wctlO­
dzącym do ZarządU, przy przychyl­
ności władz kolejowych i związko­
wych, było możliwe. Pan wajda od­
powiedzialny za zorganizowanie 
przeładunku na Chalupkach Medyc~ 
kich dal tę robotę Czuwajowi. a prze­
cież mógl to robić ktoś Inny (wiem. 
że były takie naciskI). Czy przetadu-

nek drobnicy i piwa musiał robić nie było siać Piłk arzr. ręcznych świę-
Czuwaj? To tylko dzięki odważnym łujoWych awans' w ednym z barów 
decyzjom I uporowi kolejarzy lulej- pl'zemyskich. 
szego rejonu kolei -w pl'zeclwleńs - Sytuacja gospodarcza w Prze-
lwie do wladz miasta _ umotliwialo myślu, a zwłaszcza znaczne 
zarobkowanie klubowi. zmniejszenie handlu ze Wschodem 

Za odnłesionyml sukcesami (o spowodowalO. te wiele IIrm i indywi-
tym nie wolno zapominać) stall dualnych darczyńców wycofalO się 
również szkoleniowcy oraz oUcja- ze sponsorowania klubu stawiając 
Inll nJeoficJalnl, wl"ksl I mniejsi, go w bardzo ciętkiej syluacji,co bez 
Imienni I bezimienni sponsorzy pomocy miasta w postaci umożll-
a także oddani bezinteresowni wiania zarobkowania klubowi do-
sympatycy. prowadzi do jego końca . Apeluję: 

SkońCZyła się motliwość zarob- skończmy waśnie, spory, wzaJEt-
kowania na kolei (nie za przyczyną mne oskarianie sił. gdyi nie ma 
wladz klubowych. lecz z powodów łudzi nieomytnych i tam. gdzie się 
ekonomiczn~ch I syluac~ ogólnej na coŚ robi ffiOQą przydarzyć się omyłki 
PKP), zaczęły się kłopoty finansowe czy nawet metrafne decyzje, ale na 
klubu. Warto zadać tu pylanie, jak pewno nie wynikające z chfCl znl-
się mają wypowiedzi dzialaczY8iłki szczenla klubu. Prawdopodobnie 
ręczneJ. a zwłaszcza Pana zgi ma bvĆzwotaneNadzwyczajneWal-
_ wiecznie niezadowolonego i przy ne ;(gromadzenie członków klubu, 
każdej możliwości krytykującego które pokaże ilu wiernych sympaty-
stary Zarząd (co nie przysparzało kow chce automalyczme poinóc klu-
przyjaciół klubowi i me pomagalo bowi, a ilu jest zwykłych krzykaczy, 
w znalezieniu sponsorów). że po którym zalezy tylko na sianiu zamę-
przejściu na autonomię będ" spo- ty. 
kojnle żyć I bez problemu utrzy- Zwracam się do wszystkich, 
mają druzynę w lidze? Gdzie są ci. którym nie jest obojętny dalszy 
sponsorzy, którym wedlug wypowie-- los klubu: dyskutujmy, ale marylo-
dzi Pana Ozgl przeszkadzal stary rycznie, jak pomóc CzuwajowL Nie 
Zarzqd? Owszem byli. ale bardzo słuchajmy tych, którzy tylko oskar-
szybko zrezygnowali, a sekcja, jak .tają, pomawiaj" i narzekają (praw-
słyszałem, wyciągnęła rekę do jed- dopodobnle w imię swoicn nie za-
negozbyłychprezesów,kt6ry-jak spokojonych ambicjllub zawiści) -
się o rientuję, nie odmówii. nie wnosząc nicz6$O do meritum 
Można teraz gdybać, na ile mle- sprawy. Zbierzmy Się, bo wspólnie 

slęcy, czy łat wystarczyłyby pienią- można dużo zdzlalać. Wplyrimy na 
dze będące w klubie: gdyby nie Radę Miasta i na Prezydenta 
wydatki związane z Iworzemem dru· - wszak to nasze między Innymi 
żyn pilki nożnej i piłki ręcznej , gdyby glosy w wyborach samorządowych 
nłe większe koszty organizacyjne wyniOSły ich na te urzędy. 
meczy u siebie i na wyjetdzie, ~dy- To. że Czuwaj nie ma w nazwie 
by nie koszty modermzaCi,i stadionu miejski, nie powJ(\no mieć znacze-
poci kątem przystosowania do wy- nia, bo dziala w spoleczeństwle 
mog6w organizac~ imprez na szcza- I dla społeczeństwa miasta Prze-
blu pańs twowym, gdyby nie koszty myśla , I jego los nie powinien być 
budowy ogfOdzenia wokól stadionu, władzom obojętny , Tak, lak nie byty 
gdyby nie koszty ulrzymania płyty obojęlne losy Cracovii wladzom Kra-
boisl<a, gdyby me koszty dostoso· kowa, ~ klub z podobnyCh przy-
wanla hotelu do wymogów p-pot, czyn chylII się ku upa(j(owi (Zarząd 
gdyby nie koszty ochrony na me- miasta częściowo oddłużyl go, co 
czach itd, ltd. pozwoliło nabrać klubowi rozpędu 

Próbowano łatać powstalą dziurę do dalszej dzialalności) . Przyklady 
IinansowąpoPfzez poszukiwanie in- pomocy miasta klubom mamy też 
dywidualnych sponsorów I nie jest w Przemyślu, ale niestety, nie wia-
prawdą. co pisze anonimowy dzia- domo dlaczego nie dotyczy lo Gw-
lacz, że Zarząd zadufany w sobie waju. 
odrzucał drobnych sponsorów, Mam Jak mają się obietnice przedstawl-
na lo dowody, a jeżeli "anonimowy" cieli wladz miasta z 1997 roku, że 
ma dowody na swoją tezę, niech nie dadzą kJubowl zgln"ć, gdy ten 
nazywa sprawę po imieniu. O ile się tylko (za ich I?rzyczyną) zrezygnowal 
orientuję . to również Pan Laskowni- z or?anlzacJi na SWOIch obieklach 
cki nIe skladał oferty Zarządowi Festiwalu Zespołów Ukraińskich? 
Oak pisze anonimowy). Gdyby ją Decyzja klubu odbiła się szerOkim 
Sklada!. lo na pewno bylaby odpo- echem w całej Polsce i nie przy-
wiednio potraktowana dla dobl'a klu- sporzyla mu przyjació!. 
bu, bo przecież to stary Zarzqd do· Panowie rajcy! Zweryfikujcie 
prowadzi/do zawarcia porozumienia swoje postępowanie i w Imię katolic-
pomiFY panami SZpylmą i Las- kich wartości, na które się zawsze 
kownickim a Czuwajem. powotu}ecie. spelniicie dawane 

Na pewno stan ptyly boiska duzo obietnice - pomóżCIe Czuwafowi. 
zawdzięcza panu Julkowi Piechocie, wszak też jesteście jego kibicami. 
ale nie ty lko, bo równie! temu, że Klub nie chce pieniędzy w golówce, 
byly środki finansowe na Jej ulrzy- choć te by się tei przydały - chce 
manIe, łącznie z poborami dla tego umotliwienia podjęcia mu pracy na 
pana, Gdy się skończyły finanse, terenie miasta i okolic. z której bę-
skończyta się praca pana Julka dzie mógl w znacznym stopniu two-
w klubie ( zresztą jak jeszcza wiełu rzyć swój budżet. 

jllst bylego zawodnika. wiernego kibIca obu sekcji I dawnego 
dz alacza o personaliach znanych redakcji) 

Nadzieja umiera ostatnia ... 
List len złożyliśmy do druku w przeddzień czwartkowego " Walnego". 

Bez wątpienia lest on jednym z naJW8rtoścloWszyctj głos6w w wielotygOd­
niowej dYSkUSJI, którą czas koficzyć, gdy t pora na konkrety I _1asno 
ąprecyz:owar'lą Qepyzję takte ze slrony Wladz Przemyśla : grt.blemy 
Czuwaj (który wiele problemów sam sobie zafundował), czy tei podamy 
tonącemu ~mocr'lą dłoń, aby mial Jeszcze szansę na reanfmacle? 

Szczególnie powinni rozważyć len dylemat panoWIe z " Klubu" MKS 
(nazwa złOiona z pierwszych liter Ich nazwiSk)t o których wspomina nasz 
czytelnik prZy 0~1 ~nego festiwalu. Sa n epodWatalne dowody na 
to; 'ta swoją .,poli~ą '/1 sposobami lej " reatizowania"I,wbi!i przysłoWIOwy 
not w piecy Czuw'aJu. Czas na chat częśclowąrehabnltaCję panowie, ale 
samo posypanie głów pop!otern juz nie wystarczy. Oszczędzanie wam 

j
l eklaf!lY"_ {czylełnik nazwiska ulawnlll mozecie nazwać nawet "szan­
ażem", ate ja bym powiedzialo szans e, którą trzeba dać katdefl'llłl~o 
w jakiś spoś6b zblądzil . Czuwaj9wi tez się lo przydatzvlo, ~ zroocie 
teraz wszystko, aOy i on swoją szan" otrzymał . Nadzieja umiera 
ostatnia ... 

ZB 

Od kUku tygodni JKS ma 
nowego sternika. Kolejnym 
prezesem tego klubu zastal 
p. ANDRZEJ HORSKI, któ· 
rego .,fotkę" prezentujemy. 
To dzięki niemu. choć pisa­

liśmy niedawno o SQ-Ieciu, 
JKS ma Jat... 90 (podjęto 

taką uchwałę w drugiej czę­

ści " Walnego"), o czym 
wkrótce szerzej napisze­
my. 

Fot. Cze&ław Ozładuś 

Szachowa stolica Euroregionu? 
I choć przemyscy radni przed kilku taty. większościąQlos6w. uznali. że nIe 

ma sensu "wciągać" PrzemyŚla do powstałego wowczas Euroregionu 
" Karpaty", działacze sportowi - w tym przypadku szachowi - postąpiti na 
odwrót, wychodząc z zalO~enia. te Euroregion jest okazją, aby na ich 
podwórku powialo Europą, zaś pojęcie "wspólpraca międzynarodowa" nie 
pozostało II tylkoczczym hasłem. DZięki temu Przemyśl ma leraz szansę stać 
się szachową "stolicą" Euroregionu za sprawą Międzynarodowej AkademII 
Szachowej, która ma w nim powstać i mteć swoją siedzibę, a ponadto filie we 
Lwowie i sfOwaoom Bardejowie. 

Inicjatywa zrodzila się podczas Odbywajqcej się w bm. (13-14.03) Kon­
ferencji Programowo-OrganlzacyjneJ inaugurującej powstanie t6J euro­
regionalnej "szkoły" szacFiowych talentów, do kt6r6J, br,ć może. dołączą 
równiez Węgrzy i Fl'umunii. Wybrano międzynarodowe Ko eglum Koleżeńs­
kie (w praktyce jest to komitet organizacyjny) AkademII, w którym znaletli się: 
reprezentu'\qcy Sportowo-Kulturalny Klub Szachowy w Przemyślu Maciej 
Karaslńsk , Zenon ChoJnlckl z Mielca, Mykola Matwłejenko (Gródek). 
Aleksander Bodnar (Lwów) I Ivan Dzurls (Bardejów). t3remium lO ma 
opracować m.in, statuI Akademii. stworzyć mozliwości prawne do jej rejest­
racji itp., a lakże zająć sIę "kalendarzem" wspólnych poczynań sportowych 
(mecze szkoleniowe. koordynacja terminów imprez, szachowa linia auto­
busowa Lwów-PrzemyŚl). 0 0 l ematu powrócimy. 

Bufet we własnym zarządzie ... 

SPćLDZt::!.CZY KLf.JB SPORTOWY .. POGOflr w LUBACZOlY1E 

-+, I/Jilz.tOU , .. 

IV SOBOTĘ DNIA 5 LUTEGO 19of9 R W DOMU KULTUR..,. 

0& 

SPORTOWĄ 

ZABAWĘ TANECZNĄ 
z KUTYLlONEM 

NA KTORĄ ZAfJRASZIf 

Juj~.1 ~r< Z IWDZINĄ 

KOMITET. 

17 listopada 1948 roku Miejska Rada Narodowa w Lubaczowie przekazała 
w dzłertawę klubowi sportowemu "Pogoń " - na czas nieokreśłony - bois­
ko sportowe na Folwarkach. Po tej decyzji dzialacze Pogoni podjęli szybkie 
dzialania zmierzająca do urz~dzenla lego obiektu. Już 5 lutego 1949 r. 
zorganizowano zabawę z kOlyhonem, z której dochód - jak zaznaczono na 
zaproszeniu. którego fragment prezentujemy - "przeznacza się na od­
budowf! boiska I zakup sprzętu ". Wiemy tet, !e zabawa rozpoczęła się 
o godzit1ie 20 wstęp kosztował 99 złotych. przygrywał do tańca 
JAU-LESNIKOW "WESOŁA BANDA". dla uczestników przygotowano nie­
spodzianki, a o aprowizację musieli zadbać sami r.,bufet we wlasnym 
zarządzie"). Mote kłoś z czylelnikÓw " PS" byl na tej zabawie sprzed 50 
laty? ... 

"Rocky" i jego "świta" 
H. Hass 

W gronie kibiców, którzy przyszli na siadlon JKS obejrzeć premierę lig~ej 
wiosny w wykonaniu jarosławian oraz zespolu Unii Nowa Sarzyna byt rówmez 
sympatyczny ,.. pies wabiący się " Rocky" (w jakimś. sensie to ... nasz 
"człowiek:" w Jarosławiu), w którego towarzystWie obeJrzalo ten mecz ": 
kierownictwo JKS. Od 'fłwtfJ stoją : prezes byłego Okręgowego Związku Pilkl 
Aęcznej Tadeusz Słowik, nowy prezes JKS Andrzej Horskl, wiceprezes ds. 
piłki ręcznej Ryszard Flalek, byty prezes klubu Cezary Af~owłcz ~raz 
aktualny wiceprezes ds. finansowych Marek Szpilman. BrakUjącego WiCe­
prezesa Marka Strenczaka widzimy na sIranie II " PS" w otoczeniu piłkarzy. 

Fot. Czesław Dziaduś 
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